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W odpowiedzi na wezwanie tow. M a rk iewki

Obsługa legnickich SOM  
postanawia przekroczyć 

plany akcji siewnej
Do 8 0 0  m  na m inutą zwiększy szybkość 

skrawania tokarz gdański —  tow. Bełau
Z  każdym dniem nieustannie rośnie fala zobowiązań, podej

mowanych na apel górnika tow. Markiewki. Do współzawod
nictwa długofalowego włączają się robotnicy wszystkich ga
łęzi naszej gospodarki. Dolnośląscy traktorzyści z Legnickich 
Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych zobowiązują jąę w y
konać i przekroczyć plany akcji siewnej. Tokarz stoczni gdań
skiej — W itold  Belau, postanawia systematycznie zwiększać 
szybkość skrawania metali itd.

W ROCLA^V. — T rak to rzy - 
Dwnic

pełnomocnicy gromadzcy oraz 
in s tru k to rzy  i  k ie row nicy Spół 
dzielczych Ośrodków Maszyno
wych (SO M ) pow iatu Legnica, 
w łączyli się do długofalowego 
Indywidualnego i  zespołowego 
współzawodnictwa pracy i  we
zwali Spółdzielcze Ośrodki Ma. 
szynowe na Dolnym  Śląsku do 
współzawodnictwa.

— Przystępujem y —  czyta
my w p rzy ję te j uchwale — do 
zespołowego oraz in dyw idu a l
nego współzawodnictwa pracy i 
zobow iązujemy się p rzed te rm i
nowo wykonać i  przekroczyć 
p lany w i.vcn ne j akc ji siewnej 
na wszystkich odcinkach.

Również delegaci wszystkich 
dolnośląskich okręgowych m le
czarń spółdzielczych po przedy 
skutowaniu planu pracy zobo
w iąza li się do wykonania z 
nadwyżką rocznego planu sku
pu m leka ju ż  do 1 grudn ia 
bież. roku.

*
G D A Ń S K . — Ind yw id ua l

nym zobowiązaniem w yróżn ił 
się na W ybrzeżu toka rz  stocz
ni gdańskie j W ito ld  Belau, k tó 
ry  postanow ił od dnia 15 lu te 
go stosować szybkościową me
todę skraw ania m eta li, w yko
nując 650 m na m inutę a od 
dnia 1 m aja zwiększyć szyb

kość skraw ania do 800 m na 
minutę.

*
W A R S Z A W A . —  N a nara

dzie produkcyjne j pracow ni
ków Oddz. Obsługi Sprzętu i 
T ransportu  Zjednoczenia W a r
szawskiego PPB kobieta-szofer 
wozu ciężarowego tow . M aria 
Kolska podjęła d ługofalowe 
zobowiązanie. Tow. Kolska zo
bowiązała się do przejechania 
na swym wozie „R e na u lt“  72 
tys. km bez kap ita lnego re 
montu s iln ika , a w a rii i uszko
dzeń. co stanowi 120 proc. nor
my przebiegu dla tego typ u  po 
jazdów mechanicznych.

*

PO ZNAŃ. —  Załoga jed
nego z oddziałów zakładów 
im . S ta lina złożona wyłącznie 
z kobiet, zobowiązała się stale 
wykonywać 150 proc. normy 
produkcyjne j.

Ponadto wśród licznych zo
bowiązań poznańskich zakła
dów pracy na uwagę zasługuje 
uchwała załog i Zakładów 
Przem ysłu Odzieżowego prze
kroczenia planu rocznego 
o 15 proc. Masowo nap ływ a ją  
zobowiązania robotn ików  bu
dowlanych. M iędzy in n ym i 5 
zespołów PBP n r 11 zobowią
zało się wykonywać do końca 
roku po 250 proc. norm y.

Prezydent Pieck o zadaniach 
prasy demokratycznych Niemiec

B E R L IN  (P A P ). Jak ju ż  do 
nosiliśm y, odbyła się tu  konfe
rencja dz iennikarzy, członków 
SED, na k tó re j Przewodniczący 
SED —  prezydent Pieck — na
k re ś lił zadania dem okratycznej 
prasy niem ieckie j.

P ierwszym  zadaniem demo
kra tyczne j prasy niem ieckiej, 
w szczególności prasy SED — 
pow iedzia ł prezydent Pieck — 
jest m obilizacja mas do w a lk i 
o jedność Niem iec, o zawarcie

tra k ta tu  pokojowego i  w ycofa
nie z obszaru całych Niemiec 
wojsk okupacyjnych.

Prezydent Pieck «charaktery 
zowal następnie podstawowe za 
dania prasy p a rty jn e j w dzie
dzinie m ob ilizac ji mas do w y
konania i przekroczenia narodo 
wego planu gospodarczego na 
rok 1950 oraz w dziedzinie u- 
mocnienia ładu dem okratyczne
go na obszarze N iem ieckie j Re 
p u b lik i Dem okratycznej.

Sąd Najwyższy ZSRR  
zatwierdził wyrok na japońskich 

przestępców wojennych
M O SKW A (P A P ). Kolegium  

wojskowe Sądu Najwyższego 
ZSRR rozpoznało skarg i kasa
cyjne skazanych przez T ry b u 
na ł W ojskowy w Chabarowsku

Delegacja handlowa 
CSR udała się 

do P ek inu
PRAG A. (P A P ). — Z P ra 

g i wyjechała do Pekinu cze
chosłowacka delegacja handlo
wa w celu przeprowadzenia ro 
kowań w spraw ie zawarcia u- 
mowy handlowej między Cze
chosłowacją ą Chińską Repu
b liką  Ludową.

za przygotow yw anie i prow a
dzenie wojny bakterio log icznej 
japońskich zbrodniarzy wojen
nych: Yamada Otozoo, Kadzi- 
cuka R iudzi, Takahasi Takaacu, 
N is i Tosih ido, Karasawa To- 
mio, M itom o Kadzuo i  K ikucz i 
N orim icu.

W swych wywodach kasacyj
nych skazani, przyznając cal- 
kowicie swą winę — p ros ili o 
złagodzenie kary.

Mając na względzie ogrom 
dokonanych przestępstw, kole
gium wojskowe Sądu N a jw yż 
szego ZSRR odrzuciło skarg i 
kasacyjne oskarżonych, u trz y 
mując w jrrok T rybuna łu  W o j
skowego w Chabarowsku w 
mocy.

Układ o przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajemnej między 
ZSRR a Chińską Republiką Ludową —zawarty w Moskwie

Komunikat Agencji TASS o podpisaniu układu i porozumień między 
Związkiem Radzieckim a Chińską Republiką Ludową

M O S K W A  (P A P ) 
cy komunikat:

W  M oskw ie odby ły  się os
tatnio między Przewodniczą
cym Rady M in is trów  ZSRR, 
J. Stalinem i M inistrem  Spraw 
Zagranicznych ZSRR, W y 
szyńskim z jednej strony, a 
Przewodniczącym Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej — M ao 
Tse-tungiem i premierem Pań
stwowej Rady A dm in istracyj
nej oraz M in istrem  Spraw Z a 
granicznych Chińskiej Repu
b lik i Ludowej — Czou En- 
lai'em z drugiej strony, roko
wania, podczas któ rych  omó
wiono ważne zagadnienia po
lityczne i gospodarcze, do ty
czące stosunków między Z w . 
Radzieckim a Chińską Repu
bliką Ludową.

Agencja Tass ogłosiła następują-

Rokowania, które toczyły 
się w  atmosferze serdeczności 
i przyjaznego, wzajemnego zro 
zumienia, po tw ierdziły dąże
nie obu stron do wszechstron
nego wzmocnienia i  rozwoju 
stosunków przyjaźni i  w spół
pracy, a także pragnienie 
współpracy obu stron w  celu 
zabezpieczenia powszechnego 
pokoju i  bezpieczeństwa naro

dów.
Rokowania zakończyły się 

podpisaniem w  dniu 14 lutego 
na Kremlu:

1) U kładu o przyjaźni, so
juszu i  pomocy wzajemnej mię
dzy Zw iązkiem  Radzieckim a 
Chińską Republiką Ludową:

2) Porozumienia w  sprawie 
chińskiej Czangczuńskiej lin ii

kolejowej, P ortu  A rtu ra  i Daj- 
renu (D a ln y j). W  myśl tego 
porozumienia, po podpisaniu 
trakta tu  pokojowego z Japo
nią, chińska Czangczuńska l i 
nia kolejowa będzie przekaza
na Chińskiej Republice Ludo
wej na prawach całkow itej 
własności, a radzieckie wojska 
będą wycofane z Portu A rtu 
ra.

3) Porozumienie w  sprawie 
przyznania przez rząd Z w ią z 
ku Radzieckiego rządowi Chiń 
skiej Republiki Ludowej d łu 
goterminowego kredytu gospo
darczego dla pokrycia opłat 
za dostawy urządzeń przemy
słowych i  ko le jow ych z 
ZSR R .

U kład  i  porozumienia w y 
żej wymienione, podpisane zo
stały ze strony ZSRR przez

Agenci wywiadu francuskiego 
ponieśli zasłużoną karę

Rejonowy Sąd W ojskowy w  Szczecinie ogłosił po połud
niu dnia 14 lutego 1950 r. wyrok, skazujący Andre Robineau 
na 12 lat więzienia, Gaston Drouet na 10 lat więzienia, Bro
nisława Sokół - Klimczaka na karę śmierci, Zbigniewa Bor
kowskiego vel Blausteina na 15 lat więzienia, Stefana Pielac- 
kiego na dożywotnie'więzienie i Kazimierza Rachtana na 8 
lat więzienia.
f  Podczas odczytywania w y ro 
ku przez przewodniczącego Są
du W ojskowego pp łk. A lfre d a  
Janowskiego, w ie lką  salę W oj. 
Rady Narodowej w ype łn ia ły  
setk i m ieszkańców Szczecina. 
O lbrzym ie tłu m y  zalegały plac 
przed gmachem, słuchając w y 
roku nadawanego przez głoś - 
n ik i.

Na podstaw ie w yjaśnień os
karżonych, zeznań wszystkich 
świadków przesłuchiwanych na 
rozpraw ie oraz u jawnionych 
na rozpraw ie dowodów rzeczo
wych Sąd u s ta lił m. in .:

Szereg o fic ja lnych  osób na 
stanowiskach, ta k  w ambasa - 
dzie francusk ie j ja k  i  w konsu
la tach, nie ty lk o  w iedzia ł, ale 
b ra ł czynny udzia ł w organ i
zowaniu i  k ie row aniu dzia ła ł - 
nością szpiegowską w Polsce, 
wbrew zwyczajom międzynaro 
dowym, nadużywając przy tym

swych dyplom atycznych i  kon
sularnych uprawnień.

Sąd podz ie lił stanowisko 
rzecznika oskarżenia, że —  pod 
czas gdy Polska i  inne k ra je  
m iłu jące pokój —  p rzys tąp iły  
do budowy nowego szczęśliwe
go życia —  zna laz ły  się s iły , 
k tó re  postanow iły  przeszko
d z i  w ie lk iem u dziełu, że te s i
ty im peria lis tyczne  chcą wy - 
wołać nową wojnę przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu, Pol
sce i innym  kra jom  dem okracji 
ludowej.

Temu celowi służyły sieci 
szpiegowskie, zajmujące się 
zbieraniem wiadomości wojsko 
wych i  gospodarczych.

Ponadto w tymże celu sieć 
szpiegowska wywiadu francus
kiego organizowała dywersję 
polityczną przez nasyłanie 
swych agentów do p a rtii poli

tycznych i  o rgan izac ji społecz
nych.

K ie row n ic tw o  te j sieci spo - 
czywało w rękach przebyw ają
cych służbowo na terenie Pol
ski obyw ate li francuskich , ta 
kich ja k  Robineau, Humm, de 
Mere, zaś do pracy opera tyw 
nej werbowano obyw ate li fra n  
cuskich m ieszkających w Pol
sce, Polaków wrogo ustosun - 
kowanych do us tro ju  ludowe - 
go, elementy dw ójkarskie , bia- 
łogw a rdy jsk ie  i  h itlerow skie .

Sposoby werbowania prze
w idyw a ły  również łudzenie o- 
b ietnicą um ożliw ien ia  nielegal
nego w yjazdu poza granice 
państwa, a przede wszystkim  
do F ra n c ji. System pracy w y
wiadu francuskiego, obok po
wszechnie znanych metod, 
p rzew idyw a ł również stosowa
nie systemu kapturowego, po
legającego na up ija n iu  in fo r 
m atorów i wyciąganiu od nich 
wiadomości, ja k  również w y
korzystan ie braku czujności o- 
byw ate li przez podchwytliw e 
wydobywanie od nich in fo rm a 
c ji i przez przenikanie w fo r-

Dokończenie na str. 2

Mimo użycia przez Trumana ustawy 
Tafta-Hartley’a — ani jeden z 400 tysięcy 

górników nie przerwał strajku
N . JORK (P A P ). — Po wysłuchaniu sprawozdania „gru

py śledczej", Truman polecił ministrowi sprawiedliwości — 
Mc Grathowi, przystąpienie do natychmiastowego śledztwa 
sądowego w sprawie strajku górników i wydanie odpowied
nich zarządzeń sądowi federalnemu na mocy ustawy Tafta- 
Hartley‘a.

W tym  stanie rzeczy sędzia 
sądu federalnego —  K itch , pod
pisał dwa z gó ry  przygotowane

postanowienia sądu. Jedno z 
nich poleca zw iązkow i zawodo
wemu gó rn ików  przerwanie 

-----------------A________________ 1_

Dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet

Każde nasze osiągnięcie 
wzmacnia front pokoju

Zobow iązania produkcyjne kobiet pracujących Polski
Ruch współzawodnictwa dla uczczenia czynem Międzyna

rodowego Dnia Kobiet, obejmuje coraz liczniejsze rzesze ko
biet. Do robotnic i chłopek podejmujących zobowiązania pro
dukcyjne i inne, przyłączają się także i przedstawicielki pracu
jącej inteligencji.

Na zebraniach hutniczek p ra
cownice wszystkich działów  po 
de jm ują zobowiązania zw ięk
szenia produkcji.

Zbiorowe zobowiązania ro : 
botnic huty „B ob rek“ obejm u
ją : zwiększenie wydajność:
przy wyładunku do 160 proc., 
p rzy tokarkach — do 110 proc., 
p rzy  .nawijaczkach — do 210 
proc.

D ługofa low e zobowiązania 
pod"’"ższenia wydajności w roz 
m iarach od 10 do 20 prtfe. 
podję ły rdzen ia rk i hu ty  „Z y 
g m u n t": S tefan ia M usio ł zobo
w iązała się do osiągnięcia 175 
proc. norm y, M aria  K ow o lik  —  
175 proc., G ertruda B arczyk —

17“  proc., Magdalena Kow alik  
— 155 proc., S tan isława Mazur 
i Jadw iga Piecha — po 150 
proc. normy.

W hucie „B a ildon“  w iertacz 
W ytw órn i Magnesów — Józe
fa W aw rzyn iak, zobowiązała 
się do zwiększenia wydajności 
o 20 proc. W ślad za tym i ro 
botnicam i poszły liczne inne 
pracownice huty.

Kola Gospodyń Wiejskich 
zwiększą obszar zasiewów

K obie ty, zrzeszone w Kole 
Gespodyi) W ie jsk ich  w grom a
dzie K lim ków ka , pow. Sanok, 
podjęły zespołowe i  indyw idua l 
ne zobowiązania. W szystkie 
członkin ie K ó ł Gospodyń W ie j

skich w te j gromadzie postano
w iły  zwiększyć obszar zasie
wów buraka cukrowego, lnu i 
z ierrn iaków . Ponadto zobowią
zały się opiekować nowozorga- 
nizowanym  na swym terenie 
przedszkolem.

Na osta tn im  posiedzeniu 
Gminnej Rady Kobiecej w Żu
kowie, woj. gdańskie, uczest
niczki zebrania postanow iły 
uczcić M iędzynarodowy Dzień 
Kobiet przez założenie K ó l Go 
spociyń W ie jsk ich  w 10 grom a
dach.

Postanowienia 
nauczycielek śląskich

„W  pełnym  zrozum ieniu za
dań, ja k ie  w us tro ju  socjalis
tycznym  m ają do spełnienia ko 
b iety, a zwłaszcza nauczyciel
k i, jako wychowawczynie m ło
dego pokolenia —  czytam y w 
uchwale pod ję te j przez człon

kin ie Zw iązku Nauczycie lstwa 
Polskiego okręgu śląsko - dą
browskiego —  zobowiązujemy 
się do: zm obilizow ania w szyst
kich nauczycie li naszego okrę
gu w liczb ie  11.000 do samo
kształcenia ideologicznego; 
zwiększenia liczby nauczycie
lek pracujących na kursach dla 
analfabetów do liczby 1.500; 
prowadzenia akc ji uśw iadam ia
nia politycznego wśród kobiet 
innyoh zawodów, aby przyśp ie
szyć w ykonanie planu 6-letnie 
go“ .

*
W  licznych rezolucjach ko

b ie ty  pracujące podkreślają, że 
każde osiągnięcie na polu ro 
zwoju gospodarki i  k u ltu ry  
Polski Ludowej wzmacnia o- 
gó lnośw iatow y fro n t pokoju, 
na którego czele stoi Związek 
Radziecki.

s tra jk u  na 10 dni i  wyznacza 
na dzień 20 lutego „rozp raw ę“ , 
k tó re j przedmiotem będzie za
kaz s tra jk u  na dalszych 80 dni.

D rug ie  postanowienie sędzie
go K itcha , również oparte na 
ustaw ie T a fta  - H a rtle y ‘a, g ło 
si, że żądania s tra jku jących  
górn ików  są „n ie lega lne“ .

Przywódca zw iązku zawodo
wego górn ików  —  L e w is , 'w y 
stosował do poszczególnych od
działów związku zawodowego 
górn ików  okóln ik, w k tó rym  po 
lecą podporządkowanie się de
cyz ji w ładz sądowych i  zanie
chanie s tra jku .

W brew użyciu przez T ru m a 
na ustawy T a fta  - H a rtle y ‘a, 
wbrew decyzjom w ładz sądo
wych, wbrew rozkazom Lewisa 
— z 400 tysięcy s tra jku jących  
górn ików  a n i  j e d e n  gó r
n ik nie powrócił do pracy.

Górnicy w P itsbu rgu  (ośro
dek ten skupia 56 tysięcy gó r
n ików ) ośw iadczyli, że są zde
cydowani kontynuować s tra jk  
wbrew decyzjom sądu fed e ra l
nego. Przewodniczący okręgo
wego zarządu zw iązku zawodo
wego górn ików  w stanie W ir 
g in ia  Zachodnia —  U rb an ik  — 
oświadczył, że gó rn icy  nie da
dzą się pognać do pracy na mo 
cy nakazów sądowych. Prze-, 
wodniczący oddziału zw iązku w 
M organtown —  Richards — 
złożył oświadczenie, że Trum a- 
now5 nie uda się sterroryzować 
górników  przy pomocy reakcyj 
nej ustawy T a fta  - H a rtle y ‘a. 
Górnicy stanu Ohio, górnicy 
m iasta' Richmond, górn icy licz 
nych innych ośrodków uchwa
l i l i  jednom yśln ie rezolucje, w y
powiadające się za kontynuo
waniem s tra jku .

Prasa donosi, że w w yn iku 
przedłużającego się s tra jk u  gór 
ników rząd am erykański po
stanow ił ograniczyć ruch po
ciągów towarowych o 25 proc. 
oraz wprowadzić znaczne ogra
niczenia w» ruchu pasażerskim.

min. A . W yszyńskiego, a ze 
strony Chińskiej Republiki L u 
dowej przez min. Czou En- 
la i‘a.

W  związku z podpisaniem 
układu o przyjaźni, sojuszu i 
pomocy wzajemnej oraz poro
zumienia w  sprawie Chińskiej 
Czangczuńskiej lin ii ko le jo
wej, Portu A rtu ra  i Dajrenu. 
min. Czou En-la i i  min. A. 
W yszyński dokonali wym iany 
not, stwierdzających, że za
warte 14 sierpnia 1945 roku 
pomiędzy Chinami a Z w iąz 
kiem. Radzieckim układ i  po
rozumienia tracą moc obow ią
zującą oraz że oba rządy po
twierdzają zabezpieczoną w 
całej pełni niezależność M o n 
golskiej R epubliki Ludowej w 
w yniku referendum z 1945 ro 
ku i  nawiązania z nią stosun
ków  dyplomatycznych przez 
Chińską Republikę Ludową.

Jednocześnie min. Czou En- 
la i i min. A . W yszyńsk i doko
nali również wym iany not w 
sprawie decyzji rządu radziec
kiego o przekazaniu bez od
szkodowania Chińskiej Repu
blice Ludowej mienia, nabyte
go przez radzieckie organiza
cje gospodarcze od właścicieli 
japońskich w M andżurii, a tak 
że w  sprawie decyzji rządu ra
dzieckiego o przekazaniu bez 
odszkodowania rządow i C hiń
skiej Republiki Ludowej wszy
stkich budynków byłego mia
steczka wojskowego w  Peki
nie.

Z  pobytu  
Mao Tse-tunga 

w ZSRR
M O SKW A. (P A P ). —  13 bm. 

przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re
pub lik i Ludowej Mao Tse-tung, 
profesor Czen Bo-da oraz w ice
prem ier rządu ludowego p ro
w in c ji S ink iang —  Azizow, 
wraz z towarzyszącym i im  oso
bami zw iedz ili kołchoz „Łu cz “  
w re jon ie  krasnogorskim  obwo 
du moskiewskiego.

Kołchoźnicy p rz y ję li Mao 
Tse -  tunga  z ogromną ser
decznością.

M O S K W A . (P A P ). —  1 3 bm. 
przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego C hińskie j Re
p u b lik i Ludowej, Mao Tse - 
tung, prem ier Państwowej Ra
dy A d m in is tra cy jne j i  m in i
ster spraw zagranicznych 
Chińskie j R epublik i Ludowej 
Czou E n - la i, w iceprem ier 
rządu ludowego Chin Północno- 
Wschodnich L i Fu-czun, amba
sador C h ińskie j Republik i L u 
dowej w ZSRR Wan Czia-sian, 
profesor Czen Bo-da oraz w i
ceprem ier rządu ludowego pro
w in c ji S ink iang — Azizow w 
asyście towarzyszących im  o- 
sób obecni by li na balecie „Je 
zioro Łabędzie“  w Państwo
wym Akadem ickim  Teatrze 
W ie lk im .

W raz z gośćmi w loży cen
tra ln e j znajdowali się w icepre
m ierzy rządu radzieckiego — 
M ołotow , W oroszyłow  i  M iko - 
jan, m in is te r spraw zagranicz
nych ZSRR —  W yszyński, am 
basador ZSRR w C h ińskie j Re
publice Ludowej — Roszczyn 
oraz odpowiedzialni w spółp ra
cownicy m in is ters tw a spraw za 
granicznych ZSRR.

Pojaw ieniu,.się Mao Tse-tun
ga i  innych gości chińskich w 
teatrze tow arzyszyła  gorąca i 
d ług o trw a ła  owacja publiczno
ści.

Mistrz szybkościowego skraw m i a

Tokarz S tefan Gadziński z Pom orskich  Zakładów  Me
chanicznych w Bydgoszczy osiągnął szybkość skraw an ia  

m eta li 802 m na m inutę
Foto F ilm  P o lsk i

Dekoracja zasłużonego kapłana 
wysokim odznaczeniem  

państwowym
W  dniu 14 bm. w Z ło te j Sali 

Urzędu W ojewódzkiego w Po
znaniu w czasie nadzwyczajne
go posiedzenia prezydium  W oj. 
Rady Narodowej odbyła się 
uroczystość dekoracji Krzyżem 
Kom andorskim  O rderu Odro
dzenia Polski ks. kanonika E d
munda Konarskiego z Szembe- 
rowa, pow. W rześnia.

W  posiedzeniu w zią ł udzia ł 
wojewoda poznański — Stefan 
Brzeziński. A k tu  dekoracji do
konała w im ieniu Prezydenta 
RP przewodnicząca W oj. Rady 
Narodowej — Hetmańska.

Dziękując za zaszczytne w y
różnienie ks. kanonik K onar
ski podkreślił, że nie będzie 
szczędził s ił p rzy  odbudowie 
Polski Ludowej i zapewnieniu 
lepszej przyszłości naszej O j
czyźnie wraz z pa trio tyczną 
częścią duchowieństwa.

*

Ksiądz kan. K onarsk i uro
dził się w r. 18^0 i ma za sobą 
56 la t służby kap łańskie j. W

roku 1941 by ł aresztowany 
przez okupanta h itlerowskiego. 
Po w yjśc iu  z więzień i  obozów 
przebywał w W arszawie, bę
dąc kapelanem w szpita lu  M a l
tańskim . Od 1946 r. bierze ak
tyw ny udzia ł w -p racach  cha
ry ta tyw nych  i społecznych.

Ks. kanonik K onarsk i, ucze
stnicząc w konferencjach po
znańskiej i warszawskie j, w raz 
z innym i 1.200 księżmi zdecy
dowanie po tęp ił przestępczą 
działalność b. władz „C a rita s “  
za co został przez biskupa die
cezji gn ieźnieńskie j, Bernac- 
kiego, zd ję ty  ze stanow iska 
dziekana dekanatu W itkowskie
go. Zdjęcie ks. Konarskiego ze 
stanowiska oburzyło nie ty lk o  
pa ra fian , ale i księży całego 
dekanatu, k tó rzy  zaprotesto
wali przeciwko stanowisku bis
kupa Bernackiego.

Ks. kanonik K onarsk i został 
ostatn io w ybrany prezesem no
wego zarządu „C a rita s “  w 
Gnieźnie.

Księża patrioci popierają 
nowe władze „Caritas46

Sukces wyborczy 
CGT

G E N E W A  (P A P ). Jak dono
szą z Paryża, Generalna Kon
federacja Pracy odniosła zna
czny sukces w wyborach do ko
m is ji rozjem czych pracowni - 
ków poczt i te legra fów  okręgu 
paryskiego, zdobywając 45 
proc. głosów wobec 38 proc., 
które uzyskała w ostatn ich wy 
borach w styczniu 1948 roku 

Rozłamowa Force O uvrière 
poniosła klęskę, uzyskując za
ledwie 22 proc. wobec 43 proc. 
w roku 1948.

Rozpoczęcie działa lności 
przez nowe władze „C a r ita s “  
w Łodzi spotkało się z niezwy
kle przychylnym  ustosunkowa 
niem o lbrzym ie j większości wie 
rżących ka to lików  oraz ze słb 
*a m i aprobaty znacznej części 
duchowieństwa, świadomość, iż 
obecnie w pracy „C a rita s “  z li
kw idowany zostanie pro tekc jo 
nizm , stronniczość, Dopieranie 
elementów przestępczych, w ro
gich Polsce Ludowej itp ., za
pewnia te j in s ty tu c ji zaufanie 
i czynne poparcie księży. Sze
reg księży w y ra z ił publicznie 
na lamach „G łosu Robotnicze
go“  zadowolenie z dokonanych 
w „C a rita s “  zmian. I tak  ks. 
A . Laurm an — z p a ra fii 
Skrzyńsko stw ierdza:

„D zia ła lność „C a rita s “  nie 
może ulec najm niejszem u choć 
by zahamowaniu. W szelkie pró 
by, mające na celu zakłócenie

doniosłej pracy „C a rita s ", w in  
ny być bezwzględnie ukróco - 
ne“ .

Podobnego zdania jes t ks. 
dziekan Jan Dum ania z para
f i i  Przysucha, k tó ry  uważa, iż 
„dopiero obecnie organ izac ja  
„C a ritas “  posiada w arunki roz 
wojowe, pozwalające na pro -  
wadzenie dz ia ła lności napra
wdę zgodnej z duchem chrze
ścijańskiego m iłos ie rdz ia“ .

W  oświadczeniach swoich, 
wyrażających głębokie zado
wolenie z uzdrow ienia stosun
ków w „C a rita s “ , nie zapomi
nają księża o w innych nadużyć 
i przestępstw, popełnionych u- 
przednio w in s ty tu c ji „C a r i - 
tas“ . ,

„T ych  ludz i należy oddać 
pod Sąd w myśl dekretu“  —  
stw ierdza ks. proboszcz Ste - 
fan Cieluba z p a ra fii K lw ów .

Zadania 5-letniego planu  
gospodarczego Węgier

W dniu 14 bm., w siedzibie 
Poselstwa W ęgierskiego w 
W arszaw ie odbyła się kon fe
rencja prasowa, poświęcona za 
daniom 5-letniego planu go
spodarczego W ęgiersk ie j Re
pub lik i Ludowej, k tó re j prze
wodniczył M in is te r Pełnomoc
ny W ęgiersk ie j R epublik i Lu  
dowej, Bela Szanto.

Po dokładnym  omówieniu za 
gadnień na k tó re  położony bę
dzie szczególny nacisk przy 
rea lizac ji 5-letniego planu go
spodarczego na W ęgrzech, m i
n is te r Bela Szanto stw ie rdz ił, 
że plan 5-le tn i, którego zada
niem jes t położenie podstaw so 
c ja lizm u na W ęgrzech, p rzew i
duje jeszcze ściślejszą współ

pracę ze Zw iązkiem  Radziec
kim  i  budującym i socjalizm  
k ra ja m i dem okracji ludowej.

D ZIŚ W  NUMERZE!

S T A N IS Ł A W  M IL E C K I se
k re ta rz  K W  P Z P R : Spra
w y p ro d u k c ji na zebra
niach w yborczych  w w a r
szawskich organizacjach  
p a rty jn y c h .

W  S K U L S K A : O n iektó 
rych brakach u tru d n ia ją  
cych wrydobycie kopal
niom .

J E R Z Y  L O B M A N : R ew o lu 
c y jn a  w a lk a  ludu V ie t.ia - 
mu.

Z O F IA  A R T Y M O W S K A :  
„S u p er -  b roń“  pana T ru  
m ana.
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Wolności nie 
utopią we krwi

P rezy d en t T ru m a n  po lecił m i
n is tro w i spraw iedliw ości USA  
przystąp ien ie  do natych m iasto 
wego śledztw a sądowego w spra
w ie s tra jk u  gó rn ików . Federalne  
B iu ro  Dochodzeń tiada petycje  
złożone w ciągu ostatnich trzech  
la t dla poparcia kan dyda tów  K P  
U S A  w w yborach yy «tanie New  
Jersey „aby  u jaw n ić  nazwiska  
kom unistów  i ich zw o le n n ikó w “ . 
W  ru lo n ie  30 m an ifestan tów  zo
stało rannych  w czasie b ru ta l
n e j napaści p o lic ji na dem on
strację  robo tn ików . W Zagłęb iu  
Saary w ładze zakazały  odbycia  
zgrom adzenia  obrońców poko ju .

W  miejscowości, Trąsace we 
W łoszech po lic janc i pobili g ru 
pę kob ie t W B elg ii mnożą ślę a- 
reszty działaczy postępowych. 
V7 W iedniu  dokonano napadu na 
b iu ro  rejonow ego ko m ite tu  K P  
A u s trii. W G re c ji dalszych  
dw óch w y b itn y ch  dem okratów  
zostało w trąćonych  do obojów  
ko n c e n tra cy jn yc h . W To kio  trw a  
p ro w o k ac y jn y  proces przeciw ko  
k o le ja rzo m  - kom unistom . W In 
diach w m ieście Salem po lic ja  
zastrze liła  20 w ięźn iów  1 ran iła  
ciężko 102. W  Pakistan ie areszto
w ano sekretarza  Z w ią zku  L ite -, 
ratów  Postępow ych, sekretarza  
Z w ią zk u  K o le ja rzy  1 in nych . Na 
W ybrzeżu  Kości S łon iow ej wzma 
ga się te rro r  i p rzy b y w a ją  no
we oddziały w o jskow e.

Oto plon wiadom ości ty lk o  
Jednego dn ia. Św iadczą one o 
ty m  że przerażona potężnym  
rozw o jem  ruchu mas w  obronie  
poko ju  i s tałym  w zrostem  sił 
d em okra tycznych  na św iecie, re 
a kc ja  św ia tow a, sięgnęła raz 
Jeszcze po broń te rro ru , m ając  
złudną nadzie ję , że zdoła z ła 
m ać w alkę  mas i ob ronić  «wój 
•tln ie  zach w iany  stan posiada
n ia . S trach reakc jon is tów  zw lęk  
szają Jeszcze potężne m an ile  • 
stacje robo tn ików  k ra jó w  za
chodnio - europejskich  p rze c iw 
ko paktow i a tla n ty c k iem u  i prze  
c iw k o  w o jn ie  ko lo n ia ln e j.

R eakcja  nie po raz pierw szy  
Męga po broń te rro ru . H istoria  
w y k a za ła , że czyn i to eaw«ze w 
m om entach szczególnej słabości, 
że te rro r  Jest je j  n a jb a rd z ie j roz 
p aczliw ym  narzędziem , k ie d y  w l 
d z i że tra c i w szelkie szanse, że 
ruch d em okratyczny  k rzep n ie  i 
po tężn ie je , że zb liża  się n ie ti- 
n ikn ie n ie  m om ent, w  k tó rym  po 
tężna fa la  postępu społecznego 
za le je  ty ra n ó w  1 w yzyskiw aczy  
— w ładców  dn ia  w czorajszego.

W szelkie dośw iadczania histo
ryczne  i dzisiejsze osiągnięcia  
w a lk i o po kó j, w zm ocnien ie ru 
chu masowego, o lb rzym ie  sukce
sy w  walce narodów  aciem tę • 
żonycb i ko lo n ia ln ych  — wszyst
ko to w skazuje  dob itn ie , że 
w szelk ie  środki te rro ru  re a k c y j
nego nie prow adzą do niczego. 
Ze  h a rtu ją  one ty lk o  masy do 
dalszej w a lk i, do w a lk i, k tóra  
kończy się zw ycięstw em . R eak 
cja nie zdoła wolności utopić  
w e k rw i.

J. L.

W  rocznicę powstania 
wiedeńskiego

' W IE D E Ń  (P A P ). P ro le ta ria t 
austriack i uroczyście uczcił 16 
rocznicę powstania lutowego ro 
botników  wiedeńskich. W ca
ły m  k ra ju  odbyły się liczne wie 
ce i akademie.

Na cm entarzu wiedeńskim od 
była  się uroczystość złożenia 
w ieńców na grabach rob o tn i
ków , poległych w walce z fa 
szyzmem. W czasie uroczystoś
c i w yg ło s ił przemówienie czło
nek B iu ra  Politycznego Komm 
ńistyczne j P a rtii A u s tr ii,  Zuc
ker-S ch illing .

Policja włoska 
strzela do robótników  

rolnych
RZYM  (P A P ). P o lic ja  w łos

ka dopuszcza się coraz nowych 
rep res ji wobec robotników  ro l
nych.

W idownią krwawych zajść 
sta ła  się 13 bm. miejscowość 
Secly w p row inc ji Lecca, gdzie 
robotnicy ro ln i zam ierzali zor
ganizować wiec. Polic ja nagle 
o tw orzy ła  ogień do zb ie ra ją 
cych się robotn ików . W w yn i
ki. strze lan iny jeden robotn ik  
ro lny  został ciężko ranny, zaś 
sekretarz związku robotników  
rolnych — kontuzjowany.

W Trasaco polic janci pobili 
pa łkam i grupę kobiet. 13 bm. 
okoliczna ludność wzię ła u - 
dz ia ł w 24-godzmnym s tra jku  
p ro testacyjnym  przeciwko ak
c ji bojówek faszystowskich i 
po lic ji.

Prowokacyjny proces 
przeciw ko e a n o m —  

kom unistom  
w lo k io

M O S K W A . (P A P ). A gen
cja  TASS donosi z Szanghaju, 
że w Tokio trw a  nadal zain- 
ścenizowany przez władze po
lic y jn e  prow okacyjny proces 
przeciwko kolejarzom  - kom u
n istom , oskarżonym  o spowo
dowanie ka ta s tro fy  kolejowej 
na s tac ji M itaka .

P o lic ja  aresztowała świadka 
Yosinao K urokaw a, k tó ry  zło
ży ł zeznania, demaskujące ma
chinacje p ro ku ra tu ry  pod  ̂ za 
rzu tem  „k rzyw o p rzys ię s tw a “ .

M ocarstwa zachodnie sabotu ją 
zawarcie tra k ta tu  pokojow ego z A u s trią

Dziennik „Prawda“ o rokowaniach nad austriackim
traktatem  pokojowym

M O S K W A  (P A P ). — Dziennik „P raw da“  ogłasza artykuł, 
omawiający taktykę zw łok i, zastosowaną przez delegatów 
USA, W . B rytan ii i F rancji w rokowaniach na temat austriac
kiego traktatu pokojowego. -

A u to r a rty k u łu  stw ierdza, żę 
koła rządzące trzech m ocarstw 
zachodnich, pragnąc oszukać o- 
pinię publiczną, udają „p rz y ja 
c ió ł“  narodu austriackiego i 
zwolenników zawarcia tra k ta 
tu. W praktyce jednak odwle
kają one wsze lk im i sposobami 
przygotowanie pro jek tu  tra k ta 
tu, a korzysta jąc z pomocy re 
akcji austriack ie j — u trzym u
ją  po tencja ł wojenno - prze
m ysłowy A u s tr ii i  popierają 
działalność austriack ich  ele
mentów faszystow skich, dążąc 
do przekształcenia A u s tr ii w 
bazę m ilita rn ą  am erykańskich 
pr.tenden tów  do hegemonii 
św iatowej.

„P raw da " stw ierdza, że za
chodnie koła rządzące urucho
m iły  wszelkie środki propagan
dowe, by przedstaw ić sprawę

tak, ja k  gdyby w inow ajcą zwlo 
k i  b y ł ZSRR. Tymczasem w 
istocie rzeczy m ocarstwa za
chodnie uporczyw ie przeciągają 
pe rtrak tac je  i ham ują włącze
nie do p ro je k tu  tra k ta tu  posta
nowień, uzgodnionych na parys 
k ie j sesji Rady M in is trów  
Spraw Zagranicznych. N a to 
m iast rząd radziecki uczyn ił 
wszystko konieczne, aby p rzy 
śpieszyć przygotow anie tra k ta 
tu austriackiego i  w  ty n i celu 
zgodził się na bardzo istotne 
ustępstwa na korzyść A u s tr ii.  
Tak np. Związek Radziecki u- 
s tąp ił A u s tr ii znaczną część 
m ienia poniemieckiego, zna jdu
jącego się we wschodniej czę- 
ic i k ra ju , ja k  rów nież zgodził 
się na przedłużenie z 2 la t  do 
3 te rm in u  w y p ła ty  przez 

| A us trię  sumy 150 m ilionów  do

larów , należnej Zw iązkow i Ra
dzieckiemu.

Jest na tom iast rzeczą na tu 
ralną, że przedstaw icie l ZSRR 
nie m ógł zgodzić się na żąda
nie m ocarstw  zachodnich, by 
do p ro je k tu  t .a k ta tu  włączono 
a rty k u ł, zezwalający St. Z jed
noczonym, W . B ry ta n ii i  F ra n 
c ji na kierowanie w  przyszłości 
do A u s tr ii nieograniczonej lic z 
by swych wojskow ych specja li
stów i in s tru k to rów .

Imperialiści 
chcą przedłużyć 
okupację Austrii 

W IE D E Ń  (P A P ). —  Pod 
ty tu łe m  „Sabotowanie tra k ta tu  
pokojowego“  dziennik „O ester- 
reichische Z e itung“  stw ierdza, 
że rokow ania zasf ępców m in i
s trów  spraw zagranicznych w 
Londynie od c h w ili ich wznowię 
nia s ta ły  pod znakiem systema
tycznego sabotażu zarówno ze 
strony m ocarstw  zachodnich, 
ja k  i  rea kc ji austriack ie j.

Proces Robineau zdemaskował wrogów 
narodu polskiego i francuskiego

Korespondenci zagraniczni o procesie szajki szpiegowskiej
w Sczezecinie

N a łamach „G łosu Szczecińskiego" liczni 
prasy zagranicznej zamieścili swe uwagi i spostrzeżenia na 
mat procesu Robineau, k tó rych  fragmenty

Carmine de Lipsis — 
„U n ita “

„Proces Robineau za in tere
sował nie ty lk o  naród po lski i 
francuski. Proces ten wzbudził 
zainteresowanie całego świata, 
a szczególnie w łosk ie j op in ii 
publicznej.

Proces rzuca jaskraw e świa
tło  na cyniczne i przestępcze 
metody, k tó ry m i posługują się 
im peria liśc i w przygo tow yw a
niu agresywnej w o jny, skiero
wanej przeciwko ZSRR i wszy
s tk im  k ra jom  dem okracji ludo
wej.

Szczeciński proces jes t rów 
nież odcinkiem w a lk i o pokój 
Zdemaskował on jeszcze raz 
jaskraw o tych, k tó rzy  pragną 
przygotować nową ka tastro fę  
wojenną...“

korespondenci 
te-

podajemy poniżej:

on raczej procesem, wytoczo
nym podżegaczom w o jennym ?“

Dominique Desanti — 
„Action“ , „Union 

Française dTnformation“  
i „Démocratie Nouvelle“

„Proces ten u ja w n ił raz jesz
cze, że w yw iady zachodnie przy 
gotow ują agresywną wojnę. 
C harakte r in s tru k c ji, jak ie  o- 
trzym a ł Robineau od swych sze 
fów (o fic ja ln ie  używających ty  
tu łó w  dyplom atów francus
k ich ), u jaw n ia  w sposób jasny 
plany ag res ji i  in w az ji, uknute 
raczej w W aszyngtonie i  szta
bie generalnym  w Fonta ine
bleau, n iż w  P aryżu“ .

Komentarze 
prasy zagranicznej

„S ieć w yw iadu francuskiego 
— pisze dziennik — s łużyła  
kra jom  uczestniczącym w agre 
sywnym  pakcie .a tlantyckim  i 
im pera listom  anglo - am erykań 
skim  i  m ia ła  na celu rozniece
nie nowej wo jny. W  ten sposób 
przed trybuna łem  w Szczeci - 
nie stanęli również anglo - a- 
merykańscy podżegacze wojen
ni.

G E N E W A  (P A P ). Spe
cja lna wysłann iczka „ L i 
beration“  pisze w konk luz ji 
swego sprawozdania: „W id z i - 
my ja k  otoczeni strażą wycho
dzą szybko z sali c i F rancuzi, 
k tó rzy  nie reprezentu ją  F rań  - 
c ji, podobnie ja k  oskarżeni Po 
lacy nie reprezentu ją  Polski“ .

P ó ło fic ja ln y  „M onde“  z za
dziw ia jącym  cynizmem pisze: 
„Polacy oburza ją się oczywiś 
cie, dow iadując się, że w ys ła 
liśm y szpiegów na ich te ry to 
rium , ale, pow inn i oburzać się 
jeszcze bardzie j, że w ysła liśm y 
szpiegów, ta k  nędznych“ .

Otto Schreiber —
ADN Berlin

„Proces Robineau jest w ie l
kim  sukcesem pokojowej p o lity 
k i ludowej.

Zdemaskowanie szpiegow
skie j dzia ła lności, stanowiącej 
część składową p o lity k i im pe
ria lis tyczne j, służy spraw ie po
koju i przyczyn ia się również 
do podniesienia rew olucyjne j 
czujności sąsiadującej z Polską 
— N iem ieckie j R epublik i Demo 
k ra tyczne j“ .

Catherine Varlin — 
„ l ‘Humanite“

„Proces szczeciński jest tak 
samo ważny dla narodu pol
skiego ’ja k  i dla narodu fra n 
cuskiego, ponieważ demaskuje 
ich wspólnych w rogów : napast 
nicze rządy kra jów  paktu atlan 
tyckiego i ich agentów — szpie 
gów-dyplom atów i zwykłych 
szpiegów w Polsce i  innych 
k ra jach “ .

Francis Cremieux —
„Ce Soir“

„...W a lka  ta, je s t walką ludu 
francuskiego. Jest to walka ma 
rynarzy M a rs y lii i  dokerów St. 
Nazaire. W walce te j wrogowie 
naszych p rzy jac ió ł są naszymi 
wrogam i“ .

Roger Maria — „France 
d'Abord“  i „Peuples Amis“

„M ocnej p rzy jaźn i, k tó ra  za
wsze łączyła  naród polski i 
francuski nie naruszy akcja 
przygotow ania w o jny, prowa- 
wadzona przez sieć godnych po 
gardy agentów, k tó rzy  swoją 
nleość m oralną oddają w służ
bę am erykańskiego im p e ria liz 
mu, obcego zarówno naszemu 
ludowi ja k  i nowej Polsce*.

Masy ludowe F ra n c ji po b ra
tersku popiera ją  pokojowy w y
siłek w ielkiego narodu polskie
go. Budując dla siebie, drodzy 
polscy przy jac ie le , pomagacie 
nam w naszej walce o pokój“ .

Kareł Hrabal — 
«-CTK i Radio Praha
W raz z Robineau znalazł się 

na ław ie  oskarżonych antypoko 
jow y P akt A tla n ty c k i oraz bez- 
pośiedni mocodawcy Robineau, 
którzy w yko rzys ta li /  tę aferę 
;ako powód do nagonki przeciw 
ko Polsce Ludowej i tym  sa
mym zdemaskowali się jako je 
go zw ierzchn icy“ .

Madelaine Jacob — 
„Liberation“

„C zy proces Robineau jest 
procesem, wytoczonym temu 
młodemu człow iekow i, na które 
go wyw iad francusk i położył 
rękę, aby go wciągnąć w tę po
nurą aw anturę? Czy nie jest

M O S K W A  (P A P ). Dzienn ik i 
„P raw da“  i  „Iz w ie s tia “  zamie
szczają korespondencje własne 
z sali rozpraw . „P raw da“  
stw ierdza, że przebieg rozp ra 
wy udowodnił w całe] pe łn i, iż 
sieć wyw iadu, k tó ra  dzia ła ła  
na terenie Polski na podstawie 
dy rek tyw  z Paryża posiada 
charakter agresywny.

mie tzw. „w tyczek“  do różnych 
komórek życia państwowego, 
na których pracę i organizację 
wyw iad francu sk i zw rócił u- 
wagę.

Proces wykazał agresywny 
cha rakte r wyw iadu francuskie  
go, skierowany swoim ostrzem 
przeciwko Polsce i tym  wszyst
kim państwom, które pod prze
wodnictwem ZSRR prowadzą 
p rzyb ie ra jącą na sile walkę o 
pokój.

Po szczegółowym omówieniu 
ustalonej na rozpraw ie dzia
łalności poszczególnych oskar
żonych Sąd orzekł, że Andreś 
Robineau by ł p ła tnym  agentem 
wyw iadu francuskiego okr. 
gdańskiego, a następnie szefem 
wyw iadu na okr. szczeciński. 
D zia ła ł on na szkodę państwa 
polskiego, gromadząc osobiście 
i p rzy pomocy podległej sobie 
s ia tk i wyw iadowczej, a następ
nie przekazując zwierzchnikom  
wiadomości stanowiące ta je m 
nicę państwową. Za działalność 
tę pobierał stale wynagrodze
nie pieniężne, początkowo w 
wysokości 50.000 zł, a potem 
75.000 zł miesięcznie.

Gaston Drouet uznany został 
w innym  zbierania jako p ła tny  
agent w yw iadu francuskiego la 
jem nic państwowych i  w o jsko
wych.

W szyscy oskarżeni obywate
le polscy uznani zosta li w in n y 
mi dz ia łan ia  na szkodę pań
stwa polskiego przez to, że w y
korzystu jąc swe stanowisko 
służbowe zb iera li ■ wiadomości 
stanowiące tajęm nicę państwo
wą i wojskową.

P rzy w ym iarze ka ry  Sąd u- 
w zg lędnił co następuje:

W aga przestępstw i napięcie 
z łe j w o li skazanych, ja k  ró w 
nież w ie lka  krzyw da wyrządzo
na przez nich państwu i naro
dowi polskiemu, k w a lif ik u je  
ich w szystkich na zastosowanie 
najwyższego w ym ia ru  kary. 
N iem nie j jednak Sąd w zią ł pod 
uwagę, że osk. Robineą.u w cza 
sie najazdu h itlerow skiego w a l
czył przeciwko faszyzm ow i, że 
następnie u leg ł degeneracji, bę 
dącej charakterystyczną cechą 
dla środowiska, w k tó rym  się 
znalazł. Sąd w zią ł również pod 
uwagę jego m iody w iek, oraz

„Perspectives“  pisze': „Jest 
rzeczą przygnębia jącą, że 
przez g łup ią  i  niebezpieczną 
g rą  rep res ji za aresztowanie 
a je n ta  wyw iadu mogło nastą
pić praw ie ca łkow ite  zerwanie 
stosunków gospodarczych 1 k u l
tu ra lnych m iędzy dwoma k ra  - 
jam i złączonym i długą trądy  - 
cją h istoryczną“ .

fa k t że po aresztowaniu przez 
władze okazał dobrą wolę, w y 
jaśnia jąc całkow icie sprawę, i 
wreszcie że na rozpraw ie oka
zał skruchę i żal, k tó rym  Sąd 
dał w iarę.

W  stosunku do Droueta Sąd 
w zią ł pod uwagę również w y
żej podane okoliczności, a także 
zastosowanie wobec niego me
tody szantażu, w zw iązku z 
jego sprawam i osobistym i,

W  stosunku do K lim czaka, 
Sąd w z ią ł pod uwagę, że jest 
on s ta rym  wychowankiem  dwój 
karsko .  sanacyjnego systemu, 
że przez szereg la t  tem u syste
mowi aktyw n ie  s łuży ł, że zwer
bowany przeź w yw iad francu 
ski okazał w y ją tkow e  napięcie 
z łe j w o li i  gorliw ość, że zacho
wanie się jego ta k  w  śledztwie 
ja k  i na rozpraw ie było nie
szczere, że Sąd nie daje mu 
w ia ry , iż  przypuszczał on, ja 
koby dane uzyskiwane przez 
niego i dostarczane francusk ie
mu w yw iadow i w'ojskowemu 
służyć m ia ły  jedyn ie celon, pro
pagandowym, że wreszcie od 
niego —  jako obywatela po l
skiego, podobnie ja k  i od pozo
sta łych skazanych Polaków —  
państwo i  prawo żądają szcze
gólnej w ierności; K lim czak jes t 
jednostką niepoprawną i przez 
swoje czyny i zachowanie w y 
e lim inow a ł się ze społeczno
ści.

Odnośnie B lausteina _ Sąd 
w z ią ł pod uwagę szkodliwość 
jego działa lności, skruchę w y 
rażoną w toku śledztwa i  na 
rozpraw ie, ja k  rów nież m ożli
wość jego poprawy.

Jeśli chodzi o P ielackiego —  
Sąd w z ią ł pod uwagę w yb itn ie  
złą wolę skazanego, w ie lką 
szkodę wyrządzoną przez nie
go ja k  również i  dezercję z 
W ojska Polskiego. N iem nie j 
jednak Sąd w zią ł pod uwagę 
jego wiek. ja k  również fa k t, iż 
w spraw ie lin ie jsze j nie został 
pociągnięty do odpowiedzialno
ści za zabójstwo i dezercję, 
które będą przedm iotem  oddziel 
nego śledztwa.

W  stosunku do Rachtana — 
Sąd w zią ł pod uwagę n isk i po
ziom wykształcenia ogólnego i 
uświadomienia politycznego, a 
także stosunkowo m niejszą niż 
u innych skazanych in ic ja tyw ę 
własną w dokonywaniu czynów 
przestępczych.

Agenci wywiadu francuskiego 
ponieśli zasłużoną karę

Dzienn ik .tw ie rdza  na zakoń
czenie: P o lityka  pokojowa
żSRR, m im o wszystkich tru d 
ności i przeszkód, pokrzyżuje 
p lany im peria lis tycznych  ko
lon iza torów  i  podżegaczy wojen 
nych oraz zagw arantu je  A u 
s tr ii dem okratyczny pokojowy 
rozw ój jako  niepodległem u i 
suwerennemu państwu, co jest 
celem tra k ta tu  pokojowego.

Utworzenie  
Tow . Przyjaźni 

Vietnam sko-Chmskiej
P E K IN . (P A P ). —  Jak do

nosi agencja v ie tnam ska, w 
V ietnam ie utworzone zostało 
Towarzystw o P rzy ja źn i V ie t- 
namsko - Ch ińskie j.

Ogłoszony apel do narodu 
vietnam skiego stw ierdza m. in., 
że zwycięstwa ludu chińskiego 
mają zbawienny w p ływ  na w y 
zwoleńczą walkę ludu v ie tnam 
skiego.

A pe l podpisali generalny se
kre ta rz  Zjednoczonego F rontu  
P a rt ii Dem okratycznych V ie t- 
namu —  Hoang V ie t i  dowód
ca naczelny V ie tnam skie j A r 
m ii W yzwoleńczej —  Nguyen 
Giap.

D yplom aci USA  
konferu ją

w Bangkoku
M O S K W A  (P A P ). —  Agen

cja TASS donosi z Delh i, że 
w poniedziałek rozpoczęła się 
w  Bangkoku (S y ja m ) narada 
am erykańskich przedstaw icie li 
dyplom atycznych, akredytow a
nych w  k ra jach  Dalekiego 
Wschodu i  A z ji Południowo- 
Wschodniej. Naradzie przewod
niczy specja lny przedstaw iciel 
USA w randze ambasadora, 
Jessup.

Jessup ośw iadczył na konfe
rencji prasowej, że „S tany Zjed 
noczone z sym patią  ustosunku
ją się do każdego sojuszu re
gionalnego m iędzy k ra jam i 
A z ji“ ,  .czyniąC .aluzje, do dale
ko wschodniego odgałęzienia 
agresywnego pak tu  a tla n tyc 
kiego.

Antyim peria listy czna 
demonstracja  

ludności Drezna
B E R L IN  (P A P ). W dniu 

p ią te j rocznicy zniszczenia 
Drezna przez bombowce ame
rykańskie , w Dreźnie odbyta 
się potężna an ty im peria lis tycz- 
na dem onstracja ludności p ra
cujące j.

Ponad 100 tysięcy robo tn i
ków i pracowników zakładów 
m ie jskich zgrom adziło się na 
wiecu, pro testu jąc przeciwko 
zbrodniczym zakusom b ry ty j l  
sko-am erykańskich im p e ria li
stów, przygotow ujących nową 
wojnę.

Prem ier Saksonii Seidewitz 
złożył w im ien iu  prezydenta 
N iem ieckie j Republiai Demo - 
kra tyczne j W ilhelm a Piecka 
wieniec u stóp pomnika o fia r 
w o jny h itle row sk ie j.

Żołnierze francuscy 
przeciw „brudnej 

wojnie“
G E N E W A  (P A P ). Jak d o 

noszą z Paryża, żołnierze 401 
pu łku a r ty le r ii p rzec iw lo tn i - 
czej p rzes ła li d a tk i w pien ią
dzach i  na turze robotnikom  
portow ym , k tó rzy  odm awiają 
ładowania sprzętu wojennego 
do V ie tnam u. S tatek angie lski 
„E m p ire  M arsha ll“  nie dopły 
nął do Indochin i pow rócił do 
po rtu  St. Nazaire, doznawszy 
w drodze uszkodzeń na skutek 
niefachowego załadowania 
skrzyń z bronią. S tatek ten zo
s ta ł załadowany przez wojsko, 
ponieważ dokerzy D unk ie rk i 
odm ów ili pracy przy załadowa 
niu sprzętu wojennego.

Strajki we Włoszech 
przeciw redukcjom  

robotników
RZYM  (P A P ). We W ło

szech wzmaga się w a lka robot
ników przeciwko zam ykaniu fa  
b ryk  i przeciwko an tyrobo tn i - 
czej po lityce rządu.

13 bm. odbył się w Massa 
C arrara jednodniowy s tra jk  
generalny na znak solidarności 
z bezrobotnym i.

W Salerno proklamowano 
24-godzinny s tra jk  generalny 
pa znak protestu przeciwko re
presjom po licy jnym .

W Genui metalowcy p rok la 
m owali 14 bm. jednogodzinny 
s tra jk  na znak solidarności z 
robo tn ikam i .zakładów „San 
G iorg io“ , k tó rzy  przeciw staw i
li się zwolnieniu z pracy swych 
towarzyszy.

>

Delegacja CRZZ zapoznaje się 
z pracą związkowców radzieckich

Tow . A. Burski o wrażeniach delegacji polskich związkowców
z pobytu^w Leningradzie

M O S K W A  (P A P ). — W  dniu 13 lutego pow róciła  z Le
ningradu po 6-dniowym  pobycie delegacja polskich zw iązków 
zawodowych, z wiceprzewodniczącym C R Z Z  — tow . A le 
ksandrem Burskim, na czele. W  rozmowie z przedstawicielem 
PAP, A . Burski oświadczył: „ W  Leningradzie, gdzie baw iliś
my jako goście tamtejszych zw iązków zawodowych, doznaliś
my niezwykle serdecznego przyjęcia“ .

W  ciągu naszego pobytu 
zw iedziliśm y szereg zakładów 
przem ysłowych Leningradu, 
wszystkie m iejsca związane z

pobytem i  pracą Lenina i  S ta
lina w Leningradzie, a więc In 
s ty tu t Smolny, Muzeum Len i
na, szałas w pobliżu s tac ji Ra-

Chłopi Korei południowej tworzą 
kom itety pomocy partyzantom
P E K IN . (P A P ). —  A gen

cja te legra ficzna Koreańskie j 
Republiki Ludowo - Dem okra
tycznej og łos iła  odezwę K om i
tetu Centralnego Związku 
Chłopów K o re i południowej, 
wzywającą wszystkich chłopów 
Kore i po łudniow ej do czynne
go poparcia apelu KC je dn o li
tego demokratycznego F ron tu  
O jczyźnianego K ore i do naro
du w spraw ie pokojowego zjed
noczenia k ra ju .

W  odpowiedzi na tę  odezwę

chłop i w ie lu  p ro w in c ji K ore i 
południowej zorgan izow ali spe
cjalne kom ite ty  pomocy pa r
tyzantom . Coraz częstsze sta ją  
się zbrojne w ystąp ien ia  ch ło
pów K ore i po łudniow ej prze
ciwko m arionetkowem u rządo
wi L i Syn-mana.

Niedawno w  p ro w in c ji po
łudn iow ej Czolla, 700 chłopów 
przy pomocy pa rtyzan tów  are
sztowało k ilkudziesięciu zd ra j
ców ojczyzny i  oddało ich pod 
sąd ludowy.

Masakra uwięzionych komunistów  
indyjskich

M O S K W A  (P A P ). Agencja 
TASS donosi z Delh i, że w wię 
zieniu m iasta Salem, po lic ja  o- 
tw o rzy ła  ogień do zam kniętych 
w celach więziennych kom uni
stów. Jest 20 zab itych i  102 
rannych.

Ana log icznej zbrodni dokona- 
ta po lic ja  w w ięzieniu, w mieś
cie Nasik.

M O S K W A  (P A P ). Agencja 
TASS donosi z K a ra ch i: P o li

cja w Lahore aresztowała se
kre tarza zw iązku lite ra tó w  po
stępowych P akistanu —  A bdul- 
lę M alika , przewodniczącego 
„zw iązku  bezrobotnych“  Bag 
A li i sekretarza zw iązku zawo
dowego ko le ja rzy  —  Mohamme 
da Aslam a. Wszyscy t rz e j są 
członkam i Kom unistycznej Par 
t i i  Pakistanu. T e rro r po licy jny  
w Pakistan ie  wzmaga się z 
dnia na dzień.

Radziecka delegacja^ 
służby zdrowia w Łodzi

W ie lk im  wydarzeniem  dla 
iw ia ta lekarskiego Łodzi była 
e izyta pięcioosobowej delega- 
j i  lekarzy i  uczonych radzicc- 
;ie j służby zdrowia. Delegacja 
v tow arzystw ie  w icem in is tra  
iożuszn ika  i profesorów łódź 
:ie j A kadem ii Lekarsk ie j, 
:w iedziła szereg łódzkich za
ja d ó w  leczniczych, żłobków i  
środków zdrowia.

W  godzinach popołudnio
wych, nastąp iło  spotkanie de
legacji uczonych radzieckich z 
łódzkim  światem  robotniczym . 
Gości w  im ien iu  w łókn ia rzy  
łódzkich pow ita ła  w yb itna  przo 
downięń pracy odznaczona o r
derem Budowniczych Polski 
Ludowej tow . W anda Gości- 
m ińska.

z liw , w k tó rym  m ieszkał Lenin, 
ukryw ając się przed oprawca
m i rządu tymczasowego i  M u
zeum K irow a.

Leningrad w yw a rł na nas o- 
gromne wrażenie — oświadczył 
tow. B ursk i. —  To bohaterskie 
miasto nie ty lk o  zaleczyło ca ł
kowicie rany zadane przez ba r
barzyńców h itle row skich , ale 
rozbudowuje się nadal in ten 
sywnie.

W idz ie liśm y robotn ików  no
watorów, zwolnionych od co
dziennej pracy, do k tó rych  dy 
spozycji s to ją  specjalne pracow 
nie i labo ra toria , w  k tó rych  
mogą realizować swe pom ysły 
i ulepszenia. 97 proc. rob o tn i
ków przem ysłu łeningradzkiego 
bierze' udzia ł we współzawod
nictw ie socja listycznym , indy
w idualnym , zespołowym, od
dzia łow ym  i  m iędzyfabryez- 
nym.

Robotnicy i  ogół m ieszkań
ców Leningradu odnosili się do 
nas z ogrom ną sym patią —  po
w iedzia ł tow . A leksander B u r
ski. —  Interesow ali się oni ży
wo rozw ojem  Polski Ludowej i 
często zadawali pytan ia , co do 
postępów odbudowy W arsza
wy.

Pod koniec naszego pobytu 
urządzono spotkanie członków 
naszej delegacji z członkam i 
zw iązków zawodowych Len in 
gradu. Dało to nam możność za 
znajom ienia się ze s tru k tu rą  i  
m etodami pracy obwodowej ra 
dy z*wiązków zawodowych —  
ośw iadczył tow . B ursk i.

Sukces chłopów —  
komunistów Izraela
T E L  A V IV . (P A P ). —  Pod 

naciskiem dem okratycznej opi
n ii publicznej k ra ju  i  w w y n i
ku 6-dniowego głodowego 
s tra jk u  okupacyjnego delega
c ji ch łopskie j w  loka lu  „zw iąz 
ku robotn ików  rolnych Iz rae la “  
— reakcyjne k ie row n ictw o 
zw iązku uchy liło  decyzję o u- 
sunięciu z osiedli ro ln iczych 
chłopów, będących członkam i 
P a rtii Kom unistycznej i  zobo
wiązało się do zapewnienia ko
m unistycznym  osadnikom
równych z innym i chłopam i 
praw w osiedlach.

I  - W I A D O M O Ś C I

i z Z.S.R.R
D Z IA Ł A C Z E  K U L T U R A L N I 
K A N D Y D A T A M I DO R A D Y  

N A JW Y Ż S Z E J ZSRR

We Włoszech i we Francji 
rośnie ruch w obronie pokoju
R ZY M  (P A P ). —  Zarząd 

m ie jsk i n M ediolanie i Anko- 
nie zaaprobował apel Stałego 
K om ite tu  św iatowego K ongre
su Obrońców Pokoju. W  Me
diolanie za przyjęciem   ̂apelu 
wypow iedzie li się również 
przedstaw iciele p a r t i i Saragata 
1 chrześcijańscy demokraci.

W  Padwie kole jarze podpi
sali uchwalę, w k tó re j wypo
w iada ją się przeciwko trans 
po rtow i b ron i na terenie 
Włoch.

G E N E W A  (P A P ). —  W  ra 
mach przygotow ań do k ra jow e
go zjazdu obrońców pokoju, 
k tó ry  odbędzie się w Paryżu 
między 10 a 12 marca, w całej

F ranc ji odbywają się wstępne 
konferencje.

12 lutego odbył się w Agen 
departam enta lny zjazd obroń
ców pokoju departam entu Lo t 
et Garonne z udziałem  450 de
legatów. W  Fontainebleau od
by ł się zjazd departam enta lny 
przedstaw icie li 50 gm in na 
k tó rym  przem aw ia ł członek Biu 
ra Politycznego Francuskie j 
P a rti Kom unistycznej Casano
va oraz k ilk u  działaczy MRP 
socjalistów  i  radykałów .

W  St. Denis obrońcy pokoju 
dokonali symbolicznego aktu 
zniszczenia modelu bomby ato
mowej przed Pom nikiem  Poleg
łych.

Statki duńskie przewożą 
francuską broń do Yietnam u

K O P E N H A G A . (P A P ). — 
Dziennik „Land  og F o lk “  do
nosi, że szereg s ta tków  duń
skich przewozi broń francuską 
do V ietnam u. Ponieważ rob o t
nicy po rtu  w M a rs y lii katego
rycznie odm ów ili ładowania bro 
ni —  francuskie  władze w o j
skowe posyła ją  obecnie broń do

A n tw e rp ii, gdzie następuje za
ładowanie. B roń opakowana 
jest w  ten sposób, aby rob o tn i
cy po rtu  w A n tw e rp ii nie mo
g li się zorientować, Z ja k im  
ładunkiem  m ają do czynienia. 
P rzesyłk i te adresowane są do 
Saigonu, Bangkoku lub S inga
puru.

Władze Saary zakazały odbycia 
zgromadzenia obrońców pokoju
M O S K W A . (P A P ). —  A gen

cja TASS donosi z Paryża: 
W edług zamieszczonej w  dzień 
n iku. „Ce Soir“  w iadomości *— 
władze Zagłębia Saary zaka
za ły odbycia zgromadzenia o- 
brońców pokoju w mieście M it-  
telbecksbach —  poważnym o- 
środku przem ysłu węglowego i 
m etalurgicznego.

Na zebraniu tym  przem a

wiać m ia ł deputowany francu 
skiego Zgromadzenia Narodo
wego —  F lorim ond Bonte. W  
czasie swej podróży do Zagłę
bia Saary deputowany Bonte 
by ł w ie lokro tn ie  szyk^ iow any 
i leg itym ow any przez władze 
policyjne, k tó re  przyzna ły , że 
dz ia ła ją  na mocy in s tru k c ji o- 
trzym ane j z Paryża.

Skandaliczna wizyta zbrodniarza 
hitlerowskiego we Francji

. G E N E W A . (P A P ) —  Z Pa
ryża nadchodzą dalsze szcze
gó ły skandalicznej w izy ty  
zbrodniarza h itlerow skiego 
Skorzenny‘ego we F ra n c ji. Jak 
się okazuje —  O tto Skorzenny, 
„wybawca“  Mussoliniego w 
1943 r., zbiegi w swoim czasie 
z miejsca in te rnow an ia  w Niem 
czech, gdzie oczekiwał na p ro 
ces „denazyfikacy.jny“ .

Wobec oburzenia op in ii pu
blicznej, k tó ra  zapytu je  w ja k i 
sposób h itle ro w sk i zbrodniarz 
wojepny m ógł otrzym ać wizę 
do F ranc ji, m in is ters tw o spraw 
wewnętrznych złożyło oświad-

Iczenie, w k tó rym  m ów i w y
krętn ie , że w. stosunku do Sko-

rzenny‘ego nie zgłaszano w n io 
sków o wydanie go jako zbrod
niarza.

Stowarzyszenie b. pa rtyza n 
tów francuskich ogłosiło p ro 
test przeciwko pobytow i Sko- 
rzenny‘ego w Paryżu dodając, 
że ten zbrodniarz h itle row sk i 
jest obecnie k ie row n ik iem  je d 
nej z m iędzynarodowych orga
n izac ji -h itle row sk ie j propa
gandy i  szpiegostwa.

Prasa demokratyczna p rzy 
pomina, że Skorzenny ponosi 
bezpośrednią odpowiedzialność 
za zamordowanie 500 więź
niów po litycznych obozu kon
centracyjnego Sachsenhausen.

W ie lka  liczba pisarzy, uczo
nych i a rtys tów , których kan
dyda tu ry  na deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR w y
sunięte zostały na zebraniach 
przedwyborczych, świadczy o 
wadze, ja k ą  p rzyw iązu ją  m ilio 
nowe rzesze wyborców radziec
kich do budownictwa k u ltu ry  
socjalistycznej..

W śród kandydatur, wysunię
tych na deputowanych do Ra
dy N ajwyższej ZSRR zna jdu
ją  się czołowi pisarze radziec
cy : Fadie jew , Tichonow, Pa- 
wlenko, E renburg  i Babajew- 
ski. Spośród działaczy a r ty 
stycznych i film ow ych  do Rady 
Najwyższe j ZSRR kandyduje 
między in. znany reżyser f i l 
mowy Cziaure li, znana a r ty s t
ka Tarasowa, śpiewaczka A le k  
śandrowska, a rtys ta  Czerka- 
sow i inn i.

Na liście kandydatów zna j
du ją  się również w yb itn i ucze
ni radzieccy, między in. prezy
dent Akadem ii Nauk ZSRR 
W aw iłow , Łysenko, rek to r U n i 
w ersyte tu  Moskiewskiego N ie- 
sm iejanow, znany uczony u k ra 
iński P a llad in  itd .

N O W Y  T Y P  
E L E K T R O W O Z U  
K O P A L N IA N E G O

Radzieccy energetycy, w ści
słej współpracy z gó rn ikam i, 
skonstruow ali nowy typ  elek
trowozu kopalnianego, poru
szanego przy pomocy prądu 
zmiennego. P iefwsza seria no
wych elektrowozów zdała w y. 
śmienicie 3-miesjęczny egzamin 
w kopalniach podmoskiewskie
go zagłębia węglowego. /

Nowe elektrowozy u trz y m u ją  
sta łą  szybkość niezależnie od 
ładunku i wzniesienia.

W S P A N IA Ł E  O S IĄ G N IĘ C IA  
U K R A IŃ S K IE J  
G O SPO D AR KI 

SO W CHO ZO W EJ
W  sto licy Republiki U k ra iń 

skie j rozpoczęła się naradą 
przedstaw icie li ukra ińsk ich  
sowchozów —  stachanowców, 
nowatorów p rodukc ji ro lne j, a- 
gronomów, zootechników itd . 
Wśród _ uczestników narady 
zna jdu je  się 48 Bohaterów 
Pracy Socjalistycznej.

R e fe ra t o osiągnięciach go
spodarki sowchozowej oraz o 
wytycznych na rok 1950 — 
w yg łos ił m in is te r sowchozów 
U k ra iń sk ie j SRR —  Kalczen- 
ko.

Sowchozy U k ra in y  osiągnęły 
w roku ub. oljtfite plony zbóż 
i k u ltu r  technicznych. Ponad 
100 sowchoźników otrzym ało za 
szczytny ty tu ł Bohatera Pracy 
Socja listycznej, a ponad 2.000 
przodowników gospodarki sow
chozowej otrzym ało ordery i 
medale. Pogłowie bydła wzro
sło w  roku ub. w sowchozach 
przeszło dw ukro tn ie , a pogło
wie świń i owiec wzrosło prze
szło trzyk ro tn ie .

W  roku ub. sowchozy uk ra 
ińskie o trzym ały setki nowych 
tra k to ró w , kom bajnów i  samo
chodów.
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Robotnice podnoszą produkcjeć 
walcząc w ten sposób o pokój

22-le tn ia  prządka z Państw owych Zakładów  Przem ysłu Bawełnianego N r  2, członek 
ZM P Jan ina  Kacalska, zobowiązała się w ykonać do im a  1 lipca swą bazę p ro d u k

cy jn ą  w 113 proc., tzn. l.OSOkg przędzy w ięcej niż p rzew idu je  baza

Foto  AR

W yrok na podżegaczy
Skazani zosta li szpiedzy. A le  na ław ie 

oskarżonych siedział im peria lizm . Wśród pod- 
sądnych, potępionych przez całą uczciwą op i
nię publiczną św iata, napiętnowanych surowo 
przez lud pracujący Polski i  F ra n c ji — zna j
dow ały się i  obecne ko ła  rządzące F ra n c ji

i pa k t A tla n ty c k i i  s tra teg ia  bomby atomo
w e j i  „z im na w o jna“  i  cala ta k ty k a  podżega
czy wojennych. D latego też proces Robineau 
b y ł nie ty lk o  aktem obrony polskiego państwa 
ludowego wobec naszych wrogów —  lecz rów 
nież wyrazem  w a lk i, prowadzonej przez na
ród po lski w szeregu pokój m iłu jących  naro
dów —  przeciwko podżegaczom wojennym .

W bandzie szpiegowskiej Andre Robineau 
było ty lk o  dwóch Francuzów. A le  też dzia
ła lność szpiegowska Andre Robineau nie m ia
ła  nic wsp lnego z praw dziw ą F rancją . S ia t
ka szpiegowska, budowana nakładem w ie lk ich 
środków pieniężnych przez francuskie  placów
k i dyplom atyczne w Polsce, s łuży ła  głównie 
interesom  nawet nie bu rżuaz ji francusk ie j, 
lecz je j mocodawców zza oceanu. N ie dyspo
nując swoim ludem, k tó ry  czynem udowadnia, 
że nie chce stać się mięsem arm atn im  — re
akcja  francuska staw ia do dyspozycji podpa
laczy pokoju swoje szpiegowskie szumowiny. 
Polscy reakcjoniści, h itlerow scy kapo, b ia ło - 
gw ardzistowscy zbrodn arze, francuscy zawo
dowi szpiedzy — szum owiny kosm opolitycz
nego pó łśw ia tka  spotkał,? się na ław ie  oskar
żonych w procesie szczecińskim.

Proces szczeciński nie m ia ł nic wspólnego 
z prawdziwą Francją . A n i z tą F ranc ją , k tó 
ra  w ciemnych la tach okupacji stanęła do 
w a lk i z h itle row sk im  wrogiem  —  do w a lk i, 
w k tó re j tak  czynną ro lę  odegrali polscy ro 
botnicy - em igranci. A n i z tą  F ranc ją , k tó 
ra ma dług ie i świetne tradyc je  w a lk i o vol- 
ność. A n i z tą  F ranc ją , k tó ra  ustam i Thoreza 
dumnie ośw iadczyła, że lud je j n igdy nie sta
nie do wo jny przeciwko Zw iązkow i Radziec
kiemu. A n i z tą F rancją , k tó re j lud pracu
jący w dziesiątkach tysięcv w y leg ł 12 brn. na 
ulice, by przv okaz ii - n . - y  odparcia pu-

czu faszystów wczorajszych —  dać odpór fa 
szystom dnia dzisiejszego.

N ie z tą  F rancją  m ia ł coś wspólnego ga u lli-  
sta z przekonania, a szpieg z zawodu —  Ro
bineau, tak  ja k  nie z Polską dzisiejszą m ie li 
coś wspólnego K lim czak czy P ie lacki. W szy
scy oskarżeni reprezentowali tę samą brudną 
rękę, te same s iły  św iatow ej reakc ji, k tóre 
z górą trzydzieści la t organ izow ały w ie lk i 
spisek przeciwko ZSRR, przeciwko m iędzyna
rodowej klasie robotniczej, przeciwko ludom 
wyzwolonym  spod ja rzm a kap ita .'zm u. I  przez 
te trzydzieści z górą la t ros ła  i potężniała 
moc obozu socjalizm u, a s łab ły  s iły  im p e ria 
lizm u. I przez te trzydzieśc i z górą la t  nie
jeden spisek został zdemaskowany, niejedna 
agentura została rozb ita , niejednego wroga, 
ja kko lw ie k  kunsztownie by się nie maskował 
—  spotkała zasłużona kara.

Proces Robineau odsłonił podłość metod, ja k i
m i posługuje się przeciwko nam obóz podże
gaczy wojennych. Nakazem dnia dla każdego 
je s t rew olucyjna czujność, w yp ływ a jąca z 
świadomości, że im bardzie j b ity  jest w róg 
klasowy — tym  bardzie j wzmaga on aw an tu r
nicze w y s iłk i dla sabotowania, hamowania i de
zorganizowania naszej pokojowej pracy, na
szego budownictwa.

Trzeba baczyć, by żadna in fo rm ac ja , z k tó 
re j korzystać może wróg —  nie dostała się do 
jego rąk. Trzeba uważać, by żadna wiado
mość, stanowiąca ta jem nicę państwową, służ
bową, czy p a rty jn ą  — nie znalazła drog i do 
im peria lis tycznego szpiega, k tó ry  posłuży się 
nią przeciwko naszemu kra jow i.

W yrok w  proc sie szczecińskim b y ł w yro 
kiem przeciwko reakc ji francusk ie j i je j an
glosaskim  mocodawcom, przeciwko całemu 
obozowi podżegaczy wojennych. Rozgram ia- 
jąc bandy szpiegowskie, stojąc czujnie na 
straży zdobyczy ludu pracującego — dzia ła
m y nie ty lk o  w in teresie Polski, lecz również 
w in teresie wszystkich ludów m iłu jących w o l
ność, w in teresie  pokoju światowego.

Sprawy produkcji na zebraniach wyborczych 
w warszawskich organizacjach partyjnych

W  numerze z dn ia  2-4.7. br. 
zam ieściliśm y pierwszy a r ty 
k u ł toto. M ileckiego, poświęco
ny  analizie dotychczasowych 
wyborów w  warszawskich or
ganizacjach pa rty jn ych . Obec
nie zamieszczamy a r ty k u ł oma
w ia ją cy  zagadnienia produk
cyjne wysuwane na tych ze
braniach.

Na dotychczasowych zebra
niach wyborczych w warszaw
skich organizacjach pa rty jnych  
wiele uw agi poświęcono zagad
nieniom produkcyjnym . O spra
wach p rodukc ji m ów ili zarów
no w swych sprawozdaniach se
kretarze organ izacji p a r ty j
nych, ja k  towarzysze w dysku
s ji. P rzem aw ia li ja k  p raw dzi
w i gospodarze, poczuwający się 
do odpowiedzialności za fa b ry 
kę, za zakład pracy. Głosy ich
— często krytyczne —  świad
czą o zmianach, k tóre zaszły 
w świadomości k lasy robo tn i
czej, o je j nowym stosunku do 
pracy, do własności socjalistycz 
nej.

0  nowym stosunku do pracy 
świadczy wiele kry tycznych  u- 
wag, wypowiedzianych przez 
towarzyszy w dyskusjach na 
tem at m arnotraw stw a m a te ria 
łów, zbyt słabego w yko rzysta 
nia parku maszynowego, braku 
ry tm iczne j pracy w w ie lu  fa 
brykach itp .

1 tak  np. o n iew łaściwej go
spodarce deficytowym  surow 
cem, ja k im  jest w o lfram , mó
w iły  robotnice fa b ry k i lam p 
elektrycznych, a robotnicy fa 
b ry k i „M ann“  wskazują na 
zbyt lekkom yślne szafowanie 
innym  deficytow ym  surowcem
— miedzią. Doniosłe zagadnie
nie ważne dla w ie lu innych fa 
b ryk  warszawskich, poruszali 
towarzysze z fa b ry k i „A v ia “ , 
wskazując na złą gospodarkę 
parkiem  maszynowym i na je 
go m arnotraw stw o. W lis topa
dzie ub. r. np. park maszynowy 
w „ A v i i “  b y ł w ykorzystany je 
dynie w  34 proc.

Na brak rytm icznego syste
mu pracy wskazują towarzysze 
z fa b ry k i „B rac ia  Borkowscy“  
W ciągu pierwszych dni każde
go miesiąca robotn icy kręcą się 
praw ie bez pracy, w końcu zaś 
miesiąca przepracowują się, od
rab ia jąc utracone dni. W wielu 
innych fabrykach towarzysze 
podkreśla li, że praca posuwa 
się u nich zryw am i. Na p rzy
kład przed 1 M aja  czy 22 L ip 
ca rośnie znacznie wydajność 
pracy i  dyscyplina —  spada ab
sencja. Zarówno wzrost w yda j
ności ja k  dyscyp liny jest rezu l
tatem  wytężonej pracy po li- 
tyczno-organizacyjne j, k tó rą  w 
tych okresach przeprowadzają 
organizacje pa rty jne . A le , gdy 
ty lk o  m ija  świąteczny dzień, 
dla którego uczczenia fa b ry k i

podejm ują zobowiązania p ro 
dukcyjne, praca powraca na 
zw ykłe to ry . Obniża się częś
ciowo dyscyplina, zwiększa ab
sencja, m aleje wydajność, 
i  dziwne jes t, że ani kom ite ty , 
an i też organizacje pa rty jne  
nie zastanaw ia ły  się, ja k  nadal 
u trzym ać wysoką dyscyplinę i  
wydajność pracy, ja k  utrzym ać 
entuzjazm  załog i na codżień.

Więcej troski o robotnika
W  w ie lu  fabrycznych organiza 

cjach p a rty jn ych  wysuwała się 
w dyskus ji sprawa awansu spo 
łecznego robotn ików , częstokroć 
zaniedbywana przez kom ite ty  
pa rty jne  i adm in is trac ję . Towa 
rzysze wskazują, że zbyt ma
ło wysuwa się w y k w a lifik o w a 
nych i  świadomych robotn ików  
na kierownicze stanowiska, 
zgodnie z ich zdolnościami. To
warzysze w skazyw ali też często 
na z ły , w ie lkopański stosunek 
apara tu kierowniczego do robo
tn ików , na brak tro s k i o ich 
sprawy bytowe.

Tak np. w fabryce Z W U T  ak 
ty w is tk a  społeczna tow. Muras 
ka, k tó ra  b ra ła  udzia ł w odbu
dowie fa b ry k i,  jest sprzątaczką. 
S karży ła  się ona, że przez k i l 
ka miesięcy bezskutecznie zwra 
cała się do sekretarza kom ite
tu pa rty jnego  i przewodniczą
cego rady zakładowej o skiero
wanie do pracy produkcyjne j. 
Stale zbywano ją  niczym .

Na innych zebraniach (PZO, 
PKS, PKP —  Szczęśliwice) dy
skutanci wskazują na koniecz
ność zwiększenia op ieki nad 
wysunię tym i na kierownicze 
stanowiska robotn ikam i. Niedo 
stateczna opieka i brak pomo
cy ze s trony  organ izacji pa r
ty jn e j i  nadrzędnych ins tanc ji 
u trud n ia ły  awansowanym robo- 
tn ikom  należyte wyw iązanie 
się ze swych obowiązków.

Na zebraniach budowlanych 
organ izacji pa rty jnych  towarzy 
sze wydobyw ali na św ia tło  
dzienne b rak i w dotychczaso
wej gospodarce na budowach 
P rzytaczają oni liczne fa k ty , 
świadczące o m arnotraw stw ie 
na skutek braku kon tro li, o 
braku przygotow ania do robót 
zimowych itp .

W PP BOR — M iró w  na sku 
tek braku ko n tro li i niesocjali- 
stycznego stosunku do pracy 
niektórych robotn ików , m a j
strów i brygadzistów , przedsię
biorstwo w yp łac iło  w grudniu 
ub. r. 700 tysięcy z ło tych za 
nieprzepracowane dni, gdyż wie 
lu ludzi z jaw ia ło  się do pracy 
na godzinkę, by potem zniknąć

Dyskusja uzupełnia 
sprawozdania

Bogactwo krytycznych uwag, 
w dyskusjach na zebraniach wy
borczych wskazuje, że sprawo-

Stanisław Milecki
S e k re ta rz  K W  P Z P R

zdania sekre ta rzy nie b y ły  dosta 
tecznie kry tyczne  i  sam okry- 
tyczne. Sekretarze bowiem pod 
kreś la ją  —  i  to słuszne je s t — 
osiągnięcia produkcyjne, lecz 
us iłu ją  częstokroć przemilczeć 
brak i i niedociągnięcia —  i  to 
ju ż  je s t niesłuszne. Tak 
więc powstaje luka, k tó rą  zwy 
kle wypełn ia  dyskusja. K om i
te t p a rty jn y  m ów ił o osiągnię- 
ciach^ zebrani —  o brakach. 
Tym  samym w szystkie niem al 
zebrania b y ły  krytyczne. Nie 
b y ły  one jednak dostatecznie 
sam okrytyczne.

Is to tnym  brakiem  większo
ści sprawozdań je s t zbyt słabe 
powiązanie spraw  p ro du kcy j
nych z g łów nym i zadaniam i 
P a rt ii na przyszłość, a zw łasz
cza z zadaniem m ob ilizac ji za
łóg robotniczych do wykonania 
planu 6-letniego i  p lanu na rok 
1950. Z tego też powodu tow a
rzysze w dyskus ji ogran icza ją  
się częstokroć jedyn ie do u ja w 
nian ia braków, ale zbyt mało 
wysuwają pozytyw nych . w n io 
sków, wskazujących ja k  te bra 
k i usunąć. W  dyskusjach tow a
rzysze zbyt mało jeszcze uw a
g i poświęcają sprawom zasad
niczej w ag i, ja k  rozw ój w spó ł
zawodnictwa pracy, w a lka o 
wzmocnienie dyscyp liny i  l i 
kw idację absencji, podniesienia 
jakości p ro du kc ji itp .

Sprawa planu 
produkcyjnego

Z byt mało uw agi poświęca
ją też towarzysze spraw ie pla 
nu produkcyjnego. P lan produk 
cy jny  w inien być planem mo
b ilizu jącym , opartym  na rze
czyw istych możliwościach i  re
zerwach każdego zakładu p ra 
cy. Bywa jednak, że organa 
planujące nie uw zględn ia ją  o l
brzym ich możliwości, k tó rym i 
rozporządza klasa robotnicza,' 
możliwości wyn ika jących z co
raz większego rozmachu ruchu 
współzawodnictwa, z lepszej 
organ izacji pracy, z rozw oju 
wynalazczości robotniczej itd . 
Często też dyrek to rzy  poszcze
gólnych fa b ry k  wolą mieć 
plan „zan iżony“ , o k tó rym  z 
góry wiadomo, że można go bę 
dzie przekroczyć. Jednak „za 
niżony“  plan prowadzi w efek
cie do dem obilizacji załog i, do 
osłabienia dyscyp liny pracy i 
spadku wydajności.

P rzykładem  może tu  być fa -

O niektórych brakach 
utrudniających wydobycie kopalniom

Podnieść
zwiększając

' wydobycie, nie 
stanu za łog i — 

generalna lin ia , k tó rą  k ie ru je  
się w swoich pracach przemysł 
węglowy — kreś li dia kopalń 
drogę postępu technicznego, 
racjonalnej organ izacji obsady, 
mechanizacji transportu  i  u- 
robku.

Zadania koncepcyjne, zorga
nizowanie rytm icznego procesu 
wydobycia, w ym agają od kie
row nictw a każdej kopalni po
ważnego w ys iłku , wzmożonej 
pracy.

By um ożliw ić skoncentrowa
nie energ ii na zasadniczym za 
gadnieniu — usprawnieniu pro 
cesu wydobycia należy bardziej 
troszczyć się i interesować po
trzebam i kopalni i je j załogi, 
zw iązanym i z codziennym, nor
m alnym  je j funkcjonowaniem .

Mowa będzie o n iektórych 
brakach w te j dziedzinie. B ra
kach może nawet i nie najpo
ważniejszych, niem niej jednaK 
aż nadto dotk liw ych . Tyle przy 
na jm n ie j mówią nam niektóre 
oagtosy z węglowego Śląska.

Kopalnia „Bobrek“  skarży 
się na transport

...Tow W ąsik, dyrek to r ko
palni „B obrek“  dem onstru je 
nam m in ia tu row y, zmechanizo
wany model kopalni. W łącza
my kontakt. M aleńki wózek 
podjeżdża do szybu, przechyla 
się, wysypując węgiel wprost 
do wagoników kolejowych.

A u tom at nie funkc jonu je  
jeszcze jak należy. Bagateia 
żeby chodziło jedynie o model 
Gorzej, że i w praktyce kopal
ni „B obrek“  zdarza się, że 
transp o rt kole jowy zawodzi, 
nie odbierając w przew idzia
nym te rm in ie  cennego ładunku

—  No i co w tedy? — pyta 
m y zawiadowcę kopalni.

—  Cóż, szybu tarasować nu- 
można. W ęgiel, który został w

sortowni starannie przebrany i 
posegregowany (praca k ilk u 
set ludz i) zostaje rzucony na 
zwał. Tam czeka c ie rp liw ie  
(czy ta j — m arn ie je , tra c i na 
wartości) aż nadejdzie trans 
port, k tó ry  zabierze go, ale już 
jako niższy gatunek w dalszą 
drogę.

R ezulta t: —  zwiększone ko
szty własne i konieczność prze 
rzucenia dodatkowej grupy lu 
dzi na skom plikowaną pracę 
przeładowywania węgla ze 
zwałów do wagonów ko le jo
wych.

Na zatarasowaniu poszkodo
wany jest nieraz i to poważ
nie transport podziemny. Bo
wiem wózki, k tóre potrzebne 
śą do odstawy urobku — cze
ka ją  unieruchomione na bocz
nych torach ko le jk i kopaln ia
nej. W tym  samym czasie dół 
bezskutecznie doprasza się o 
wózki.

. Czy zahamowania w tra n s 
porcie pow tarza ją  się?

K rytyczna  sytuacja, którą 
zastałam osobiście w kopalni 
„B obrek“  odnotowana została 
w dniu 29 stycznia br. Nie był 
to zresztą p ierwszy wypadek, 
jak  in fo rm u je  załoga. Pracow
nicy transportu  kopalni ska r
żą Się ponadto na poważną 
ilość uszkodzonych wozów ko
lejowych, rozrzuconych w sk ła
dzie pociągu. Sprawdzanie i 
przetaczanie zajm uje niemało 
czasu. W dodatku Centrala 
Zbytu nie do trzym u je  umowy 
z dnia 15 września ub. roku, 
dotyczącej zdolności grupowa
nia k ierunków  wysyłkowych 
Słowem — szereg kon ip i.kacji 
i dodatkowych obciążeń.

Podobne pretensje zgłasza 
kopalnia „B y to m “ . O innych 
wie chyba na jlep ie j Centrala 
Zbytu. Jej urzędnicy uspraw

n ia ją  (a w każdym razie po-

W. Skulska
w inn i uspraw niać) praw id łow y 
odbiór węgla z kopalni.

Konieczność zwiększenia ob
sady za ję te j p rzy transporcie 
w wypadku zahamowania od
bioru obciąża procent robót 
pomocniczych, co — i alł w le" 
my —  nie jest zgodne z. p ra
w idłową obsadą kopalni (moż
liw ie  duży procent górników 
w przodkach węglowych).

Trzeba powiedzieć, że po
dobne, a nawet większe obcią
żenia s tw arza ją  trudności w 
dziedzinie zaopatrzenia m ate
riałowego...

Uzasadnione wymagania
W magazynie kopalni „B rze

szcze“  i  „P rezyden t“  brak za
pasu drzewa. Istn ie jące normy 
przew idują rezerwę na okres 
trzech miesięcy. Zasada ta 
w osta tn im  okresie uwzględ
niana jes t jedynie w teo rii, w 
praktyce zdarza się, i to na
zbyt często, że drzewo prosto 
z wagonu tra f ia  do szybu.

S to jak i (drewniana podpora 
stropu) bywają z tego powodu 
na ogól w ilgo tne, co utrudn ia  
ich natychm iastowe /.użycie dia 
•celów obudowy.

Na spóźnienia w dostawie 
drzewa skarży się w ostatn im  
okresie spora ilość kopalń ślą
skich. A więc dla przyk ładu: 
w kop; „W ieczorek“  brak jest 
zupełnie dy lin  (cienka belka 
do pokryw ania podłogi) i po
łowic. D yr. Gawęcki, człowiek 
ruch liw y jakoś sobie radzi. 
Po prostu przerzuca trochę lu 
dzi do rozcinania kopalniaków 
na połowę — a więc znów ob
ciążenie prac pomocniczych 
(pa trz ! to samo co w trans
porcie).

Czasem chodzi o drobnostki.

Choćby sprawa gwoździ. N a le
żałoby o tych kłopotach napi
sać oddzielny rozdzia ł (nieste
ty  brak m iejsca) p t. „ ra z  za 
małe, raz za duże“ . Zbyt duże 
gwoździe oznaczają dla g ó rn i
ka zwiększoną ilość czasu, prze 
znaczoną na wbicie ich w sto
ja k i.  Z byt m ałe — nie trzym a 
ją  dostatecznie s iln ie a więc 
w rezu ltacie  trzeba ich w b ijać 
dwa razy więcej.

T rudno rzeczywiście zrozu
mieć, dlaczego C entra li Zaopa
trzen ia  M ateria łowego Przemy 
słu W ęglowego ta k  trudno 
przysłać odpowiednie gwoździe, 
skoro dokładne w ym ia ry  zosta
ły  podane w zapotrzebowaniu 
z lipca ub. roku.

N ie w yliczam y wszystkich 
kłopotów . N ie będziemy też 
rozp isywać się obszernie na te 
m at m onitów , „urgensów “  i 
korespondencji ze Zjednocze
niem i Centra lą. Kopaln ia  „B o 
brek“  urządz iła  się „s p ry tn ie ". 
Ponieważ trudno je j uporać się 
z niedom aganiam i apara tu za 
opatrzenia —  za trud n iła  w y
kw a lifikow anego m agazyniera 
w charakterze „in te rw e n ta " 
(a więc nowy urząd). Pracow
n ik  ten, w ierzcie m i, na brak 
zajęcia narzekać nie może.

Przydługa droga — zbyt 
wiele przystanków

Jak znaleźć, gdzie szukać 
słabego punktu w systemie 
zaopatrzenia?

A by odpowiedzieć na to p y 
tan ie — należałoby prześledzić 
drog i, ja k im i biegnie zamówie
nie wysiane przez konkretną 
kopalnię.

Jak się okazuje drogi są 
rzeczywiście wielce skom pliko
wane. P rzystank i są zbyt czę
ste. A więc zapotrzebowań s 
idzie na jp ie rw  do Zjednoczenia, 
w k tó ry m  is tn ie je  odpowiednik

CZPMW . Ze Zjednoczenia z 
kolei do C entra li. Stąd znowu 
do odpowiednich Centra l B ran
żowych. I znów z powrotem  tą 
samą drogą via C entra la, Zjed 
roczenie, kopalnia.

Droga przyd ługa, szczegól
nie dla kopaln i. Zgodnie z obo
w iązującym i przepisam i zamó
wienie m usi być składane 
przez zakład o 6 miesięcy na
przód. W tym  czasie potrzeby 
specyficznej p rodukc ji, jaka 
odbywa się w kopa ln i —  zm ie
n ia ją  się często (zależność od 
warunków geologicznych, ew. 
zawały, pożary dołowe itd .) .

Zdarza się i  tak , że m a te ria ł 
zapotrzebowany przez kopal
nię — po odbyciu skom pliko
wanej drogi —  sta je  się zbęd
ny i  zalega m agazyny, a cza
sem nawet m arn ie je  w k o ry ta 
rzach podziemnych. Stąd też 
p łynie , z jednej s trony koniecz 
ność powtarzania a k c ji up łyn 
nienia rem anentów, z d rug ie j 
—  doraźny głód (często zmien
nych) m ateria łów .

W ydaje się, że skrócenie a- 
lembiku pośrednictw , uprosz
czenie cyk lu  dostaw — pozwo
liłob y  uniknąć zaburzeń i prze
rostów w zakresie zaopatrze
nia.

Przekształcenie kopa ln i w 
przedsiębiorstwo samodzielne 
(zarówno pod względem adm i
n is tracy jnym  ja k  i  finanso
w ym ), co winno się dokonać 
jeszcze w bieżącym roku — 
pozwoli zakładom przem ysłu 
węglowego na bezpośiedm kon 
ta k t z dostawcą, um ożliw i re 
gulowanie te rm inu dostaw, 
skróci uciążliwą procedurę.

Rozdzielnik usta la jący obo
wiązujące lim ity  byłby wystur 
czającym sprawdzianem czy 
gospodarka m ateria łowa pro
wadzona przez kopalnie nic 
wykracza ponad planowane po- 
trzebv.

b ryka  „W edel“ . Załoga te j fa 
b ry k i w ykona ła  plan produk
cy jn y  na rok  1949 już  17 sie rp
nia ub. roku , a do końca tego 
roku przekroczyła  pierwmtny 
plan p raw ie  o 100 procent. N ie 
ulega w ątp liw ości, że przy  re 
alnym  plan ie produkcja  te j fa 
b ry k i m ogłaby być znacznie 
większa. Z byt n isk i plan m ia
ły  rów nież inne fa b ry k i w a r
szawskie ja k  PZO, fab ryka  im. 
Gem. Świerczewskiego i  inne.

Jasne więc jest, że walka o 
produkcję m usi być związana 
z dokładną analizą planów pro
dukcyjnych na rok 1950. O rga
nizacja p a rty jn a  powinna 
wnieść swoje poprawrk i, jeżeli 
plan jes t zbyt n isk i, nie odpo
w iada rea lnym  możliwościom 
produkcyjnym  fa b ry k i.

Wybory w organizacjach 
partyjnych

ministerstw i urzędów
K ilk a  słów należy poświęcić 

wyborom w organizacjach pa r
ty jnych  m in is te rs tw  i urzędów. 
W arszawa jes t stolicą. Tu p ra 
cują in s ty tu c je  k ierujące ży
ciem po litycznym , gospodar
czym i  ku ltu ra lnym  k ra ju . Od 
sprawniej pracy aparatu m in i
sterstwa lub urzędu zależy dzia 
łalność podległych mu orga
nów i zakładów pracy. Na o r
ganizacjach p a rty jnych  cen
tra lnych  urzędów spoczywa 
więc o lbrzym ia  odpowiedzial
ność. A le  organizacje pa rty jne  
tych urzędów zbyt mało jesz
cze ży ją  życiem swego m in is te r 
stwa czy urzędu, nie widzą 
jeszcze b iu rokra tyzm u prze
rostów, zaśmiecenia swego a- 
naratu. W alka z b iurokracją , 
walka o sprawne funkcjono
wanie apara tu nie wyszła tu  
wciąż jeszcze ze s fe ry  ogó ln i
ków i dek la rac ji. Na b rak i te 
wskazało osta tn io B iu ro O rga 
n izacyjne' KC w uchwale o 
pracy organ izac ji p a rty jn e j M i 
n isterstw a Handlu W ew nętrz
nego.

Na to, że b rak i te są typo 
we wskazuje przebieg zebrań 
wyborczych organ izacji p a r ty j
nych innych m in is te rs tw  i cen
tra lnych in s ty tu c ji. Zarówno w 
sprawozdaniach ja k  w dysku
sjach nie zwrócono tam  dosta
tecznej uw agi na zagadnienie 
usprawnienia aparatu.

A  że je s t o czym  mówić, 
świadczy chociażby przyk ład 
cytowany przez tow . Pazińską 
na zebraniu organ izacji p a r ty j
nej M in . P rzem ysłu Lekkiego:

Departam ent K o n tro li tego M i* 
n is te rstw a zawiadam ia Depar
tam ent Techn ik i i  P rodukc ji o 
is tn ien iu  pełnego urządzenia 
fa rb ia rn i (n ieczynne j), na k tó 
re re f le k tu ją  inne jednostk i 
podległe M in is te rs tw u. Po ezta 
rech tygodniach sprawa uwaea 
z Departam entu Technik i i  
P rodukcji do Departam entu 
K on tro li, z m otywacją, że brak 
dokładnego opisu technicznego 
maszyn... Czy przytoczony 
fa k t nie jes t jaskraw ym  p rzy
kładem b iurokratycznego, bez
dusznego podejścia do zagad
nienia ?

Jak nie należy pracowafi
Jaskrawym  przykładem  ja k  

n i e powinna pracować o r
ganizacja p a rty jn a  jes t podsta 
wowa organizacja p a rty jn a  
przy W ydzia le  Kw aterunko
wym Zarządu M iejskiego.

Jasne jes t, że towarzysze Z 
Kw aterunku pow inni by li pod
dać przede w szystk im  k ry tyea  
stosunki j.n u ją c e  w ich in s ty 
tuc ji, bezduszny, często skan
daliczny stosunek do in teresan
tów, sposób przydz ia łu  mie
szkań itp . W ysta rczy łoby, że
by towarzysze ci za jrze li cho
ciażby do poczekalni K w a te r in  
ku a już  zebra liby dostatecz
ny m a te ria ł dla k ry ty k i.  O 
czymże więc m ów ili na swym  
zebraniu towarzysze z K w a te
runku ? O pracy organ izac ji 
masowych, o w szystkim , ty lk o  
nie o w łasnej pracy. Tow. Ro- 
słon, członek egzekutyw y, na
wet zabron ił m ówić o tych n a j
isto tn ie jszych sprawach. Czy 
może więc dobrze pracować 
Kw aterunek, jeże li organ iza
cja p a rty jn a  oportun istycznie 
pogodziła się z panującym i w
nim stosunkam i? 
w ista, że nie!

*

Rzecz oczy-

W ybory stanowią n iezm ier
nie ważny moment w życiu każ 
dej o rgan izacji p a rty jn e j, kam 
pania sprawozdawczo -  w y 
borcza powinna się przyczynić 
do dalszego wzmocnienia k ie 
row nicze j ro li o rgan izac ji p a r
ty jnych , ich ubojow ienia, p rzy 
swojenia sobie w szystkich nauk 
I I I  Plenum KC. O rganizacje 
pa rty jne  muszą w toku te j kam 
panii naczyć się głęboko w n i
kać w zagadnienia ca łokszta ł
tu swej pracy, w zagadnienia 
produkc ji i pracy apara tu urzę 
dów państwowych i  organ iza
c ji społecznych.

Nieodczytane oświadczenie
Jak podaliśm y wczoraj, k ie 

rownicze koła Episkopatu na
kazały księżom odczytanie w 
dn. 12 lutego we wszystkich ko 
ściołach oświadczenia aprobu
jącego działalność rozw iąza
nych w ładz „C a rita s “ . A u to 
rzy  oświadczenia stw ie rdza ją , 
że przestępcza gospodarka s ta 
rych władz „C a ritas “  odpowia
dała intencjom  ofiarodawców i 
nie wahają się zakwestiono
wać prawdziwości fa k tó w  na
dużyć, ko rupc ji i  kradzieży, o 
których donoszono i donosi się 
ze wszystkich zakątków  kra- 
ju.

K ierownicze ko ła  Episkopa
tu nie próbu ją nawet tw ie r
dzić, że przestępcza gospodar
ka starych władz „C a rita s “  od 
powiadała in tencjom  tych lu 
dzi w Polsce, k tó rzy  w na jicp-

szej w ierze sk łada li swe o fia 
ry  na cele dobroczynne. O fia 
rodawcy, o k tó rych  wyraźnie i 
z cyniczną otwartością m ówi o- 
świadczenie —  to E piskopat 
am erykański, błogosław iący 
wszystkie poczynania podże
gaczy wojennych i  wszelkiego 
rodzaju po litycy  zw iązani z 
tym  Episkopatem .

N ie ulega w ątp liw ości, że ci 
ofiarodawcy, o k tó rych  m ówi 
oświadczenie —  rzeczywiście 
by li zadowoleni z działalności 
starych władz „C a rita s ", k tó 
re odm aw iały pomocy bie i ie -  
imi studentow i, czy zdem obili
zowanemu żo łn ierzow i, a spie
szyły z pomocą w łasnym  dy
gnitarzom , dawnym  obszarn i
kom i  bandytom  z podziemia.

Oświadczenie k ie row n ictw a 
„C a ritas “  zaw iera również za-

Śląsk pracuje

K a m ie ń “

Foto F ilm  P o 'sk i

powiedź lik w id a c ji „C a rita s “ . 
Zapowiedź ta  cha rakte ryzu je  
oblicze autorów oświadczenia i 
istotne m otyw y, k tó ry m i się 
k ie ru ją . Oznacza ono, że reak
cy jne j części h ie ra rch ii potrzeb 
na je s t ta ka  „C a ritas “ , ja ka  
była dotychczas. Jeśli „C a r i
tas“  ma służyć akc ji cha ry ta 
tyw ne j, a nie ciemnym m achi
nacjom sprzeniew ierzycie li gro 
sza publicznego i  reakcyjnych 
po lityk ie rów  —  to lep ie j, żeby 
tak ie j „C a rita s “  w ogóle nie 
było. Lepie j zamknąć je j szpi
tale i sanatoria, przedszkola i 
św ietlice. Tak chce reakcyjna 
część h ie ra rch ii kościelnej.

Pierwszą odpowiedź Episko
patow i da li sami księża. W  
ogrom nej większości zignoro
wali oni nakaz sprzeczny z ich 
sumieniem i  dekretem o ochro
nie wolności sumienia i wyzna
nia. T y lko  bardzo niew ielu księ 
ży okazało się uleg łych wobec 
nakazu reakcy jne j części h ie
ra rch ii. A le  na tym  oczywiście 
sprawa nie może się zakoń
czyć. Społeczeństwo i rząd Pol
sk i Ludowej nie mogą się zgo
dzić na to, by pe łn i feudalne j 
pychy dosto jn icy kościelni, dzia 
ła jący na rozkaz zagranicz
nych ośrodków', m og li w yw ie
rać swą złość na księżach po
stępujących zgodnie ze swym 
sumieniem i z praw am i obo
w iązu jącym i w Rzeczypospoli
te j.

P rem ier rządu, tow . C yran
kiew icz zapowiedział niedawno 
w Sejmie, że „ja k ie ko lw ie k  p“ ó 
by zastraszenia i rep res ji ze 
strony reakcyjne j części hie
ra rch ii, m usia łyby spotkać się 
z na leżytym  odporem Graz 
wzm ogłyby ty lk o  izolację reak 
cy jne j części h ie ra rch ii kościel
nej i obróciłyby się przeciwko 
n ie j“ .

P o litycy  w sutannach, k tó 
rzy ja k  biskup Kowalski z Pel
p lina  ośm ie lili się zastosować 
represje wobec patriotycznych 
księży, zlekceważyli to ostrze
żenie i naruszyli obowiązujące 
w Rzeczypospolitej prawo.

A. R.
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Robotnica PGR odznaczona 
orderem „ Sztandar Pracy '

Jan ina  G a js le r, robotn ica  w chlewni m a ją tku  PGR Bar- 
cinek pod G ryfow em  Ś ląskim , została odznaczona orde
rem  „ Sztandar P racy" I I  k lasy . Na zdjęciu Janina Gaj- 

sler p rzy  pracy w ch lew ni m a ją tku .
Fot/> Ptlm  Polski

Wpływy skarbowe, podatki 
i sprawę em erytur omawiała 

Komisja Planu Gospodarczego
Tow. pos. K ry g ie r przedsta

w i! na kole jnym  posiedzemu 
Sejmowe.] K om is ji Planu Gos
podarczego Budżetu zagadnie 
ma budżetowe M in is terstw a 
Skarbu dziatu danin publicz
nych, em erytu r i ren t. dlueów 
państwowych, ogólnego zarzą
du skarbowego, ubezpieczeń o. 
r z  rozrachunku z systemem 
finansowym .

N aw iązując do pro jek tu  usta 
wy o przekszta łceniu urzędu 
M in is tra  Skarbu na urząd M i
n is tra  Finansów, pose! * spra 
wozdawra s tw ie rdz ił, że za
m iast dotychczasowego urzędu 
adm in is tracy jnego  powstanie u- 
rząd Kontrolujący ca łokszta łt 
życia gospodarczego. W zrost 
fu n k c ji M in is ters tw a wymagać 
tedzie  wychowania nowego ty 
pu pracownika finansowego, w 
związku z czym pre lim ina rz  
budżetowy przew iduje zw ięk
szenie o 120 proc. kredytów  na 
szkolenie.

W zakresie danin publicz
nych zwraca uwagę s ta ły

Szkolimy specjalistów —  
mctalizatorów

Szkolenie nowych kadr spe
c ja lis tów  . m eta liza torów  na
tryskow ych odbywa się na spe
cja lnych »u* ach zorganizowa
nych przy Zakładach Sprzętu 
Transportow ego, prowadzo
nych przez iow. inż. Łap ińsk ie
g o

O sta tn io  — po ukończeniu 
3-miesięczn-ego kursu dla me
ta liza to rów  - in s tru k to rów , 12 
absolwentów tego kursu wyje-

Nowe połączenie żeglugowe 
Gdynia — porty A łryk i Wschodniej

Zasłużony autorytet wałbrzyskiej MRN

„G dyn ia  — A m eryka Lin ie  
Żeglugowe" zaw arły  ostatn io 
porozumienie, na oodstaw v kio  
rego B ędą przyjm owane ła F in 
ki z Gdyni do głównych portów 
A fry k i wschodniej. Towary be 
dą przyjm owane na konosameti

wprost w p ływ ów  z podatku 
ibrotowego, dochodowego i od 
wynagrodzeń, co świadczy o 
wzroście zarobkowi o wzroście 
iiczby zatrudnionych i  o ogól- 
'•••m podnoszeniu się poziomu 
naszego życia gospodarczego.

Przewidywane w p ła ty  przeć 
siębiorstw  państwowych do 
Skarbu Państwa w ykazują w 
or. znaczny wzrost w stosunku 
jo la t poprzednich.

Tow. pos. K ry g ie r podkreśli) 
m in., że na tle oporu i św ia
domie z ie j w o li podatników 
nryw atnych is tn ie ją  wciąż je
szcze zaległości podatkowe 
orzeważnie z handlu hurtowe
go a więc przedsiębiorstw  zde 
■ydowanie kap ita lis tyczn - ch.

Om awiając zagadnienia eme
ry tu r  i ren t, poseł - sprawo
zdawca zapowiedział, że w n a j
bliższym czasie zostanie us.-i- 
wowo uporządkowana całość 
z gadnienia zaopatrzenia eme
rytalnego.

W dyskusji zabierało glos 
, M u  aosłów.

chało do swych zakładów m a
cierzystych, aby uczyć swych 
kolegów stosowania nowego sy 
stemu regeneracji zużytych 
części.

W te j chw ili odbywa się d ru 
gi kurs d;a m etalizatorów-ope- 
ra torów . Kurs ten obejmuje 
264 godziny wykładów  i 264 
godzin, ćwiczeń praktycznych 
— potrw»a 6 tygodni. Zakończę- 
nie kursu nastąpi 18 lutego.

ty bezpośrednie z przeladun - 
kiem w Londynie.

Dotychczas G A L  zaw arł już 
podobne umowy odnośnie po łą
czeń portów polskich z porta 
-ni H industanu, Pakistanu, Da 
iekiego Wschodu i  A u s tra lii.

m ie . w  d n ia c h  20 — 23 m arca  b r 
W czasie  trw a n ia  m is trz o s tw  od 

będz ie  s ię  w  S z to k h o lm ie  m ię d z y ; 
n a ro d o w y  ko n g re s  za pa śn iczy .

Jeśli spytać w W ałbrzychu 
o dzielnicę B ia ły  Kamień czy 
inną, noszącą typową górnicza 
nazwę Szczęść Boże — p ie rw 
szy lepszy przechodzień odpo
wie:

— A to tam , gdzie m ieszka
ła górnicy.

Jeśli tym  przechodniem bę
dzie przypadkowo ja k iś  e lektro 
m onter — doda od siebie:

— To tam , gdzie jeszcze nie 
ma liczników.

Na szczęście sprawa z licz 
n ikam i została już  rozw iąza
na.

A zaczęła się od sporu. Spór 
w yn ik i miedzy gó rn ikam i, a 
Zjednoczeniem Energetycznym , 
które stanowczo zaprotestowa- 
'o przeciwko dawnemu syste
mowi płacenia za św ia tło  ry 
czałtem, „od żarów ki“ . Do ża
rówek dochodziły bowiem grzej 
n ik i i rad ioodb io rn ik i i nie

zdrowiem matki i dziecka.

Jak w ie lką wagę p rzyw iązu
je się w Związku Radzieckim 
do ochrony zdrow ia m a tk i i 
dziecka — mówi da le j d r Słom
czyńska — świadczyć może m 
in. fa k t, iż na ten cel przezna
cza się 1'4 budżetu M in is te r
stwa Zdrow ia. We wszystkich 
republikach Związku Radziec
kiego is tn ie ją  specjalne In s ty 
tu ty  M a tk i i Dziecka. Opraco
wują one wytyczne w dziedzi
nie opieki nad m atką i dziec
kiem, ana lizu ją  przyczyny eho 
rób i p lanu ją  sposoby zapobie
gania im.

Sieć poradni i szpitali
'O p ieka nad dzieckiem w 

Związku Radzieckim rozpoczy
na się jeszcze przed jego p rz y j 
ściem na św iat. Na terenie 
wszystkich repub lik  ZSRR is t
nieje gęsta sieć poradni dla ko
biet ciężarnych. Poradnie te są 
rów nom iern ie rozmieszczone 
tak w miastach,, ja k  i na wsi i 
zapewniają kobiecie radzieckiej 
wszechstronną pomoc i opiekę. 
Niezależnie od tych poradni

W każdą niedzielę w lokalu 
Kom ite tu Gminnego Nowego 
M iasta (pow. Jarocin , woj. po
znańskie), odbywają się zaję
cia szkoleniowe. Słuchacze, to 
chłopi mato i ś rednioro ln i, ro
botnicy leśni, m ilic ja n c i i l i 
stonosze. Zajęcia prowadzi by
ty robotn ik, obecny nauczyciel, 
tow. Jan Kędzierski.

Słuchacze chodzą chetnie na ' 
w ykłady. Tow. Kędzierski do
brze je  prowadzi. Stosunek je 
go do słuchaczy jest prosty i 
bezpośredni. Zajęcia prowadzo
ne żywo, zam ien ia ją się często 
w ogólną, z zainteresowaniem 
prowadzoną dyskusje, w k tóre j 
praw ie wszyscy zabierają głos.

Słuchacze nauczyli się już 
sporo. Nie um ie ją  jeśżoże 
wprawdzie samodzielnie rozw i
jać i form ułow ać swych m y
śli, ale ich k ró tk ie  wypowiedzi 
świadczą o poczynionych po
stępach.

„Państwo to nty“
Dla powtórzenia treści po

przedniego w ykładu tow. Kę
dzierski przygotow ał dziś pyta
nia u ła tw ia jące  pracę, pozwa
lające na przeprowadzenie za
jęcia według z góry ułożonego 
planu.

Mowa jest w łaśnie o wyższo
ści us tro ju  socjalistycznego. 
Tow. K azim iersk i, chłop mało
ro lny, podkreśla wagę plano
wej gospodarki, dzięki k tó re j 
nieznane są w us tro ju  socjali- 
stycznym kryzysy, bezrobocie. 
Towarzysze niów ią o wyższo
ści socja listycznej gospodarki 
ro lne j nad rozdrobnioną indy
w idualną gospodarką. Tow. Ba 
rańczyk, członek zarządu m ie j
scowej gm innej spółdzielni mó
wi również o walce o pokój i o 
w ie lk ie j ro li, ja ką  w te j walce 
odgrywa państwo socja listycz
ne — ZSRR. Tow. P ila rczyk, 
listonosz, mówi, że w us tro ju  
socjalistycznym  prawo człowie
ka do pracy jest w peini za
gwarantowane. A towarzysz 
Lis, średnioro lny chłop doda
je : „W  us tro ju  socja listycz
nym obowiązuje zasada „od 
każdego według jego zdolności, 
każdemu według jego pracy“ , 
a praca, którą  wykonujem y, to 
praca dla państwa. Państwo 
zaś to my...“

W icie jeszcze pada odpowie
dzi świadczących, że słuchacze 
samodzielnie myślą.

Zadania instruktora
K u rs  szkoleniowy w Nowym

można było absolutnie skontro 
lować ilości zużytego prądu w 
każdym domu.

L iczn ik i trzeba było bez
względnie zainstalować, co się 
równało jednorazowemu wydat 
kowi po praw ie 20 tys. zł. Gór. 
nicy nie m ie li obowiązku i nie 
m ogli p łacić, a Zarząd M ie j
ski i przem ysł węglowy — nie 
chciały.

Górnicy powiedzieli w tedy:
— A  no, to pójdziem y do 

Rady Narodowej, ona nam po
może. M ie jska Rada Narodo
wa rzeczywiście pomogła. W 
ciągu roku bieżącego w do
mach robotniczych dzielnic 
W ałbrzycha zostaną zainsta lo
wane liczn ik i.

Wywalczanie pozycji
A u to ry te t, k tó rym  cieszy się 

MRN, nie spadł z nieba. Ra
da p o tra fiła  go sobie zdobyć.

każdy w iększy zakład pracy, za 
trudn ia jący  poważny procent 
kobiet, posiada własną fab rycz
ną poradnię dla kob ie t ciężar
nych.

W każdym re jon ie  m ie jskim  
i w ie jsk im  znajduie się szpita l 
lub k lin ik a  położnicza, w ko ł
chozach —  domy porodowe — 
Związek Radziecki dąży do te 
go, aby każda kobieta rodzi
ła pod fachową opieką położ
nej i lekarza.

Nowe metody leczenia
Medycyna radziecka wprow a

dza również nowe metody leeze 
nia i p ro fi la k ty k i,  z których 
korzysta ją  m atk i i dzieci. Na 
przykład obecnie uczeni radziec
cy opracowali nową metodę, 
k tó ra  w znacznym stopniu 
zmniejsza -bóle porodowe.

Oprócz poradni dla kobiet cię 
żarnych, w Zw iązku Radziec
kim is tn ie je  ogrom nie rozbudo
wana sieć poradni dla dziecka. 
Poradnie te op iekują się dzieć
mi od chw ili wyp isan ia ich z 
k lin ik i lub szp ita la  położnicze-

Mieście był ju ż  dw ukro tn ie  w i
zytowany przez in s tru k to rów  
K om ite tu W ojewódzkiego. Na 
m arginesie tych w izy ta c ji w a r
to by wypowiedzieć parę uwag. 
Zadaniem in s tru k to rów  jest 
kontro lować zajęcia i zbierać 
szczegółowe dane o szkoleniu, 
k tóre służyć będą Kom ite tow i 
W ojewódzkiemu cło analizy i 
oceny szkolenia w terenie. Ale 
przede wszystkim  in s tru k to r 
powinien przychodzić z pomo
cą kierownikom  i wykładow
com kursów. Jego zadaniem 
jest w ytknąć b rak i, podkreślić 
osiągnięcia, dać wskazówki na 
przyszłość, przedyskutować z 
wykładowcą kursu nasuwające 
się problemy.

Ingerowanie podczas prowa
dzenia kursu, ja k  to zrob ił tow. 
Andrzejczak, in s tru k to r Kom i
tetu W ojewódzkiego w Pozna
niu — po to, by sprostować nie 
zawsze ścisłe sforrąu low ania 
wykładowcy i słuchaczy jest 
nie na m iejscu. Należy to zro
bić raczej pod koniec wykładu. 
A jeszcze lepie j byłoby pomó
wić po zajęciach z wykładow
cą, tow . Kędzierskim , powie
dzieć swoje uw agi i k ry tyczn ie  
ocenić pracę.

Tow. A ndrze jczak podczas 
swej w izy ta c ji zetknął się z se
kretarzem  gm innym  z Żerko
wa, tow. O lejniczakiem . Po
tra k to w a ł on tow. O lejniczaka 
z góry, po mentorsku. Takie 
postępowanie oczywiście nie po 
maga w pracy sekretarzow i 
gm innemu i nie przyczynia się 
do dobrego rozw oju szkolenia.

In s tru k to r w żadnym wypad
ku nie może kontro lować p ra 
cy kursu ty lk o  fo rm a ln ie , nie 
powinien ganić za uchybienie,

Na mocy rozporządzenia M i
n is tra  Zdrow ia powbiane zosta 
ly w poszczególnych okręgach 
k ra ju  t. zw. kom isje streptom y 
cynowe. Do zadań kom isji nale 
ży m. in. rozpatryw anie  wnios 
ków o przyznanie leczenia 
streptom ycyną, k ierowanie o- 
sób wym agających tego lecze
nia do odpowiednich zakładów 
leczniczych oraz przydzie lanie 
streptom ycyny.

Kom isje kon tro lu ją  również 
celowość zużycia i  należyte

Jeszcze w r. 1948 w skład 
Rady «'chodziło w ielu przed
s taw ic ie li m iejscowego kupiec- 
twa i  w ogóle p ryw a tne j in i
c ja tyw y . Rada była bezdusz
nym, m artw ym  ciałem.

W końcu 1948 roku zm ienio
no całkow icie skład Rady. W e
szli do n ie j robotnicy i in te li
gencja pracująca. A le  auto
ry te t trzeba było wywalczyć 
od podstaw i to nie posiedze
niam i, ale konkretną pracą.

Przyszedł r. 1949 i k redy ty  
Rady Państwa na polepszenie 
komunalnych warunków bytu  
robotników  W ałbrzycha. Suma 
była poważna —  74,6 m iln. zł, 
najw iększa, jaką  przyznano ja 
kiem uko lw iek m iastu na D o l
nym Śląsku.

Zlecić prace było  ła tw o , ale 
przyp ilnow ać, by zostały w y
konane w k ilka  miesięcy, po-

go. Godny podkreślenia jest 
fa k t, że lekarz poradni dziecię
cej w zyw any jest do chorego 
dziecka ty lk o  p ierwszy raz. O- 
bowiązkiem lekarza jest dalsze 
leczenie bez ponownego wzyw a
nia, aż do zupełnego odzyska
nia przez dziecko zdrow ia.

2!ohkl dzielnicowe 
1 i przyfabryczne

Żłobki dzielnicowe i p rz y fa 
bryczne roztaczają opiekę nad 
dzieckiem do la t 3. M atka ma 
prawo, zależnie od m iejsca za
mieszkam.a, umieścić swe dziec 
ko w jednym  lub drug im  żłob
ku, k ie ru jąc sie wyłącznie w ła 
sną wygodą; Dziecko powyżej 
la t 3, może umieścić każda mai 
ka w przedszkolu, zaś w okre
sie le tn im  w szystkie dzieci w y 
jeżdżają na kolonie.

Zarówno w żłobkach, ja k  i w 
przedszkolach wspaniale wypo
sażenie, najlepsze w arunki sa
n ita rno - higieniczne i wzoro
wa opieka lekarska i wycho
wawcza — zapewniają dziecku 
zdrowy fizyczny i um ysłowy 
rozwój.

Szeroka, wszechstronna o- 
oieka Państwa Radzieckiego 
nad m atka i dzieckiem spraw i
ła, że w ZSRR rośnie nowe, sil 
ne i zdrowe m ora ln ie i fiz ycz 
nie pokolenie budowniczych ko
munizmu. Stało się to możliwe 
dzięki temu, że w Związku Ra
dzieckim — k ra ju  zwycięskie
go socjalizm u — o zdrow iu i 
życiu swych dzieci decyduje kia 
sa robotnicza — stw ierdza na 
zakończenie dy r. Słomczyńska

nie tłumacząc równocześnie i
nie ucząc.

Otoczyć kurs 
troskliwą opieką

K om ite t G m inny Nowego
M iasta zbyt mato jeszcze in te 
resuje się szkoleniem.

Czyż nie jest obowiązkiem 
Kom itetu Gminnego zaintere
sować się brakiem  broszurek 
szkoleniowych i pomóc je uzy
skać (na 23 słuchaczy — ty lko  
5 otrzym ało broszurkę n r 8). 
Powinien interesować się k u r
sem i K om ite t Powiatowy. 
N ik t bowiem z Kom ite tu Po
wiatowego jeszcze go nie w i
zytował. Trzeba także zwrócić 
uwagę na wysuwanie wyróż
n ia jących się słuchaczy: tow. 
Rotkiew icz np. mógłby ju ż  być 
prelegentem.

Frekwencja na kursie wyno
si okoio 60 proc. Należy więc 
sprawdzić, kto i dlaczego nie u- 
częszcza na zajęcia i w stosun
ku do opuszczających stale 
szkolenie wyciągnąć konsek
wencje.

Tow. Jakrzew ski, jeden ze 
słuchaczy, sądzi, że wśród tych, 
którzy nie przychodzą na szko
lenie, są n iektó rzy  ludzie, od
dala jący się od p a r ti i,  ludzie, 
k tó rzy  się „oku ła czy li“  i k tó rzy  
mówią, że szkolenie „bez nich 
się obejdzie“ .

K om ite t G m inny musi sobie 
uświadomić, że czujność rewo
lucy jna  członków organ izacji 
p a rty jn e j będzie wzrasta ła w 
m iarę podnoszenia poziomu 
ideologicznego towarzyszy. W 
m iarę postępów szkolenia wzro 
śnie też ich bojowość i odda
nie dla spraw y socjalistycznej 
przebudowy wsi.

A L E K S A N D E R  SZUREK

przechowywanie streptom ycyny 
przez zakłady lecznicze. Korni 
sje składają co 3 miesiące spra 
wozdania ze swej działalności 
M in is trow i Zdrow ia i C en tra l
nej Radzie Zw. Zaw.

W skład poszczególnych ko
m is ji wchodzą oprócz lekarzy 
m iejskich, naczelników Wydzia 
lu Zdrow ia oraz lekarzy spe 
c ja lis tów , delegowanych przez 
M in is tra  Zdrow ia i właściwego 
wojewodę, delegaci Okręgowych 
Rad Zw. Zaw.

zostałych do końca roku — 
trudn ie j. C a łkow ite  skanalizo
wanie dzieln icy Szczęść Boże, 
ośw ietlenie Poniatowa —  to 
nie b y ły  drobne naprawy, lecz 
duże inwestycje.

1 tu w łaśnie M ie jska Rada 
Narodowa zdobyła pierwsze po 
zycje swego przyszłego auto
ry te tu . Rada rozciągnęła do
zór nad. robotam i, zdobywała 
potrzebny m ateria ł, z je j po
lecenia prezydent m iasta k ilka  
kro tn ie  jeźdz ił do W rocław ia i 
W arszawy po p rzydz ia ły  na 
m a te ria ły  budowlane. Do prac 
pomocniczych M RN p o tra fiła  
wciągnąć miejscowe społeczeń
stwo. Jednocześnie Rada kon
tro low a ła  celowość wydawa
nych sum.

K red y ty  zostały w łaściw ie i 
na czas zużyte.

Przedstawiciele
społeczeństwa

W skład Rady wchodzi 36 
robotników, 10 przedstaw icie li 
in te ligenc ji pracującej i  9 
działaczy chłopskich. Sam 
skład socjalny jednak nie de
cyduje o dobrej pracy Rady. 
W ielką uwagę zwraca się na 
to — kto zostaje członkiem 
Rady. Robotnicy — aktyw iśc i, 
przodownicy pracy, ludzie n a j
bardziej wartościow i.

Toteż w Radzie w a łb rzysk ie j 
nie ma sennych kom is ji, nie 
ma narzekań na brak kontak - 
tu z masami. Każdy bez w y
ją tku  zakiad pracy wie, że na 
jego kw a rta lnym  zebraniu bę
dzie obecny przedstaw icie l Ra
dy, którem u można będzie 
przedstaw ić realne żądania i 
że żądania te — o ile  są słusz
ne — będą zrealizowane; każ
dy ojciec i każda m atka w ie
dzą, że dzięki Radzie przebu
dowano, zaktyw izowano kom i
te ty  rodzicie lskie w szkole, w 
k tó re j uczą się ich dzieci, dzię
ki staraniom  Rady, młodzież 
w ałbrzyską może dziś spędzać 
wieczory na lodowisku i w sali 
g im nastycznej, dzięki n ie j jes t 
coraz m nie j analfabetów.

W ten sposób właśnie zdo
bywała Rada a u to ry te t i d la 
tego coraz więcej in teresan
tów zjaw ia się bezpośrednio w 
Radzie dla rozstrzygn ięcia  
spornych spraw.

Może hyc lepiej
Nie znaczy to jednak, że nie 

może i  nie powinno być le
p iej.

Radni zm ienia ją się często. 
Z byt często — i nie zawsze dla 
tego, że by li ludźm i nieodpo
w iednim i. Przeciwnie. Są w y 
padki, że pewne in s ty tu c je  czy 
organizacje „m y lą  się“  w są
dzie o człow ieku, delegowanym 
do Rady. Posyłają go tan i w 
przekonaniu, że nie mogą go 
lepie j wykorzystać u siebie. 
Później okazuje się, że radny 
jes t ak tyw nym  działaczem spo 
tecznym, że pracuje bardzo do
brze. In s ty tu c ja  czy organ iza
cja łap ie  się po niewczasie za 
głowę i zabiera go bezapela
cy jn ie  z powrotem . „M am y dla 
niego ważniejszą pracę“ .

N ieste ty , gdzieniegdzie po
ku tu je  jeszcze oportunistyezne 
niedocenienie ro li Rady N aro
dowej.

Są i inne m inusy. Rada Naro 
dowa w W ałbrzychu musi po
starać się o wciągnięcie do p ra 
cy w iększej ilości aktyw nych 
oddanych spraw ie robotniczej 
działaczy bezparty jnych.

N ie można zarzucić Radzie, 
że nie dba o m łodzież, nie
m nie j jednak jeden przedsta
w ic ie l m łodzieży na 55 rad
nych —  to stanowczo za mało.

A N A T O L  RYSZCZUK

Losowanie PPO K
W  M in is te rs tw ie  Skarbu od

było się ósme publiczne losowa 
nie ob ligacyj Prem iowej Pożycz 
k i Odbudowy K ra ju  z 1946 r. 
na ra tę  przypadającą do w yku
pu na dzień 15 kw ie tn ia  rb.

Ogółem wylosowano do umo
rzenia we wszystkich emisjach 
54 tysiące ob ligacyj, z czego na 
losowanie premiowe przypada 9 
tysięcy ob ligacyj z prem iam i 
wartości 72 m iin . zł., zaś na lo 
sowanie nieprem iowe — 45 ty 
sięcy ob ligacyj w artości 90 
m iln. zł.

W ylosowano: 9 p rem ii po 
500.000 zł., 9 prem ii po 200.000 
zł. i 36 prem ii po 100.000 zł.

Tabele urzędowe wylosowa - 
nych ob ligacyj będą złożone do 
sprawdzenia, poczynając od 15 
kw ie tn ia  rb. we wszystkich in 
stytucjach kredytow ych i urzę
dach skarbowych.
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Akcja współzawodnictwa 
wśród sportowców

W  ce lu  u m a so w ie m a  k u lt u r y  f l -
2v c 2U śj. O krę g o w a  Rada K u ltu ry  
F»2 y ć z n e j i  S p o rtu  O R Z Z  w G dań 
6k u  w p ro w a d za  od d n i«  15 '.u > ę o  
d o  31 g ru d n ia  b r w s p ó łz a w o d n i
c tw o  k ó ł s p o r to w y c h , w cho d zą  
c y c b  w s k ła d  p io n u  O R ZZ .

R e g u la m in  w s p ó łz a w o d n ic tw a  o- 
b e im u ie  p u n k ta c je  za: 

t)  u d z ia ł d ru ż y n  w  tu rn ie ja c h  
s p o r to w y c h , o rg a n iz o w a n y c h  przez 
ORKF., 2> ilość  c z ło n k ó w  ko ła  spor 
to w e g o . b io rą ce g o  u d z ia ł w  m aso
w y c h  a k c ja c h  s p o r to w y c h , 3) ilość 
z d o b y ty c h  O SF iz. przez człon¿u-w 
k o ła . 4) z o rg a n iz o w a n ie  a u k c ji 
le k k o a t le ty c z n e j,  5) ilo ść  c z ło n  - 
k o w  ko ła  sp o rto w e g o , k tó r z y  »a 
p rz o d o w n ik a m i p ra c y , 8) b ud o w ę  
O b ie k tó w  s p o r to w y c h  sys te m e m  go 
s o o d a rc z y m , 7) ilo ść  c z ło n k ó w  ko 
1? b io rą c y c h  u d z ia ł w  m a sow ych  
Im p re z a c h  s p o r to w y c h , 8) o rg a n i
z o w a n ie  p ogadanek  id e o lo g ic z 
n y c h !  re fe ra tó w , 9) zo rga n rzo w a -

Pięściarze CSR w Polsce
W  d n ta c h  od 24 — 28 lu te g o  b r  

r.a 'é re m e  k r a ju  będzie  o rze p ro w a  
dzóńa ik c ia  p o p u la ry z a c ji zb lize  
ń n  k u ltu ra ln e g o  z C zechos łow ac ja  
pod nazw a ..D n i lu to w e - .  A k c ja  
ta ma na ce lu  u p a m ię tn ie n ie  d a ty  
p rz e w ro tu  lu to w e g o  w  CSR.

W d z ie d z im e  s p o r tu  w ra m ach

Start zapaśników polskich 
w mistrzostwach Europy

G łó w n y  U rząd  K u lt u r y  F>zycz 
ne.J w y r a z i ł  zgodę na w y s ła n ie  
k i lk u  c z o ło w y c h  z a p a ś n ik ó w  po i 
s k ic h  na m is trz o s tw a  E u ro p y , k tó  
re  zostaną  ro ze g ra n e  w S z to k h o l-

n ie  p rzez  k o ło  s p o rto w e . L u d o w e 
go Z e sp o łu  S p o rto w e g o  10) z o rg a 
n iz o w a n ie  za w o d ó w  s p o r to w y c h  z 
LZ S  na w s i.

We w s p ó łz a w o d n ic tw ie  O R K F  
z w y c ię ż y  to  k o lo  s p o rto w e , k tó re  
zd obędz ie  n a jw ię k s z ą  ilo ś ć  p u n k  
tow.

♦
Na o d p ra w ie  ro b o c z e j tre n e ró w  

p iłk a rs k ic h  I-s z e j 1 I I - g ie j  K la s y  
P a ń s tw o w e j o d b y te j w  K a to w i
cach. po w y g ło s z e n iu  're fe ra tó w  
na te m a t d łu g o fa lo w e j p ra c y  p il  
k a rz y  p o ls k ic h  u s ta lo n o , że p .Ik a 
rze I i t l  k la s y  są z o b o w ią za n i 
tre n o w a ć  tr z y  ra z y  w  ty g o d n iu , a 
tre n e rz y  będą p rze sy ła ć  m iesięcz 
ne k o n t ro ln e  ra p o r ty  do  P ZP N .

Na za ko ń cze n ie  z e b ra n i u c h w a l i
l i  re z o lu c ję , w  k tó re j  z o b o w ią z u ją  
się  d o  rz e te ln e j 1 o f ia rn e j p racy  
d la  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  p iłk a r -  
s tw a  w  P o lsce  L u d o w e j.

te j a k c ji  p rz y b ę d z ie  do  P o ls k i d r  u 
żyna p ię ś c ia rz y  c z e c h o s ło w a c k ic h  
..S oko l H ra m c e " , k tó ra  rozeg rs  
k itk a  s p o tk a ń , a m ia n o w ic ie : w 
B yd goszczy , S zczec in ie  t W arsza 
w ie , M ecz w  s to l ic y  p rz e w id z ia n y  
jes t w  d n iu  26 bm .

Matka i dziecko w ZSRR otoczone są 
najtroskliwszą i wszechstronną opieką

W ywiad z dyr. Dep. O chrony Zdrowia M atki i Dziecka 
w Min. Zdrowia dr. I I .  Słomczyńską

Państwo Radzieckie od chw ili swego powstania otacza naj
troskliwszą opieką matkę i dziecko — stwierdza na wstępie 
dyrektor Departamentu Ochrony Z d row ia  M a tk i i Dziecka 
w M inisterstw ie Zdrow ia , dr I i .  Słomczyńska, członek delega
cji polskiej służby zdrow ia, która powróciła z ZSRR. — Rea
lizując słowa Generalissimusa Stalina, że kadry decydują 
o wszystkim — medycyna radziecka w yszkoliła liczne rzesze 
pracowników  służby zdrow ia, którzy pracując na placówkach 
dziecięcych, zapewniają jak najlepsze w arunki opieki nad

Z życia Partii

Na kursach szkoleniowych 
w Nowym Mieście

Kontrola przydziałów
streptomycyny

Mianowanie Prezydium  
Głównego Kom itetu  

K ultury  Fizycznej
Realizując wytyczne histo - 

rycznej dla polskiego ruchu 
sportowego Uchwały B iura Po 
litycznego KC PZPR w spra
wie ku ltu ry  fizycznej i sportu, 
Sejm Ustawodawczy RP w 
dniu 3 grudn ia r. ub. uchw alił 
jednogłośnie p ro je k t ustawy o 
organ izacji spraw k u ltu ry  f i 
zycznej i sportu i powołał do 
życia G łówny K om ite t K u ltu  - 
ry  F izycznej przy Prezesie Ra 
dy M in is trów .

Powołanie G K K F  rozpoczy
na nowy etap w a lk i o upow - 
szoohnienie k u ltu ry  fizyczne j i 
ttmasowienie sportu w Polsce 
Ludowej.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław B ie ru t, na wniosek 
Prezesa Rady M in is tfó w  m ia
nował przewodniczącego G łów
nego Kom ite tu K u ltu ry  Fizycz 
nej tow. posła Lucjana M o ty 
kę, dotychczasowego dyrekto  - 
ra Głównego Urzędu K u ltu ry  
F izycznej.

Równocześnie na wniosek za 
interesowanych m in is te rs tw , 
władz i o rgan izacji, Prezes Ra 
dy M in is trów  m ianow ał:

jako wiceprzewodniczących 
— tow. Burskiego A leksandra, 
wiceprzewodniczącego CRZZ, 
tow. W róblewskiego Zdzisława, 
sekretarza Zarządu Głównego 
ZM P i Jagusztyna W ła d y s ła 
wa, wiceprzewodniczącego Za
rządu Głównego ZSCh;

jako  sekre tarzy —  tow. Kos
mana Edmunda, dotychczaso -

wego w icedyrektora G U K F , 
tow. Szemberga Henryka, rów 
nież dotychczasowego wicedy
rektora  G U K F ;

jako członków Prezydium  
G K K F  — tow. tow. w icem i
n is tra  O św ia ty Jabłońskiego 
Henryka, w icem in is tra  Zdrow ia 
Kożusznika Bogusława, g ł. in 
spektora W ojsk Inż. MON B or- 
dzilowskiego Jerzego i  p łk . M i-  
neckiego Apolinarego.

W m yśl ustawy, pracą G K K F  
k ie ru je  P rezydium  K om ite tu , a 
Przewodniczący i  Sekretarze 
tworzą S ekre ta ria t G K K F .

G K K F  składa się z 40 osób, 
a m ianow icie: z 3 przedstaw i
c ie li MON, 2 — M BP, 2 —  
Min. O św ia ty, 2 — M in. Zdro
wia, 2 — ZM P, 2 —  CRZZ, 2 
— ZSCh, 1 — SP, 1 — CUSZ, 
1 — ZHP, 12 —  przedstaw icie
li Zrzeszeń Sportowych, 9 —  i-  
m iennie oraz z przewodniczące 
go.

G K K F  je s t państwowym  o r
ganem planowania, k ie row n i -  
ctwa i  kon tro li ca łokszta łtu  
spraw k u ltu ry  fizyczne j i  spor
tu.

*
Pierwsze plenarne posiedze- 

n;e Głównego K om ite tu  K u ltu 
ry  F izycznej odbędzie się w  
czwartek, w dniu 16 bm. o 
godz. 10-ej w sali Sejmu U sta
wodawczego, p rzy ul. W ie jsk ie j 
4. (D .)

8 spółdzielni produkcyjnych  
powstało w ciągu tygodnia

W ciągu drugiego tygodnia 
lutego br., zarejestrowano w 
CRS „Samopomoc Chłopska“  8 
nowych spółdzielni p rodukcy j
nych z woj. rzeszowskiego, war 
szawskiego i, wrocławskiego.

W woj. rzeszowskim chłop! 
u tw o rzy li w ty m  czasie cztery 
nowe gospodarstwa zespołowe, 
w woj. warszawskim  u tw orzo
no 3 spółdzielnie produkcyjna 
zaś w woj. w rocław skim  1 spół 
dzielnię.

Dwaj górnicy uratowani 
po wytężonej akcji ratowniczej
Dnia 14 bm., o godz. 2.10, w 

pokładzie 507, na poziomie 575 
na kopalni „M iku lczyce" nastą
p ił bardzo s ilny wstrząs, na 
skutek którego zostały zawalo
ne 2 chodniki na długości ok. 
20 m.

W przodku jednego z ehodni 
ków zostali odcięci i zasypani 
zawałem dw aj górn icy, rębacz 
—• Cichy A lo jzy  i ładowacz —- 
Kołodzie j W ilhelm .

N atychm iast po wypadku, z 
polecenia k ie row n ictw a zakła
du, wysłano drużynę ra to w n i
czą. Stw ierdzono, że zawalisko 
jest groźne j  uratow anie g ó rn i
ków przedstaw ia ogromne tru 
dności.

Doprowadzono przede wszyst

kim  do samego przodka śwież# 
powietrze z w enty la to ra  dla u- 
m ożliw ienia zasypanym i odcię 
tym  górnikom  m ożliwości prza 
trw an ia  do ch w ili nadejścia po
mocy.

A kc ję  ratow niczą prowadzo
no pod kierownictwem  w icem i-
n ls tra  Szczepańskiego.

%
Pracując w n iezwykle cięż

kich warunkach z narażeniem 
własnego życia gó rn icy : T ro ja , 
Manezyk i K ozio ł, o g. 14.10, 
w yprow adzili pierwszego, zasy 
panego W ilhe lm a Kołodzie ja. 
O godz. 15.45 druga grupa lu 
towników , w składzie: K ozio ł, 
Manezyk i Ziob, w yprow adziła  
na pow ietrze rębacza Cichego,

Szeroka pomoc {stypendialna 
rządu dla studentów

W  zw iązku z wniesieniem 
przez Rząd na Sejm ustawy o 
państwowych stypendiach szkól 
wyższych, w icem in is ter oświa
ty , Eugenia Krassowska udzie
liła  wyw iadu, w k tó rym  omó
w iła  najważniejsze punkty  te j 
ustawy.

Rząd u s ta lił w nowej ludowej 
ustawie —- s tw ie rdz iła  w ie e m in .  
Krassowska — zasady jedno li
te j p o lity k i stypendia lne j, odpo 
w iadającei interesom mas ludo
wych, służącej przyśpieszeniu 
procesu w yrastan ia  ludowej in 
te ligenc ji spośród m łodzieży ró 
botniczej oraz mało i średnio
ro lne j, p o lity k i odpowiadającej

potrzebom naszej p lanowej go
spodarki w okresie budowy pod 
staw  socjalizm u.

Oprócz stypendium  zwyczaj
nego na okres 10 miesięęy, u- 
stawa przew iduje co miesięcz
ną premię stypendialną dla s ty 
pendystów, k tó rzy  za liczy li rok 
studiów z w yn ik iem  dobrym.

Rlan na rok 1950 przew iduje 
o lbrzym i w zrost kredytów  pań
stwowych na stypendia w w y to  
kości 3,6 m ilia rda  zł. Obejm uje 
on przeszło 32 tys. stypendiów 
zwyczajnych w wysokości od 7 
do 9 tys. z ł —  stw ie rdz iła  wice 
m in is te r Krassowska.

237 m iln. zł oszczędności 
dali racjonalizatorzy  

przemysłu wyrobów metalowych
W  por . .ulaniu z 1948 r. licz 

ba pomysió,v nowatorskich, za
stosowanych w zakładach Cen
tra lnego Zarządu Przemyślu 
W yrobów M etalowych, wzrosła 
w 1949 r. trzyk ro tn ie . Zgłoszo
no 648 wynalazków i uspraw 
nień, dzięki k tó rym  uzyskano 
oszczędności na sumę ponad 
237 m iln . zł. Pomysłodawcom 
wypłacono ogółem ok. 8,9 m iln. 
zl prem ii.

W śród zastosowanych ulep
szeń w yróżnia się niezwykle 
prosty pom ysł pracow nika fa 
b ryk i wyrobów m etalowych —- 
Edwarda K arszn iaka. Karsz- 
niak zauważył m ianowicie nie- 
ekonomiczność dotychczasowe
go sposobu w ykraw an ia  w ie
czek do opakowań konserwo
wych. D z ięk i pomysłowemu

ich rozm ieszczeniu na a rku 
szu, uzyska ł możność produko
wania z jednego arkusza bla
chy 30 wieczek, zam iast 26. 
W prowadzenie tego uspraw 
nienia pozwoliło na uzyskanie 
przeszło 4,7 m iln . z ł oszczęd
ności w stosunku rocznym.

Równie cennego usprawnie
nia dokonał pracownik fa b ry k i 
śrub i n itó w  — K aro l M iśk ie - 
wicz, k tó ry  usp raw n ił produk
cję w e n ty li rowerowych oraz 
poczynił oszczędności w p ro 
dukcji, dzięki zastąpieniu mo
siądzu tan im  stopem własnego 
pomysłu. W ytw arzane tym  spo 
sobem produk ty  posiadają peł
ną wartość techniczną, a osz
czędność wynosi w  stosunku 
rocznym ok. 2>9 m iln . zł.

Kom unikat ZUS
W  związku z obowiązującą 

od 1 stycznia br. podwyżką za
siłków  rodzinnych, zaintereso
wani w inn i obecnie przedkła
dać co miesiąc w łaściw ej Ubez- 
pieczalni Społecznej zaśw iad
czenie zakładu pracy o wyso
kości swych miesięcznych za
robków. Do zarobków zalicza 
się również wszelkie premie, na 
grody, dodatki itp . podlegają
ce opodatkowaniu.

Osoby, pracujące równocześ
nie w k ilk u  zakładach, o trz y 
m ują podwyższony zasiłek na 
dzieci ty lko  wówczas, gdy łącz 
ny zarobek z w szystkich za- |

trudn ień nie przekracza kw o ty  
13.700 zł miesięcznie.

Ubezpieczeni pobierający za
s iłk i rodzinne bezpośrednio z 
Ubezpieczalni Społecznej, skła 
dają tam  odpowiednie zaśw iad
czenie przy  każdej wyp łacie  
zasiłków . W  wypadku w yp ła 
cenia zasiłku przez zakład pra 
cy, ubezpieczeni składają p rzy  
wypłacie zaświadczenie o do
datkowych za) obkach.

Tak zakłady pracy, ja k  i u- 
bezpieczalnie o trzym a ły  pole
cenie wyp łacania podwyższo
nych zasiłków  rodzinnych za 

| styczeń br. do dnia 6.2.1950 »
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Problem dotychczas zaniedbany

Walka z drobnymi kradzieżami
W a rto w n ik  w fab ryce  „S c h ic h t"  znalazł w  kieszeni 

jednego  .: ro b o tn ikó w , w  c h w ili, gdy ten opuszczał ~fi- 
k ład  —  kaw ałek m yd ła . M a ły  ćw ie rćk ilog ram ow y kawa
łek m ydła. Zdaw ałoby się, że to d robnostka , nad k tó rą  
można prze jść śm ia ło  do porządku. Cóż znaczy w fa b ry 
ce ob licza jące j p rodukc ję  dzienną na tony, jeden ta k i ka 

w ałek m yd ła?  Zw yczajna, d robna kradzież.

W  sprawie zniżkowych 
biletów do teatru

Rozdzia ł b iletów  zniżko
wych do tea trów  warszaw
skich dla członków zw. za
wodowych, pozostawia wiele 
do życzenia. Najlepszym  te 
go dowodem jest, że w roku 
ub ieg łym  z biletów  zniżko
wych skorzysta ło  o k ilk a 
dziesią t tysięcy mniej związ 
kowców, niż w r. 1948.

Jak rozprowadza się bile
ty  zniżkowe?

Do zam ierzchłe j przeszło
ści należy już  scentra lizowa
ny system rozprowadzania 
b ile tów  przez W arszawską 
Radę Zw. Zaw, W prawdzie 
te a try  do dziś przekazują 
pewną ilość biletów WRZZ, 
g łów ny jednak nu rt d y s try 
bu c ji zniżkowych biletów  tea
tra ln ych  pop łyną ł innym i 
drogam i.

W iele kó ł zw iązkowych 
p rzy  zakładach pracy naw ią
zało bezpośredni kon takt z 
tea tra m i, k tóre na pisemne 
zam ówienie przekazują b ile
ty  wprost do zainteresowa
ne j in s ty tu c ji. Są to b ile ty  
z identyczną zniżką, ja k  p r A  
syłane W RZZ.

Coraz częściej napo tyka
m y na w ypadki wykupienia 
całego spektaklu  przez insty 
tuc ję . T ea tr udziela wtedy 
rów nież poważnej zniżki.

M am y więc ju ż  t rz y  moż
liw ości o trzym an ia  przez 
warszawskiego związkowca 
b ile tu  do tea tru . M im o to 
sytuacja  —  ja k  wskazują 
c y fry  —  nie je s t dobra. M i
mo to, czy raczej w łaśnie dla 
tego?

N ie  ulega w ątp liw ości, że 
w ie lo torow ość dys tryb u c ji bi 
le tów  nie gw aran tu je  ich 
sprawnego i spraw iedliwego 
rozdzia łu . Znaczny procent 
b ile tów , przekazywanych 
W RZZ, wraca do kasy tea
t ru  jako  nierozprowadzony 
w  te rm in ie , bardzo nieliczna 
ilość kó l zw iązkowych przy 
zakładach produkcyjnych o- 
trz y m u je  b ile ty  bezpośrednio 
z tea tru . W dziale tym  k ró 
lu ją  niepodzielnie in s ty tu c je  
biurowe. D lą  robotnika bu
dowlanego, czy fabrycznego 
o trzym an ie  b ile tu  zniżkowe
go do jak iegoko lw iek tea tru  
poza „M a ły m “  i  „R ozm a ito 
śc iam i", je s t p raktyczn ie  n ie
osiągalne.

Dlaczego wyodrębniam y tu  
te a try  „M a ły “  i  „R ozm a ito 
śc i“ ? W obu bowiem stoso
w any je s t jeszcze jeden spo
sób rozdzia łu zniżkowych b i
le tów . Członek zw iązku za
wodowego może kup ić za o- 
kazaniem  le g itym a c ji w ka 
sie tea tru  dwa b ile ty  z 50 
proc. zniżką. W obu tea
trach  co dzień do 80 p ro c ., 
w idzów, to  związkowcy.

W ydaje się nam, że sposób 
ten można by z powodze
niem rozszerzyć na wszyst
k ie  te a try  warszawskie. O- 
czyw iście sprawa wymaga 
rozpatrzen ia przez dyrekcje 
poszczególnych tea trów , Ge
neralną D yrekcję  Teatrów  i 
W RZZ. Należałoby ustalić, 
ja k i procent biletów  dziennie 
przeznacza się do rozprze- 
daży dla związkowców w po
szczególnych teatrach, każdy 
z nich bowiem ma różne moż 
liw ości budżetowe.

Czas ju ż  na jwyższy, aby 
każdy członek związku zawo
dowego m ógł Cza okazaniem 
le g ity m a c ji) ,  kupić 2 b ile ty  
w każdym teatrze na sztukę, 
k tó ra  go na jbardzie j in te re 
suje i każdego dnia, gdy ma 
po temu wolny czas i ocho
tę . (k . s.).

Sprawa „drobnych“  kradzie 
ty  rozm aitych „kaw a łków  m y
d lą “ , „śrubek'“ , „cuk ie rków " 
itp . wynoszonych z fa b ry k  w 
kieszeniach, w woreczkach, w 
torebkach, je s t w n iektórych na 
szych zakładach zupełnie lek
ceważona.

„Od tego państwo 
nie zubożeje“

L ibe ra lizm  —  w  te j dziedzi
nie „przecież państwo nie zu
bożeje od tego kaw a łka  m y
dła...“  u trud n ia  walkę z tym  
niezm iernie szkod liw ym  ob ja
wem w naszym życiu.

I niekiedy człow iek, k tó ry  
swemu koledze nie zab ra ł
by n igdy na jdrobn ie jsze j rze
czy, uważając to  za czyn 
niegodny uczciwego człow ie
ka, za kradzież, traktu jfe  
wyniesienie z fa b ry k i ta k ie j 
samej pod względem wartości 
drobnostki jako rzecz praw ie 
norm alną, zupełnie nie ko lidu 
jącą z jego po jęciam i o uczci
wości.

K radzież w łasności p ry w a t
ne j jes t kradzieżą i  co do te 
go sprzeciwów żadnych nie 
ma. Jednak drobna kradzież 
dobra publicznego, dobra pań* 
stwowego ciąg le  je s t jeszcze 
„drob iazgiem “  nad k tó rym  
„n ie  w arto  się zastanaw iać“ . 1 
tak im  staw ianiem  sprawy grze 
szą nie ty lk o  poszczególni nie 
w yrob ien i robotn icy, ale n iekie
dy towarzysze p a r ty jn i,  k tó rzy  
nie zwalczają energicznie

drobnych kradzieży. Zwraca 
się uwagę na w ie lk ie  i  „g ło 
śne“  kradzieże, pom ija jąc  drób 
ne, k tóre jednak w sum ie przy 
noszą poważne s tra ty , n iek ie
dy większe od tych w ie lk ich, 
przyłapanych i  u jaw nionych.

Lekceważą na ogół to za
gadnienie organizacje pa rty jne , 
lekceważą je  rady zakładowe, 
zbyt mało za jm u ją  się n im  
adm in istracje .

„N ie ma“  czy 
nie wykryto?

Oto jeden z p rzyk ładów . To 
warzysze z fa b ry k i im . Gen. 
Świerczewskiego p rzyzna ją , ze 
z jednego ty lk o  dz ia łu  ig ie ł do 
strzykaw ek lekarsk ich można 
wynieść w ciągu miesiąca go
towych ju ż  a rty k u łó w  na łącz
ną sumę około 140 tys. z ł i  w 
trakc ie  p rodukc ji tego się nie 
zauważy. A  zaznaczyć trzeba, 
że w fab iyce  te j nie m a kon
t ro li p rzy  w yjśc iu .

A  jednak —  „u  nas k radz ie 
ży nie ma“  —  mówią tow a rzy  
sze. —  B yło  k ilk a  wypadków, 
ale ta k  n ie licznych, że nie w ar 
to o n ich mówić.

Lecz na ja k ie j podstawie 
można stw ie rdz ić , że kradzie

ży nie ma, skoro nie ma też 
k o n tro li?  Towarzysze od św ier 
czewskiego pow inni raczej po 
w iedzieć: „k radz ieży nie spo
s trzeg liśm y i  nie w yk ry liśm y“  
i to byłoby ściślejsze.

N ie  tw ie rdz im y  oczywiście, 
że u Świerczewskiego drobne 

kradzieże są na porządku dzień 
nym . Kategoryczn ie jednak 
można stw ierdz ić , że sprawą 
tą n ik t  się nie in teresuje, nie 
docenia je j ani organizacja 
p a rty jn a , ani rada zakładowa, 
ani adm in is trac ja .

Dobry przykład
Znaczenie s tra t w y p ły w a ją 

cych z drobnych kradzieży zro 
zum ia ła  fab ryka  „S ch ich t“ . W 
zakładzie tym  is tn ie je  ścisła 
kon tro la  nie ty lk o  podczas wy 
chodzenia z fa b ry k i, ale nawet 
p rzy przechodzeniu z jednego 
dzia łu  do drugiego.

W śród 3 fa b ry k  w arszaw 
skich, w  k tórych us iłow aliśm y 
zanalizować zagadnienie drób 
nych kradzieży, jedyn ie u 
„S ch ich ta“  rada zakładowa 1 
organizacja pa rty jna , walkę z 
kradzieżam i w łączyła  do p ro 
gram u swego dzia łania. N ie

tw ie rdz im y , że „S ch ich t“  w y
ko rzys ta ł ju ż  wszelkie m ożli
wości w te j dziedzinie. Faktem  
jest jednak, —  i to należy za 
liczyć na plus te j fa b ry k i,  — 
że do w a lk i z drobnym i k ra 
dzieżami zm obilizowany tu  zo 
s ta ł czynn ik społeczny. W dwu 
innych fab rykach  niestety tego 
nie spo tka ł'śm y.

„2  procent“
—  U nas przeprowadza się 

kon tro lę  na w a rtow n i —  mó
w ią towarzysze z „Fuehsa“  — 
kradzieże u nas są tak  rzadkie, 
że nie ma o czym mówić.

Nie dawno jednak w a rto w 
n ik  zna lazł u jednego z wypho 
dzących pracow ników  b lisko k i 
logram  czekolady. Czy by ł to 
sporadyczny wypadek, czy też 
pracow nik ten w ynos ił czeko
ladę system atycznie, tego 
stw ie rdz ić  na razie nie można.

N ie można stw ie rdz ić  bo kal 
ku lac ja  p rzew idu je  2 proc. glo 
balnej p rodukc ji na ewentualne 
s tra ty . W tych  dwóch procen
tach mieszczą się m. in . i  dro 
bne kradzieże.

A le  czy ktoś z rad y  zakła
dowej, z kom ite tu  party jnego, 
czy z a d m in is tra c ji spróbował 
kiedyś przeanalizować i  spraw 
dzić czy zawsze te dwa procen 
ty  s tra t w yn ika ją  jedyn ie  z 
przypalen ia , zbytn iego wypa
row ania, rozsypania (p rze w i
dywane pozycje s tra t)  itp .?  
Dwa procent to przecież u 
„Fuehsa“  w prze liczeniu na 
gotową produkcję, se tk i k ilo 
gram ów wyrobów cu k ie rn i
czych dzienniel

I  znowu is tn ie ją  dw ie m ożli 
wości: albo is to tn ie  te dwa 
procent w yn ika ją  ze ś tra t me 
un ikn ionych w procesie produk 
c ji,  albo c y fra  ilu s tru ją ca  tak  
zwany „rozsyp “  jest tu za wy 
soką i k ry je  w sobie produk
cję „w ycieka jącą“  w postaci 
drobnych kradzieży k ilk u  cu
k ie rków , p ie rn ików , czy cze
koladek, które ten i  ów pracow 
n ik z zakładu wynosi —  nie 
uważając tego za kradzież.

1 ta druga ewentualność jest 
niestety bardzie j prawdopo
dobna.

Rada zakładowa „Fuehsa". 
na innym  odcinku zresztą ba r
dzo aktyw ną, zagadnienie drób 
nych kradzieży pominęła w 
swej pracy. Dobra skądinąd 
organizacja p a rty jn a  nie za
in teresowała się n im  również. 
A  adm in istracja ... A d m in is tra 
cja jeęt zadowolona, że fa b ry 
ka nie przekracza przepiso
wych i  dozwolonych 2 proc. 
s tra t.

W ydaje się, że w okresie 
wzmożonej w a lk i o oszczęd

ność, o zmniejszenie kosztów 
własnych, na ten zapom nia
ny i  zaniedbany odcinek nale
żałoby zwrócić szczególnie ba
czną uwagę.

Z. K W IE C IŃ S K A

Robotnicy z Młynowa i Mokotowa 
dobrze pracują i dobrze się uczą

1 2 8 0  budowlanych przeszkoli w tym  roku  SPB-2
Warszawskie SPB rozpoczęło w okresie zimowym inten

sywną akcję szkolenia i doszkalania swych pracowników,
W  chwili obecnej przy budowach prowadzonych przez tę 
instytucję na terenie stolicy działa 16 kursów, obejmujących
550 osób.

SPB-2 posiada z tego 8 k u r
sów na k tó rych  uczy się 323 
słuchaczy. Są to kursy dwóch 
typów ; P ierwsze obejm ują sła
bo w ykw a lifikow anych  robotn i 
ków, k tó rzy  uzupe łn ia ją  tu 
s t  . wiadomości zawodowe, na 
drugie uczęszczają p rzysz li 
brygadziści.

Na Młynowie uczą się 
brygadziści i cieśle

Do na jlep ie j pracujących 
należą kursy przy budowach 
na M łynow ie i M okotowie.

Na M łynow ie  51 m ura rzy  i 
cle i i i  szkoli się na b rygadz i
stów. K urs , k tó ry  rozpoczął 
się 12 stycznia br. i  trw ać  bę
dzie 2 miesiące, cieszy się w iei 
k im  zainteresowaniem słucha
czy. Ogromna większość z nich 
mieszka poza W arszawą, tak 
że v domu spędź ją  m ało cza
su, a m imo to frekw encja  n i
gdy nie spada poniżej 05 proc.

Robotnicy ci w godzinach od 
6-ej do 12-ej pracują no rm a l
nie na budowie, po obiedzie 
6 godzin za jm uje im  nauka.

Do najlepszych słuchaczy 
Kursu należą trz e j bracia i r ó -  
liko t.scy , k tó rzy  osta tn io  od
powiadając na apel tow . M ar-

k iew k i zobow iązali się wyko- 
ryw ać normę swego m u ra r
skiego kespołu w  450 proc.

Ojciec i syn na jednej 
ławce

P rzy  budowie osiedla M oko
towskiego SPB-2 zorganizowa
ło kurs m a la rsk i, oraz m u ra r
sko - ty n ka rsk i. Ną pierwszy 
uczęszcza 37 osób w tym  dwie 
kob ie ty. Uczą się tu  również 
przodownicy pracy Romuald 
H ryn iew icz, oraz Czesław Ren 
d-szko, k tó ry  sąsiaduje w ław -

Robotn ik, W acław  Sobela, za 
trudn iony w S kiern iew ickie j 
Hucie Szkła, skonstruował me
chaniczną płuczkarkę, dzięki 
k tó re j jeden robotn ik  może w y 
płukać i posegregować w ciągu 
zm iany 7 —  8 ton stłuczk i 
szklanej. P rzy  dawnym syste
mie p łukan ia  stłuczki, norma 
produkcyjna w ykw a lifikow ane
go pracow nika wynosiła zale
dwie 1 tonę dziennie.

ce ua sali w ykładow e j ze swym 
synem Zenonem.

30 robotn ików  uczęszcza na 
kurs m urarsko - tynka rsk i. Za 
dwa miesiące kursanci po egza 
minach końcowych o trzym ają 
upraw nień1 pe łno-kaw a lifiko - 
wanye w  swym zawodzie p ra 
cowników.

Więcej kobiet na kursach
'7  roku  bieżącym SPB-2 

przeprowadzi łącznie 47 k u r
sów, na k tó rych  przeszkolo
nych zostanie 1.280 ro b o tn i
ków. W  na jb liższych dniach roz 
pocznie się kurs I  stopnia dla 
m agazynierek i  pomocy budo
w lane j. P rzy organizowaniu no 
wych kursów SPB-2 zwracać 
będzie szczególną uwagę na 
szkolenie kobiet, (ks)

In n y  robo tn ik  z tych samych 
Zakładów, W acław  Moskwa, za 
trudn io ny  p rzy wydm uchiwaniu 
szkła butelkowego, zastosował 
mączkę drzewną do przesypy
wania fo rm  odlewniczych za
m iast dotychczas używanej m ą
ki ży tn ie j. Przeprowadzone do
świadczenia w ykazały, że w ie 
lokro tn ie  tańsza mączka drzew 
na podnosi znacznie jakość pro 
dukc ji. Metoda M oskwy p rzy 
niesie poważne oszczędności.

Racjonalizatorzy  
skierniewickiej huty szkła

Ju lian  G a ła  j  3 7 )

W rodzinie 
Lebiodów

Nic mu nie pomogło. K ara tow icz przedstaw ił odpo
wiednim  czynnikom  dawne pom iary wsi Reczyce, 
D opią ł swego. Wieś p łac iła  z w łók i, chociaż robione 
to było umownie, w ewnątrz wsi. Lecz nawet Koń- 
czak m usia ł przyznać, że ty lk o  ta k i sposób płace
n ia  je s t spraw ied liw y. Bo jednak jego dz ia łka  le
żała na lepszych ziem iach n iż kie rz ie low a.

P rzygo tow yw a ły  reczycaki ziemię do siewu na 
łeb i  szyję. Bo oto pewnego dnia zajechali na pod
wórko N iedręg i Staeho i G linek Józef z dwoma 
siew nikam i z ośrodka maszynowego Rybno. Towa
rzyszy ł im  K rów ka  i  N iedręga. T rzeba było w idzieć 
dumę, ja ka  w idn ia ła  na twarzach ca łe j czw ó rk i! 
Staeho dz ie rży ł lecki z przejęciem  i  radością. Teraz 
pokażą Reczyce sąsiednim wioskom co p o tra fią ! N ie 
po trzebu ją  prosić Salka i  W ronka.

—  H a ! —  m yś la ł Staeho o robotn ikach z Rybna —  
ja ka  to zm iana p rzysz ła ! Jeszcze trz y  la ta ' temu 
żaden robo tn ik  nie m ia ł w Rybnie nic do gadania, 
a dz is ia j?  Dziedzica d iab li w zię li. T ak powinno być! 
Ten powinien rządzić, kto  pracuje!

O dziedzicu rybn ieńskim  mówiono, że siedział 
w  W arszaw ie na jak im ś wysokim  i  odpowiedzialnym  
stanow isku. Jeździł ładnym  samochodem i... urzę
dował.

—  Psuje tam  jucha, wszystko, nie urzęduje — 
m yśla ł nieraz Staeho. Tego samego zresztą zdania 
b y ł i  K rów ka  i  N iedręga. S ta ra li się fa k t  pracy by
łego dziedzica w ytłum aczyć sobie wyższą kon ie cz 
nością.

—  Za mało mam y ludzi, za mało —  m ów ił K ró w 
ka. —  Są urzędy gdzie tr-za fachowców, ludzi p iś 
m iennych i  dlatego trza  brać tego, kto  jest. U  nas

na wsi i  to nie ma kto prowadzić ta k ie j g łu p ie j 
spó łdzie ln i, a co dopiero gadać o m in isterstw ach.

—  M ała  posada —  m ała szkoda, duża posada —  
duża szkoda —  m rucza ł Niedręga.

S iew n ik i wypożyczono na ściśle określony czas. 
Jednym siewnikiem  m ia ł się opiekować Staeho Le
bioda, drug im  G linek Józef. Obaj kawalerow ie, lecz 
obaj stateczni, daw ali gwarancję całości siewników . 
Pozostawała do rozstrzygn ięc ia  sprawa koni. Roz
s trzygną ł ją  K ara tow icz. Na podstawie ustawy o po
mocy sąsiedzkiej za rzą dz ił'u życ ie  jednej pa ry  koni 
Sałka i  po jednym  W ronka  i  N iecułk i. W ym ien ien i 
k lę li co w lezie, lecz m usie li dać konie.

Posiadanie siew ników  i  kon i nie za ła tw iło  ca łko 
w icie spraw y siewów. Bo oto ten i  ów z b iedn ie j
szych ja k  „M arm e lada “ , Jarnota , czy ojciec ośm ior
ga dzieci H ipek Kolęda, p rzyznaw ali się ze stęka
niem i  na pół z płaczem, że nie m ają wszystkiego 
zboża do siewu. K rów ka  naurągał im  od leniów i n ie
dołęgów, ale trzeba było brakow i zboża zaradzić 
natychm iast. K rów ka  nie u k ry w a ł zdenerwowania.

—  G linka n iby  m ądry, a też nie wpadł na m yśl, 
żeby wcześniej spisać ilość posiadanego zboża siew
nego. Dopiero w  osta tn ie j c h w ili —\ zboża nie ma. 
T fu ! Ł a jd a k i!

N ie  pomogło narzekanie. N iedręga zaprzągł wed
łu g  zw yczaju szkapę do wozu i  po je th a li ze S ta
chem do W ielieowa starać się o siewne ziarno. N ie 
s te ty , po jechali za późno. Przydzielone ziarno i k re 
d y ty  b y ły  ju ż  rozebrane, Okazało .się przy tym , że 
większą część z ia rna i  kredytów  dostali tacy, k tó 
rzy  m og li się bez nich doskonale obejść. N iedręga 
zag roz ił K o m is ji, k tó ra  dokonała podziału, lecz m u
s ia ł odjechać z niczym . K rów ka  na tę wiadomość 
stanął ja k  w ry ty .

—  Co wobec tego? N ie obsiejemy w szystkich 
gruntów . P rzegram y współzawodnictwo, tak?

—  D iab li wiedzą —  drapa ł się N iedręga w głowę.

W reszcie znalazł radę Staeho Lebioda. Zastanow ił
się na chw ilę, po czym zw róc ił się do N iedręg i;

— Może w Rybnie m ają ziarno siewne. Niech po
życzą.

N iedręga zastanow ił się chw ilę i... k lepną ł Stacha 
radośnie po plecach.

—  Masz rację. N iech pożyczą! Ci z ośrodka ma
szynowego dali s iew n ik i, ci z ośrodka rolnego mech 
dadzą zboże. Masz rację.

A d m in is tra to r od razu bez żadnego nam ysłu od
m ó w ił Niedrędze.

—  Ośrodek ro lny  nie je s t dobroczynnym  p rz y tu ł
k iem  —  powiedział.

N iedręga udał się do sekretarza ko ła  pa rty jnego .
Ten drapa ł się po głow ie, wreszcie zaczął rozu

mować;

—  Zrozum iałe jes t, że nie można szastać zbożem 
bezplanowo i  w ediug swojego w idz i m i się. A le  tu  
je s t inna sprawa. T u ta j potrzebują zia rno do siewu. 
U nas w spichrzu są, ja k  się okazało po dokonaniu 
rem anentów, nadw yżki. M ia ły  te nadw yżki iść na 
prem ię dla nas. W ięc można by pożyczyć wam te 
nadw yżki. Jeżeli z iarno nie pójdzie na prem ie —  od
bierze od was zboże m ajątek. A  wyższa w ładza łba 
nam za to nie urw ie . N ie możemy pomniejszać p ro
dukc ji ro lne j.

Rozumowanie przekonało innych. P rzekonało po
zornie i adm in is tra to ra . Postanowiono za ła tw ić  p rzy 
chyln ie prośbę reczycaków.

Na cz£(S siewów spółdzielnię zam knięto, gdyż Sta- 
cho m ia ł siać przydzie lonym  mu w  opiekę siewni
kiem. Zaczęli od W icka K ie rz ie li. Dwa tęg ie konie 
Sałkowe pędziły po piaszczystym gruncie, że kurz 
się z ty łu  podnosił. A podnosił się ten kurz  jeszcze 
i  dlatego, bo kierzfelowe pole to b y ł jeden w ie lk i 
obszar zachłannego perzu. Staeho zdum iewał się nad 
jego ilością, a z d rug ie j s trony -nad niedbalstwem 
K ie rz ie li.

— Co wy, W incenty — m ów ił dp K ie rz ie li — n i
gdy nie bronujecie ani sprężynujecie pola, że ta k i 
perz ?

(d. c. o.)

D la  uczczenia M iędzynarodowego D nia Kobiet

Robotnice z A-52
podnoszą wydajność i jakość pracy

W dalszym ciągu nap ływ a ją  I 
zobowiązania robotnic w ar
szawskich, podejmowane dla 
uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet.

O sta tn io  na wezwanie kobiet, 
zatrudnionych w Zakładach 
W ytwórczych Urządzeń Tele
fonicznych odpowiedziały ro
botnice Zakładów W y tw ó r
czych A p a ra tu ry  Oświetlenio
wej A-52 (daw. Borkowscy).

Postanow iły one w dniach 6,
7 i 8 marca zaciągać przy 
swych warsztatach „W a r ty  Po 
ko ju “ .

Robotnice z działu g rz e jn i
k ó w :’ Anastaz ja  M archalak i 
A n ton ina  N izińska zobowiąza
ły  się wykonać 220 szt. spo
dów do żelazek zam iast do
tychczasowych 200.

B ron is ław a W róbel i Czesła
wa Konopka z oksydowni po
stanow iły wykonywać dziennie 
zam iast 300 kompletów — 
400.

W dziale mechanicznym Kazi 
m iera Bednarska zobowiązała 
się podnieść wydajność swej 
pracy ze 138 do 150 proc., Ka-

I zim iera Kopińska ze 149 dó 
165. S tefan ia  Komendorek ze 
135 do 150 i Franciszka F rań 
kie ze 158 do 165 proc.

Poza „W a rta m i Poko ju " ro
botnice A-52 p rzy ję ły  również 
szereg zobowiązań podniesienia 
wydajności i jakości pracy.

M. in. 8 pracownic działu 
mechanicznego zobowiązało się 
podnieść wydajność pracy o 10 
—  20 proc. W tym  tow. M arian 
na F ilip e k , k tóra dotychczas 
osiągała 162 proc. norm y zobo
wiązała się osiągnąć 180 proc. 
a tow. N a ta lia  Barbarczyk po
stanow iła podnieść wydajność 
swej pracy ze 155 do 170 proc. 
normy.

Podniesienie wydajności pra 
cy od 10 do 15 proc. p rzy ję ło  
również 11 pracownic z oddzia
łu grze jn ików , i 2 z ga lw a n i
zerni. ’

20 pracownic z oddziału 
pras postanowiło zmniejszyć 
ilość braków z 2,5 do 1 proc.

Zobowiązania podniesienia 
wydajności pracy p rzy ję ły  ró
wnież robotnice z działu insta
lacyjnego, oświetleniowego i 
pakowni. (hs)

Cliłopi krakowscy obradują 
nad planem rolniczym  na rb.

W e wszystk ich pow iatach wo 
jewództwa krakowskiego odby
ły  się dwudniowe konferencje 
rolne, w k tó rych  uczestniczyli 
agronomowie i in s tru k to rz y  po 
w ia tow i i gm inn i oraz przedsta 
w iciele p a r t i i po litycznych, ko
m is ji ro lnych, pow iatowych rad 
narodowych i  ZSCh.

W  czasie obrad analizowano 
zadania produkcyjne, ja k ie  ma 
do wykonania ro ln ic tw o  woje
wództwa krakowskiego oraz u- 
stalono dla poszczególnych 
gtn in p lan produkc ji roś linne j i 
zwierzęcej, robót wodno-m elio
racy jnych itp . Na czoło wysu
nęło się zagadnienie wiosen
nych siewów. Postanowiono w 
ja k  najszerszym  zakresie stoso. 
wać siew rzędowy, co pozwoli

na osiągnięcie powrażnych osz
czędności zboża siewnego,

K on trak tac ję  roś lin  przem y
słowych i specja lnych postano
wiono przeprowadzić za pośred 
nic-twem grup  producentów i ho 
doWców, organizowanych przez 
ZSCh.

Na wszystk ich zebraniach 
podkreślono konieczność ścisłej 
współpracy z radam i narodowy 
mi, p a rtia m i po litycznym i i 
ZSCh.

W  na jb liższym  czasie odbędą 
się konferencje  gm inne i g ro
madzkie, co um ożliw i wszyst
k im  ro ln ikom  wzięcie udzia łu w 
dyskusji nad planem produk
cy jnym  oraz zapozna ich z obo
w iązkam i, ja k ie  ciążą na ro ln ic  
tw le  w  zw iązku z wykonaniem 
planu na ro k  1950.

Zebrania gromadzkie ZSCh
Prace Zw iązku Samopomocy 

Chłopskie j cieszą się coraz 
w iększym  zainteresowaniem 
drobno i  średniorolnego chłop
stwa w oj. poznańskiego. W  od
bytych ostatn io 435 zebraniach

dzą bardzo często kob ie ty. W  
gromadzie Podlegórz, w pow. 
Świebodzin, wybrano na preze
sa miejscowego koła ob. Le 
wicką, działaczkę społeczną.

Poruszano również w dysku-
grom adzkich, poświęconych wy 
borow i nowych w ładz, uczestni 
czy li, oprócz członków ZSCh, 
także chłop i niezrzeszeni, k tó 
rzy z uwagą w ys łucha li w yg ło 
szonych sprawozdań. Często po 
zebraniach zg łasza li oni swój 
akces do Zw iązku.

Dyskusje nad sprawozdania
mi ustępujących w ładz cecho
wała zaostrzająca, się stale 
czujność i  uśw iadomienie k la 
sowe m ało i  średniorolnych 
chłopów. Na zebraniu w Ko- 
biernie w  pow. krotoszyńskim  
udaremniono wejście do władz 
bogaczowi w iejskiem u.

Do władz grom adzkich wcho-

s ji zagadnienia spółdzielczości 
produkcyjne j. Chłop i zw racali 
się z prośbą, o naśw ietlenie im  
przez przedstaw icie li w ładz wo 
jewódzkich rezu lta tów  pracy 
gospodarki zespołowej, prow a
dzonej przez istn ie jące na te 
renie W ie lkopo lsk i spółdzielnie 
produkcyjne.

W  w yn iku  dotychczas prze
prowadzonych wyborów, do 
władz weszło około 3 tys. drób 
no i  średniorolnych chłopów. 
Członkowie nowych w ładz re 
k ru tu ją  się w  50 proc. spośród 
bezparty jnych. W  zarządach 
grom adzkich je s t 30 proc. ko
biet.

Powstają nowe punkty  
skupu m leka, jaj i drobiu

W  celu u ła tw ien ia  drobno i 
średniorolnemu chłopstw u zby- 
eia nadwyżek produkcyjnych, 
mleka, drobiu i  ja j,  W ie lkopo l
ska Centrala Spółdzie ln i M le
czarsko - Ja jczarskich p rzy 
stąp iła  do rozbudowy swego a- 
paratu skupu. D e lega tu ry  po
w iatowe podję ły prace nad u- 
ruchomieniem do końca bież. 
roku ponad 2.600 punktów  sku
pu m leka, ja j i  drobiu. Spe
cjalne zlewnie m leka powsta

ną ni. in . p rzy  państwowych 
gospodarstwach ro lnych i  ro 
zw ija jących się spółdzielniach 
produkcyjnych. Ilość zakupio
nego m leka zw iększy się o ok. 
50 proc., ja j  —  o 30 proc. i 
drobiu o 53 proc.

Po zaspokojeniu potrzeb kon 
sumcyjnyeh w oj. poznańskie
go, znaczna część m leka, ja j i 
drobiu przekazana będzie na 
zaaprowidowanie okręgów ro 
botniczych Śląska i  Łodzi.

Nagrody dla pocztowców 
przodowników pracy

W  św ie tlicy  Zw iązku Zawo
dowego Pracowników  Poczto
wych w Rzeszowie odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród 
przodownikom  pracy Rejono
wego Urzędu Telefoniczno-Te- 
legraficznego, za w y n ik i osią
gnięte w trzecim  etapie wspói 
zawodnictwa. Prem ie w  posta
ci książeczek oszczędnościo
wych PKO z wkładem  na su
mę po 5.000 zł o trz y m a li: A n 
tonina Podolak, w ie lokro tna

przodownica pracy, Stefania 
Kraezkowska, Helena Sur
macz, Zdzisława Ing lod  i  Ta
deusz G rynienko. Nagrodzeni 
pracownicy poważnie p rzyczy
n ili się do uspraw nienia i pod
niesienia s ty lu  pracy w  swojej 
in s ty tu c ji. Nagrodę zespołową 
w postaci b ib lio teczki o trz y 
mał zespół listonoszy w ie j
skich z Rzeszowa za najlepsze 
w yn ik i osiągnięte w  ko lpo rta 
żu prasy.

Zagadnienia produkcyjne lematem  
obrad łódzkiego ZMP

P rzy  współudziale przedsta
w ic ie li Zarządu Głównego ZM P 
odbyła się narada ak tyw u  łódz
k ie j organ izacji ZMP, na k tó 
re j omówiono udzia ł m łodzieży 
w produkc ji oraz związano z 
tym  zadania kó ł fab rycznych 
ZMP.

W  toku narady stw ierdzono, 
iż m im o n iew ątp liw ych osią
gnięć produkcyjnych, ja k  np. 
masowy udzia ł m łodzieży w 
S talinowskich Dniach Pracy, 
występują jeszcze w pracy m ło 
dych robotn ików  liczńe b rak i. 
W n iektórych zakładach pracy 
łódzkie koła ZM P zwracają 
zbyt maio uw agi na zagadnie
nie wykonyw ania planów, nic 
otaczają dostateczną opieką 
młodzieżowych brygad produk- 

I cy jnych i  nie dość in te resu ją

się bolączkam i m łodzieży, za
trudn ione j w  warszta tach.

W  n iektórych zakładach prze 
m ysłu w łókienniczego ro zw i
ja się młodzieżowe współza
wodnictwo pracy i  ruch rac jo 
na liza torsk i. Od zwiększenia 
aktywności kó ł fab rycznych 
ZMP zależy, aby te  soc ja li
styczne fo rm y  stosunku do pra 
cy p rzyb ra ły  cha rakte r maso
wy.

W  obradach położono szcze
gólny nacisk na zaznajom ienie 
iódzkie j m łodzieży robotniczej 
z nadaniami zw iązanym i z rea
lizacją  planu 0-letniego. Popu
la ryzacja  tych zadań pod ha
słem: „M łodzież na pierwszą 
lin ię  w a lk i o p lan“  będzie n a j
ważniejszą wytyczną w  pracy 
ZM P na na jb liższy okres.

O bniżka składek  
za ubezpieczenie 

od kradzieży
P ow sze ch n y  Z a k ła d  U bezp ieczeń

W z a je m n y c h  w p ro w a d z ił w  ro k u  
b ież. n ow a  ta ry fę  s k ła d e k  za ubez 
p ie cze n ie  od k ra d z ie ż y  z w ła m a 
n ie m  i  ra b u n k ie m .

Z m ie n io n a  ta ry fa  o bn iża  b a rd z o  
w y d a tn ie  d o tych cza s  o b o w ią z u ją 
ce s ta w k i.  O b n iż k a  w y n o s i p rze 
c ię tn ie  o k . 40 p ro c . i je s t w y n i
k ie m  s ta le  z m n ie js z a ją c y c h  s ię  
w y p a d k ó w  k ra d z ie ż y .

2 ,5  m ifn. z ł prem ii 
dla listonoszy 

wiejskich
woj. szczecińskiego
W  w yn iku  współzawodnic

twa pracy, prowadzonego na 
terenie szczecińskiej D y re kc ji 
Poczt i Te legra fów , wypłacono 
ostatnio listonoszom ponad 2,5 
m iliona zł p rem ii, za rozpo
wszechnianie prasy robotniczo- 
chłopskiej.

O statn io listonosze w ie jscy 
pozyskali 70 tysięcy prenum era 
to rów  „G rom ady“  oraz około 
22 tys. czyte ln ików  „C h łopsk ie j 
D ro g i“ , wykonu jąc plan w  100 
proc.

W  upowszechnianiu czyteln ie 
twa na wsi przodu ją lis tono
sze: B ron is ław  Laskow ski z U? 
rzędu Pocztowego Słupsk, k tó 
ry  osiągnął 204 proc. no rm y o- 
raz H ila ry  Paziewski z U rzędu 
Pocztowego M yślibórz —  159 
proc. norm y.

M łynarze-
racjonalizatorzy

W  starogardzkim  m łyn ie  Pań 
stwowych Zakładów Zbożo
wych —  m łynarze: Serocki, Go 
dziński i Z ió łko usp raw n ili dzia 
łanie tarcz tzw . k ra ja ln ic , s łu
żących do p rodukc ji kaszy. U -  
sprawnienie to pozwoli na 
zwiększenie produkc ji o 35 
proc. i  zmniejszenie kosztów. 
Ci sami rac jon a liza to rzy  w p ro 
w adzili skonstruow any przez 
siebie rozdrabniacz do maszyny 
walcującej zboże. O dciążyli w  
ten sposób m łyn  pszenny, a je 
dnocześnie w yp rodukow a li no
wy ty p  m ąki, podobnej do m ą
k i „G raham a“ . To uspraw nie
nie niezależnie od swojej jakoś 
ciowej doniosłości je s t dużą po 
mocą w  p rodukc ji i  przyn iesie 
600 tys. z ł rocznie oszczędnoś
ci. M łynarze —  rac jona liza to 
rzy o trzym a li ty tu łe m  p re m ii 
ponad 200 tys. zł.

Akademia W ychowania 
Fizycznego, W arszawa, 

ul. M arym oncka 90 
z a t r u d n i :

Ispektora K o n tro li, K ie row 
n ika D zia łu  W yżyw ienia , 
K ie row n ika  Rachuby, St. 
R e jestra to ra , Referendarza 
O rgan izac ji i  P lanowania, 
M aszynistkę. 352-K

R A D I O
C Z W A R T E K  — 16 L U T E G O

P ro ram  I  na  fa li 1339.3 m .
P rogram  dn ia  8.35, na ju tro  

23.55; S ygnał czasu 12.00; W iad o 
mości 12.04 16.00, 20.00, 23.00;
W szechnica 9.15, 21.10.

8.40 G łos m a ją  k o b ie ty ;  8.50 M u 
z y k a ; 9.35 T a ń ce  z o p e re te k ; 10.00 
P C K ; 10.10 U tw o ry  ta n e czn e ; 10 50 
In fo rm a c je ;  10.55 D la  k la s  I I I  —■ 
V ; 11.15 ,,P ie rw sze  d n i “  — p o 
w ie ść  M . R u th  -  B u c z k o w s k ie g o ; 
11.35 J u lia n  W e isb e rg  — p ie ś n i 
m o łd a w s k ie ; 12.30 D la  w s i;  12.55 
Na s w o js k ą  n u tę  — p od  d y r .  K o 
z ło w s k ie g o ; 13.25 P rz e rw a ; 16.20 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — K la u 
d iu sz  D e b u s s y ; 17.00 G ra m y  w  sza 
c h y ; 17.15 W  r y tm ie  ta n e c z n y m ; 
17.45 -P o ra d n ik  ję z y k o w y ;  18.00 D la  
każdego  coś m iłe g o  — p o d  d y r .  
R a ch o n ia ; 19 00 A u d y c ja  p o e ty c 
k a ; 19.20 M u z y k a  taneczna  p o d  
d y r .  C a jm e ra ; 20.55 Ż y c io ry s y  g o r  
n ik ó w ; 21.30 — 23.00 K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y  z u d z ia łe m  U m iń s k ie j ;  
22.10 (w  p rz e rw ie )  A u d y c ja  l i t e 
racka '; 23.10 M o z a ik a  m u z y c z n a ; 
24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P rogram  I I  na fa li 395.8 m .
P rogram  dn ia  7.05> 13.25, na ju 

tro  23.10; S ygnał czasu 5.13; W ia 
domości 5.15. 6.00 6,45, 8.00, 16.00,
20.00, 23.00; W szechnica 18.40.

5.10 P o c z ą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y  z C zech o 
s ło w a c ji;  6.05, 7.10 G im n a s ty k a ; 
6.15 M u z y k a ; 7.20 M u z y k a ; 8.C5 R e
p e r tu a r  k in  i  te a tró w : 8.10 M u z y 
k a ; 8.35 P rz e rw a ; 13.30 K o n c e r t  
pod  d y r .  H a ra ld a ; 14.00 K r o n ik a  
b u łg a rs k a : 14.15 M u z y k a ; 14.55
W a lce  p o ls k ie ; 15.30 D la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h ; 16.20 D’z ie n n ik  w a r 
sz a w s k i; 16.35 M u z y k a ; 16.50 W ia 
d o m o ś c i z te re n u ; 17 00 S łu c h a m y  
m u z y k i;  17.35 D la  ś w ie t l ic  m ło d z i©  
ż o w y c h ; 18 00 K o m e n ta rz ; 18-05 
O d p o w ie d z i f a l i  49; 18 15 K o n c e r t  
K a p e li L u d o w e j;  19.00 M u z y k a  s io  
w ia ń s k a ; 19.15 S łu c h o w is k o ; 20.55 
P o ro z m a w ia jm y ; 21.00 K o n c e r t  
z B u d a p e s z tu : 21.40 .,M ic k ie w ic z “  
— p o w ie ść  P ru s z y ń s k ie g o ; 22.08 
M u z y k a ; 22.20 K o n c e r t  p od  d y r .  
P a s z k ie ta ; 3.15 M u z y k a  fo r te p ia 
n o w a  G r ie g a ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
P olsk ie j Z jed noczon ej P a rtii 

Robotnicze).
R edaguje  K o m ite t: 

N a k ła d  R. S. W . „Prasa**.
R edakc ja :

W arszaw a, ul. Sm olna 12.
T e le fo n y : R edaktor N aczelny
8-22-60 Zastępca l R edaktora  
Naczelnego «-33-28. S ekre ta rz  
R ed akc ji 8-82-29. D zia ł m ie jsk i 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy 

8-64-78.
C en tra la : 8 - 82 - 28; 8 - 5 1 - 0 4 ;
7 -  01 - 2 2 ;  7 - 0 1 - 2 1 :  8 - 57 - C2
Te le fon y  nocne: S ekre ta ria t
8- 82-28 D zia ł k ra jo w y  8-51-04. 
R edaktor Nocny 7-01-21. Re
dakto r Techn iczny  8-57-62

D ział depesz 7-01-22.
P R E N U M E R A T A :

P ren u m era ta  miesięczna w 
k ra ju  zł 150.—. orenum erata  
zbiorow a od 10 egz. na Jeden 
adres, p a rty jn a  zJ 75.— zagra

niczna zł 300.—.
K onto  P K O  — N r 1-1374 

P rzy  zgłoszeniu p renum eraty  
należy podać dokładny  i czy 

te lny  adres.
A d m ln ls tra c ia : W arszawa ul.

Sm olna 13. teł 9-29-84. 
K olp ortaż  te l. 8-71-80 B‘uro  
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Pocztowcy krakowscy współzawodniczą 

■w kolportażu prasy robotniczo-chłopskiej
Podejmowanie zobowiązań 

długofa low ych w ramach współ 
zawodnictwa pracy zatacza 
coraz szersze kręg i.

Oto, co pisze nam ob. W ł.
B łachu t z K rakow a o współza
w odn ictw ie  listonoszy w ie j
skich :

Listonosze w ie jscy  okręgu k r a 
kow skiego  podpisu ją  masowo zo
bo w iązan ia  długofalow ego współ 
zaw o d n ic tw a  w  ko lp ortażu  prasy 
robo tn iczo  - ch łopskie j. P od ejm o
w ane zobow iązania  Idą w k ie ru n 
k u  p rzekroczen ia  dotychczasowych  
osiągnięć. Do 1 m aja  b r., a w ięc  
w  p ierw szym  etapie d ługo fa low e
go w spó łzaw odnic tw a, listonosze 
za m ie rza ją  przekroczyć  dotycb  
czasową norm ę o 20 proc.

W spó łzaw odnic tw o dotyczy k o l
po rtażu  czasopism; .„G rom ada“ . 
„C hłopska  D ro ga“ , „R o ln ik  Pol
s k i“ , „N o w e  D ro g i“ , „G azeta  
K ra k o w s k a “ .

W ie lk ą  pom ocą dla listonoszy 
w ie jsk ich  w  rea liza c ji ich zobow ią  
zań będą powołane ostatnio gm in 
ne i g rom adzkie  t ró jk i ko lportażu  
prasy. G łó w n ym  zadaniem  tych  tró  
je k , w skład k tó rych  w chodzą te 
ren ow i przedstaw ic ie le  P Z P R  Z N P  
i Sam opom ocy C h łopskiej jest pro  
paganda czyte ln ic tw a prasy robot
niczo - chłopskie j na wsi i  w o- 
sadach fabrycznych .

Doniosłą ro lę w  rozszerzaniu  
w spółzaw odnictw a wśród listono
szy stanowi zrów n an ie  upośledzo
nych za czasów sanacji listonoszy 
w ie jsk ich , pod w zględem  uposa
żenia I awansu z ogółem praco w 
n ików  pocztow ych. W ybitn ie jszł*  
osiągnięcia we w spółzaw odnictw ie  
są nagradzane.

Tak  np. listonosze w ie jscy  ok rę 
gu k rakow skiego , p rzodujący w 
ko lportażu  pism „G ro m ad a“  » 
«Chłopska D roga“  o trz y m u ją  w 
fo rm ie  nagród ponad 200 tys. zł 
m iesięcznie.

Rewolucyjna

Pracownicy „Ł o ju “ w akcji 
łączności miasta ze wsią

Do naszej redakc ji nap ływ a
ją  lis ty , mówiące o korzyściach 
system atycznie prowadzone,! 
a k c ji łączności m iasta ze wsią. 
W  jednym  z nich ob. St. Ja
reck i ze wsi Prace Duże pisze:

„ W  d n ia  5 lu tego b r. p rzy je c h a li 
do wsi Prace Duże gm. K o m o r
n ik i ,  pow . G ró jec  pracow nicy  
P L L  „ L o t“ . W raz z k ilk u n as to 
osobową grupą p rz y b y ł rów n ież le 
k a rz  d r T e rle w s k i. Z b ad ał on bez
p ła tn ie  28 osób, p rzew ażn ie  m ało 
ro ln ych  chłopów  1 ¿eh rodziny. 
D r  T e r le w s k i w y p isyw ał na m ie j
scu recepty  i  u d z ie la ł doraźne j 
pom ocy.

W  ram ach sta łe j łączności z na
szą wsią pracow nicy  „Lotu** po
m og li nam  w n ie je d n e j spraw ie. 
W spo m n im y ty lk o  na jw ażn ie jsze  
b n ich .

Przede w szystkim  u rzą d z ili cał
k o w ic ie  św ie tlicę  w  grom adzie . W  
ś w ie tlicy  te j za ło ży li e le k try c z 

ność. M ło dzież  w iejska m a w ięc  
odpow iedni lo ka l, w k tó iy m  spę
dza w iele  w o lnych chw il.

Pracow nicy „ L o tu “  w y re m o n to 
w ali m otor spalinow y i m łocarnlę  
z k tó rych  ko rzys ta ją  za n iew ie lk ą  
opłatą nie ty lk o  m ieszkańcy Prac  
D użych ale 1 okolicznych gro 
mad. Poszczególnym  roLnikom wy 
rem on tow ali rów n ież s ieczkarnie.

Latem  1949 r . „ L o t“  zorganizo
w ał w G dańsku na własny koszt 
kolonie d la  dzieci z naszel wsi. 
W a ru n k i na koloniach by ły  bar
dzo dobre. S tw ie rd z ili to dwa j  de
legaci z Prac D użych , k tó rzy  od- 
w tedzili dzieci w G dańsku. K o 
szty te j podróży sam olotem  po
k ry ł rów n ież „ L o t“ .

M y  m ieszkańcy P rac D użych  
m am y w iele  uznania dla praco w 
n ikó w  z m iasta. Dziś w  Polsce 
L u d o w e j - chłop rozm aw ia  z p ra 
cow n ik iem  z m iasta ja k  z bratem  
o wszystkich zagadnien iach“

Konkurs na pracę naukową 
o Czechosłowacji

R e k to ra t U n iw e rsy te tu  im . 
M a r i i Curie - Skłodowskie j w 
L u b lin ie  og łos ił konkurs na 
pracę naukową o tematyce 
zw iązanej z życiem Czechosło
w a c ji.

W  konkursie  mogą wziąć 
udz ia ł zarówno studenci ja k  i 
pracow nicy naukowi U.M.C.S.

Za wyróżnioną pracę zostanie 
przyznana nagroda pieniężna 
lub jednomiesięczny pobyt w 
Czechosłowacji.

K onkurs ogłoszono na zlece 
nie M in is te rs tw a  O św ia ty w 
ramach konwencji ku ltu ra ln e j 
polsko - czechosłowackiej.

Potężne przem iany, które 
zaszły w  świecie po d ru g ie j 
w o jn ie  s tw orzy ły  nowe w a run 
k i dla w a łk i narodowo-wyzwo
leńczej ludów kolonialnych. 
Podstawowym czynnikiem  było 
zwycięstwo radzieckie nad fa 
szyzmem niem ieckim  i japoń
skim  i w yp ływ a jące stąd zasa
dnicze przesunięcie w św iato
wym układzie s ił na korzyść so 
c ja lizm u, a na niekorzyść im 
peria lizm u. Zwycięstwo Chin 
Ludowych m ia ło przełomowe 
znaczenie dla rozbudzenia świa 
domości i bojowości mas p ra 
cujących kolon ii. W  ten spo
sób walka narodowo - wyzwo
leńcza nabra ła  niezwykle sze
rokiego rozmachu i ogarnęła 
m ilionowe masy pracujących, 
s taw ia jąc przed uciśnionym i 
narodam i konkretną perspekty
wę wyzwolenia społecznego i 
narodowego.

C harakterystyczną cechą o- 
becnej potężnej fa l i  w a lk w y
zwoleńczych, a zarazem ta je m 
nicą ich ogromnych osiągnięć 
— jest fa k t, że pa rtie  komu
nistyczne zdoła ły zorganizować 
szerokie fro n ty  narodowe, o- 
bejmujące klasę robotniczą, 
chłopstwo, in te ligencję , drobną 
a nawet średnią burżuazję. 
Stojąc na czele tych fron tó w  
pa rtie  komunistyczne p o tra f iły  
zmobilizować cały niemal naród 
przeciwko im peria lizm ow i i je 
go m iejscowym m arionetkom  
spośród feudałów i zaprzedanej 
obcemu kap ita łow i —  w ie lk ie j 
burżuazji.

W tych nowych warunkach 
w a lk i narodowo - wyzwoleńczej 
po d ru g ie j w o jn ie  św iatowej 
powstała Demokratyczna Repu
blika V ietnam u i w tych wa
runkach repub lika  tp  prowa-

walka ludu
Jerzy Lobman

Vietnamu

Nawiasem mówiąc...

M lekiem  i kartoflam i płynący
W  latach trzydz iestych  w 

Stanach Zjednoczonych pa
now a ł o s try  k ryzys. W k ra 
ju  b y ły  m ilio n y  bezrobot- 
nych , m ilio n y  g łodujących, 
skazanych na ka p ita lis tycz 
ną „dob roczynność".

W la tach trzydz iestych  ic 
Stanach Z jednoczonych był 
kap ita lizm . I  —  zam iast ży
w ić  bezrobotnych  —  oblewa
no w  rzeźniach chicagow
sk ich  n a ftą  i  palono se tk i 
to n  mięsa, aby u trzym ać ce
n y  na w ysok im  poziomie.

U p łynę ło  dwadzieścia la t 
W  Stanach Zjednoczonych  
znowu są m ilio n y  bezrobot
nych. Znowu m ilio n y  niedoży 
w ionych  i  g łodujących skaza
ne są na cha ry ta tyw ne  ,,¿zup
k i "  ka p ita lis tyczne j dobro
czynności.

A  zarazem w Stanach Z je 

dnoczonych is tn ie je  jeszcze 
kap ita lizm . I  znowu pa li się, 
top i i  niszczy żywność po to, 
by u trzym ać w ysokie  ceny.

W B a ltim o re  dwa miesiące 
temu zabrakło  m leka. Zabra
k ło , bo nadm ia r m leka został 
zniszczony. Pewnego dnia  
sprzątacze u lic  za jrze li do ka 
nałów  i  o d k ry li rzekę mlćcz- 
ną, p łynącą pod m iastem...

B ezrobotn i nie często je 
dzą. A le  m in is te r ro ln ic tw a  
USA, B rannan , zapow ie
dzia ł zatopienie w m orzu nad 
w yżk i zb io rów  k a r to f l i  w  wy  
sokości 50 m ilionów  buszli...

I  ta k  da le j, i  ta k  dale j.
—  Czy wiecie teraz dlacze

go S tany Zjednoczone, to  
k ra j m lekiem  i... k a rto fla m i 
p łynący, ja k  u s iłu je  nam  
w m ów ić „ G łosik  A m e ry k i"  ?

S TE K

Kronika
kulturalna
M U Z E U M  Z IE M I 

Ż Y W IE C K IE J
W  Żywcu prowadzona jest 

odbudowa zabytkowego gm a
chu tzw . „S ie jb y “ . W  w yre 
montowanym  budynku znajdą 
pomieszczenie: Muzeum Ziem i 
żyw ieckie j, szkoła muzyczna 
oraz b ib lio teka m ie jska.

W Y S T A W A  G A ZE T E K  
Ś C IE N N Y C H  

W BYDGOSZCZY 
Staraniem  K W  PZPR urzą

dzona została w Bydgoszczy 
wystawa gazetek ściennych. Z 
ogólnej ilości 3.500 gazetek 
ściennych z terenu woj. pom or
skiego, wybrano i  umieszczono 
na w ystaw ie 150. Za najlepsze 
gazetk i ścienne przyznano zes
połom redakcy jnym  w a rtoś
ciowe nagrody i  dyplom y. 
Pierwsze t rz y  nagrody w  po
staci rad ioodb io rn ików  o trz y 
m a ły  św ietlice Bydgoskie j F a
b ry k i Narzędzi, Zw. Zaw. Po- 
lig ra f ik ó w  we W łocław ku oraz 
Zw iązku Samopomocy Chłop
sk ie j w W ieńcu, w pow. w łoc
ław skim .

„A R T O S “  N A  W SI
W  ostatn ich 2 miesiącach 

ekipy artystyczne „A r to s “  u- 
rządz iły  wieczory słowno-m u
zyczne dla robotn ików  rolnych 
w 32 ośrodkach PGR. W w ięk
szych ośrodkach ro lnych ro 
botnicy zapraszali na przed
staw ienia chłopów z okolicz
nych wsi.

KUR S TAŃCÓW  
S ŁO W IA Ń S K IC H  D LA  
. N A U C Z Y C IE L I 

W Y C H O W A N IA  
F IZY C ZN E G O  

K ąrs tańców słowiańskich, 
zorganizowany przez K u ra to 
r iu m ' poznańskie dla nauczy
cie li wychowania fizycznego, za 
kończony został pokazem ta ń 
ców radzieckich, polskich i in 
nych narodów słow iańskich. 
W  kursie uczestniczyło 72 s łu
chaczy, rekru tu jących  się spo
śród nauczycielstwa szkół pod
stawowych, zawodowych i śred
nich.

dzi swą bohaterską walkę o o- 
stateczne wyzwolenie te ry to 
riu m  k ra ju .

Skutki francuskiego 
panowania

Kochinchina, Annam  i Ton
kin , z k tó rych  składa się Repu
b lika  V ie tnam u, okupowane 
zostały przez Francuzów w 
d ru g ie j połowie X IX  w ieku.

Im peria lizm  francu sk i u trz y 
m yw a ł k ra j w stanie niebywa
łe j nędzy. 68,5 proc. gospo
darstw  ro lnych w Annam ie po
siada m nie j niż pół ha ziemi. 
62 proc. gospodarstw w Ton- 
k in ie  —  poniżej 0,36 ha. Go
spodarka ro lna stoi na nie- 

, zwykle, n isk im  poziomie, toteż 
wydajność pól jes t jedną z na j 
niższych na świecie. Również 
płace robotnicze w ynosiły 0.1 
i m niej analogicznych płac w 
k ra jach  europejskich. A le  za to 
w całych Indochinach -is tn ia ło  
w 1938 roku 120.300 sklepów 
z wyszynkiem  alkoholu, 1.703 
pa la rn ie  opium i zaledwie... 4 
szkoły średnie dla m iejscowej 
ludności.

Od bojów przegranych 
do walki wyzwoleńczej
P raw dziw ym  władcą bogactw 

V ietnam u był „Jego Wysokość 
Bank Indochin“  powiązany ty 
siącznymi n ićm i z im p e ria liz 
mem niem ieckim  i am erykań
skim. Francuzi u trzym yw a li się 
w  k ra ju  przy  pomocy niesłycha 
nego te rro ru . N ic też dziwnego, 
że od samego początku okupa
c ji narody zamieszkujące In- 
dochiny p row adziły  zaciekłą 
walkę z okupantem. Od czasu 
opanowania k ra ju  przez F ra n 
cuzów do 1930 r . p raw ie  co 
roku w ybuchały powstania 
chłopskie. Jednakże powstania 
te, pozbawione zdecydowanego 
k ie row n ic tw a p ro le ta ria tu  i 
prowadzone przez miejscową 
burżuazję kończyły się z regu
ły  klęską. T ym  ba rdzie j, że 
burżuazja bojąc się mas, sa
ma t łu m iła  ruch powstańczy, 
gdy ty lk o  zaczynał przyb ierać 
szersze rozm iary .

W  la tach dwudziestych zaczę 
ły  powstawać w k ra ju  i na e- 
m ig ra c ji pierwsze g rupy  ko
munistyczne. G rupy te zjedno
czyły się w r. 1930 i stw orzy
ły  Kom unistyczną P artię  In- 
dochin. P a rtia  ta  k ie row a ła  już  
walką wyzwoleńczą w latach 
1930 — 1936. Ruch rew o lu cy j
ny s tłum iony początkowo przez 
Francuzów, na ras ta ł znowu w 
la tach 1932 —  1935 i znalazł 
swój p u n k t szczytowy w  1936 
roku, k iedy wybuchło powsta
nie zbrojne.

Zdrada burżuazji
Od pierwszej chw ili zajęcia 

k ra ju  przez Japończyków na
ród V ie tnam u walczy z oku
pantam i. W  roku 1941 powsta
je  V ie t-M in  czyli L iga Demo
kra tyczna Niezawisłości V ie t
namu, k tó re j czołową siłą jest 
p a rtia  komunistyczna na cze
le z Ho Szi-minem. Z chw ilą 
przepędzenia okupantów japoń
skich proklam owana zostaje 
Demokratyczna Republika V iet 
naniu, z k tó rą  6. I I I .  1946 Frań 
c ja  zaw iera umowę, uznającą 
V ietnam  za samodzielne pań
stwo w ramach U n ii Francus
kie j. Umowę tę rząd francusk i 
wkrótce po tym  tamie i do dziś 
prowadzi zbrojną'' in terwencję.

U k ład  s ił w te j walce jest 
zupełnie w yraźny. Z jednej 
s trony p ro le ta ria t, chłopstwo, 
in te ligencja , drobna i średnia 
burżuazja pod przewodnictwem 
klasy robotniczej i p a r t i i komu
nistycznej. Z d ru g ie j s trony — 
im peria liśc i zagraniczni oraz 
drobne g ru p k i wysługujących 

je j feudałów  i w ie lk ie j bu r
żuazji. G rupk i te, k tóre w cza
sie w o jny  w o lbrzym ie j w ięk

szości kolaborow ały z Japoń
czykami w ys ługu ją  się dziś 
interesom  im peria lizm u f r a n 
cuskiego i  am erykańskiego, 
zdradzają k ra j,  us iłu jąc  w ten 
sposób uratować p rzyn a jm n ie j 
cząstkę dawnych p rzyw ile jów .

Sukcesy demokracji
Sukcesy Dem okratycznej Re 

p u b lik i V ie tnam u są bardzo 
poważne. 90 proc. te ry to r iu m  
k ra jp  zamieszkałych przez 18 
m ilionów  —  czyli 90 proc. lu 
dności — zostało wyzwolonych. 
Skonfiskowaną ziemią p lan ta to  
rów  i kolaboracjon istów  nadzie 
łono chłopów wietnamskich. W 
r. 1946 powstała Generalna 
Konfederacja  Pracy licząca 
258.000 ludzi. Dzia ła skup ia ją 
cy około 2 m iln . członkiń —  
Związek K ob ie t V ie tnam u.

K ra j tw o rzy  w łasny prze
m ysł, m. in. V ie tnam  produku 
je  ju ż  częściowo sam broń do 
w a lk i z in te rw entam i. N apra 
wiono zniszczone w czasie w o j
ny tam y i kanały. W zrasta ró 
wnież poziom k u ltu ra ln y . W 
ch w ili powstania Republik i 
V ie tnam skie j k ra j liczy ł 80 
proc. analfabetów, w te j chw ili 
ma ich ju ż  ty lko  20 proc. Do
konał tego wszystkiego rząd 
F ron tu  Narodowego z Ho Szi- 
minem na czele, rząd cieszący 
się poparciem o lbrzym ie j w ięk- |

szóści narodu, k tó ry  w wybo
rach w 1946 r. oddał na V iet- 
M in ponad 80 proc. głosów.

Jeszcze jedno fiasko 
planów imperialistycznych

Uznanie wolnej Republiki 
V ie tnam skie j przez Związek 
Radziecki. Chiny Ludowe i kra 
je  dem okracji ludowej napełni
ło strachem i wściekłością koła 
im peria listyczne. Dzieje sie tak 
nie ty lko  dlatego, że im peria 
liści tracą w V ietnam ie jeszcze 
jedną bogatą kolonię, ale i 
dlatego, że Indochiny były je
dnym z najważniejszych ele
mentów planów im peria lis tycz
nych w A z ji południowo - 
wschodniej. M ia ły  one stać sie 
wysuniętą bazą pro jektow ane
go przez im peria lizm  amerykań 
ski „kordonu sanitarnego“  wo
kół w yzw ala jącej się A z ji. Mia 
ły  one być przyczółkiem mosto
wym przeciwko Chinom Ludo
wym, a w dalszej perspekty
wie — przeciwko ZSRR.

Zwycięska walka narodu 
V ietnam u, poparta przez cały 
obóz postępu i pokoju, pokrzy
żowała te plany. Robotnicy 
F ra n c ji, niweczący u siebie w 
k ra ju  zam iary im peria lis tów , 
stanęli so lidarn ie  u boku wal
czącego ludu V ietnam u. 1 w a l
ka ta zakończy się rów nie zwy 
cięsko, ja k  zakończyła się w a l
ka narodu chińskiego: wyzwo
leniem narodowym i  społecz
nym.

Tajemnica „ super-bronT

Bomba d to rr - w odorowa  —  
woda fo r re s ia l - sodowa

Rys. 3. Z A R U B A

„Super - b r o ń p a n a  7rum ana
23 września prezydent T ru - 

man og łos ił św ia tu : „Zw iązek 
Radziecki posiada tajem nicę 
energ ii atom owej“ . D la  B ia 
łego Domu —  by^ to dzień ża
łoby. D la św iata —  dzień f ia 
ska p o lity k i szantażu a to
mowego.

N aw et na jbardz ie j sforresta - 
lizowane koła am erykańskie 
—  zna laz ły  się w po litycznym  
impasie. Z aw a liła  się z trudem  
budowana p iram ida kłam stw . 
Bo okazało się czarno na bia
łym , że Związek Radziecki od 
dwóch la t znał ta jem nicę p ro
dukc ji energ ii atomowej. Że 
stosował ją  do pokojowych ce
lów. Że p rzy  tym  ani razu nie 
uży ł je j jako „a rgum en tu “  w 
polityce m iędzynarodowej. A  
więc —  nie chcia ł i  n ie chce 
wojny.

Histeryczna decyzja
Klęska szantażu atomowego 

była  ty lk o  jednym  z serii nie
szczęść Departam entu Stanu. 
W B ia łym  Domu gorączkowo 
szukano więc nowych rozw ią
zań.

31 stycznia —  prezydent 
Trum an stanął przed Kongre
sem i dram atycznym  tonem o- 
zna jm ii o powzięciu „h is to rycz 
ne j“  decyzji rozpoczęcia p ro
dukcji nowej, s iln ie jsze j niż a- 
tomowa — bomby wodorowej.

Kongres przyk lasną ł. Reak
cy jna prasa i radio posłusznie 
sp łynę ły fa lą  h isterycznej pro
pagandy „m onopolu“  na nową 
„super-broń“ .

F orresta la  ju ż  nie było. Je
szcze na etapie atomowym  w y
skoczył z 16 p ię tra . A le  fo rre -

sta lizacja  —  k tó rą  za in ic jow ał 
— weszła na wyższy, „wodo
row y“  etap szaleństwa.

Wy buch... 
w Waszyngtonie

27 września 1949 roku , w 
k ilka  dni po „a tom ow ej ka
p itu la c ji"  Trum ana, „N ew  
York Herald T ribune“  opub li
kował a r ty k u ł znanego nań- 
kowca-popularyzatora, Vińcen- 
ta Bugeja. O m awiając eksplo
zję atomową, k tó ra  wysadza
jąc Bramę T urga jską  rozb iła  
spokój W aszyngtonu, au tor 
tw ie rd z ił, że zanotowana przez 
se jsm ografy s iła  wybuchu by
ła znacznie większa, n iż ma to 
miejsce p rzy  zastosowaniu 
zw yk łe j energ ii atomowej. D a
le j, że uczeni radzieccy na pięć 
la t przed am erykańskim i zna
li  możliwość w yzyskania ta 
kich reakc ji jądrow ych, na ja 
kich oparta  je s t zasada bomby 
wodorowej.

„N ie  byłoby rzeczą dziwną 
— konkludow ał Bugeja —  gdy 
by w lipcu 1949 r. taka w łaś
nie bomba była gotowa do do
świadczeń w ZSRR“ .

T rzeźw ie js i fachowcy, a na
wet n iek tó rzy  „w odorow i s tra 
tedzy“  nie w ie rzy li i  nie w ie
rzą w m ożliwość monopolu wo
dorowego. Przewodniczący K o
m is ji A tom ow ej Kongresu —  
senator McMahon ośw iadczył 
k ilka  dni tem u:

„Posiadanie te j b ron i przez 
Rosję, je s t ty lk o  kwestią cza
su —  i  to  być może bardzo 
kró tk iego  czasu“ .

N ie ty lk o  am erykańskie g ło 
sy podważają możliwość „w o-

Festiwal Sztuk Radzieckich

M ó w i ą  l a l k i
„Domek kotki“. W edług S. Marszaka opracowała Wanda 

Dobaczewska. Występy Teatru Lalek „Baj Pomorski“ w T e 
atrze Rozmaitości.

Rozpoczęliśmy d rug i etap 
F es tiw a lu  Sztuk Radzieckich. 
T ym  razem na arenę wkracza
ją  te a try  młodzieżowe i tea try  
la lek . F in a ł do którego dopusz 
czono osiem tea trów  całego 
k ra ju , rozpoczął się przedsta
w ieniem  „U lic y  A nny Ruden- 
ko “  E. C iu rupy w Państw. Te
a trze  Dzieci W arszawy, przed 
staw ieniem , które wyróżnta 
się w repertuarze tea trów  rmo 
dzieżowych współczesną tem a
ty k ą  i żywą aktualnością. W y
daje się przy tym , że ciągie 
jeszcze zby t mało jest w na
szych tea trach młodzieżowych 
w łaśn ie  tem a tyk i wzięte j z ży
cia, k tó rą  przesłon iły  tenden
cje w ystaw ian ia  ty lko  bajek. 
Dzieci też m ają swoje proble
m y i na te problem y trzeba bv 
im  dać odpowiedź na deskach 
te a tru , ta k  ja k  chcemy ją  dac 
publiczności dorosłej. W reper 
tuarze radzieckim  sztuk takich, 
j r k  np. „ J lic a  A nny Ruden- 
k . “  je s t bardzo wiele i nale- 
żało się n im i w ramach Feeti 
w a lu  bardzie j zainteresować.

W  fina łach  sztuk m łodzieżo
wych og rom -ą  przewago uzy 
ska ły  te a try  la lek na nieko
rzyść tea trów  akto ra . P rz y 

czyny szukać tu  należy p raw 
dopodobnie w ciągle jeszcze 
niew łaściwym  ustosunkowaniu 
się tak  autorów ja k  i aktorów  
ic sprawy lite ra tu ry  dziecię- 
-ej często trak tow ane j bardzo 
niesłusznie jako drugorzędny 
rodzaj sztuk i. Festiw a l Sztuk 
Radzieckich w teatrach dla 
m łodzieży i dzieci powinien 
przyczynić się do zm iany te
go stanowiska w szerokich rze 
szach pracowników k u ltu ry . 
P am ięta jm y, że w teatrach 
młodego w idza* ksz ta łtu je  się 
przyszły  widz dorosły, ksz ta ł
tuje się przyszłe pokolenie so
cja listycznego państwa.

T y le  można powiedzieć wc 
wstępie do Festiw a lu . F ina ty  
dadzą nam prawdopodobnie du 
żo ciekawego m ateria łu  do dy
skusji i wiele cennych wnio
sków na przyszłość.

Treść utw oru M arszaka jest 
prosta. Bogata kotka, która 
m eszka w pięknym  domu, za
bawia się wesoło ze swoim i bo 
ga tym i p rzy jac ió łm i — kogu
tem, kurą., kozłem, świnią. 
T rzy biedne, bezdomne kociąt- 
ka próżno proszą tymczasem 
bogatą ciotkę o schronienie i 
kawałek chleba. Pewnego dnia

spa lił się domek bogatej ko t
k i. P rzy jac ie le  p rzysz li popa
trzeć na pożar, ale ani im  w 
g łow ie było pomóc przy ga
szeniu. N ie znajdą też później 
u nich schronienia koty-pogo- 
rzelcy. S tarą c io tkę-kotkę przy 
ga rn ia ją  na tom iast biedne ko
cięta, m ieszkające pod dz iu ra 
wym  dachem.

Przedstaw ieniu te a tru  „B a j 
Pom orski“  brakow ało n iew ąt
p liw ie  je dn o lite j l in i i  insceni
zacyjne j, k tó ra  uw ypuk liłaby  
zasadnicze pedagogiczne w a
lo ry  opowiadania. Objaśnianie 
dzieciom m ora łu  w  czasie

przedstaw ienia — niepotrzebne 
i raczej zaciemnia zagadnie
nie. Pseudo-cyrkowy s ty l we
sołków —  kon feransjerów  nie 
przyczyn ia się przy  tym  do 
podniesienia poziomu w idow i
ska.

Dalsze zarzu ty, ja k ie  posta
w ić należy przedstaw ieniu, to 
pewien chaos inscenizacyjny 
p ierwszej i  d rug ie j odsłony, w 
przeciw ieństw ie do bardzo pro
sto i  jasno skonstruowanej naj 
lepszej odsłony trzecie j. Zbyt 
ciemne t ło  akc ji, nieodpowied
nie rozmieszczenie św ia te ł, nie 
w yraźnie m ów iony tekst (szcze

goln ie ważne w  przedstaw ie
niu dla dzieci), często n ielo
giczne proporcje la lek, stale 
zm ieniająca się a rch itek tu ra  
d m ku ko tk i, rozm azywanie się 
la lek na mało kontrastow ym  
tle  —  wszystko to powoduje, 
że najlepsze chęci tea tru  to 
ruńskiego często rozp ływ a ją  
się na przestrzeni między 
sceną a w idow nią, nie dociera
jąc w pe łn i do świadomości 
dziecka.

Z całym  uznaniem należy na 
tom iast podkreślić w y s iłk i v ze
społu ja k  najżywszego wcią
gnięcia m ałych widzów w tok

Scena z l l l - c ie j  ods łony  p rz e d s ta w ie n ia  „D o m e k  k o tk i“  w w y k o n a n iu  P aństw ow ego
T e a tru  „ B a ]  P o m o rs k i"  z T o ru n ia  Poto AB

przedstaw ienia i  spraw dzie
jących się na scenie. W ym ie
ni" tu  należy bardzo dobrą kon 
cepcję z szukaniem wesołków 
(chociaż w ą tp ić  należy, czy 
dzieci wiedzą, k to  to je s t in 
sp ic jen t), zabawę z kotem-pa- 
cynką, k tó ry  w ita  się z dzieć
m i przychodzącym i do niego 
na scenę, p rzy  czym każde 
dziecko deklam uje k ró tk i w ie r
szyk. W ydaje  się jednak, że 
zabawę z ko tk iem  należałoby 
przesunąć z d rug ie j p rzerw y 
na koniec spektaiu , aby nie 
odrywać uwagi dziecka od to 
ku akcji.

M uzyka na ogół dobra i  do
stosowana do rodzaju przed
staw ienia, z w y ją tk ie m  d ru 
g ie j odsłony (po ża r), gdzie 
jes t zbyt denerwująca i  szar
piąca. Sam pożar efektowny, 
choć brak prawdopodobieństwa 
w jego przedstaw ieniu.

Z la lek w yróżn ia ją  się po
stacie ko tk i, bardzo n a tu ra l
nie poruszającej się w swej 
trudne j ro li, (B. Rychiowska- 
F u liko w ska ), kozła (H . Dubo- 
w ik ) i  koguta (W . Iw a n ick i). 
Pozostałe la lk i in a ją  ruchy 
zbyt p rym ityw ne  i jeszcze nie- 
wypracowane.

W ierzym y, że dobre chęci te 
a tru  „B a j Pom orski“ , widocz- 
ńe w yraźnie w przedstaw ie
niu mimo licznych jego bra
ków — poprowadzą w przy 
szlości te a tr pom orski ku co 
raz lepszym osiągnięciom.

IR E N A  MERZ

dorowego“  monopolu. N iem iec
ki uczony, pro f. Hans Have- 
mann, p isa ł w a rtyku le  ana
lizu jącym  naukowe zasady kon 
s tru k c ji bomby wodorowej, za
mieszczonym na łamach „Neues 
Deutschland“ :

„W iadom ości ze Zw iązku Ra 
dzieckiego, o w ykorzystan iu  
energ ii atom owej do celów po
kojowych, sk ło n iły  powszech
nie do przypuszczenia, że w 
ZSRR opanowano ju ż  takie  
reakcje ją d ra “ .

Wodorowa m orfina
Nowy m it wodorowy —  to 

m orfina  na użytek w ew nętrz
ny. W ywołać masową histerię . 
Zastraszyć. Odwrócić od pa lą
cych zagadnień uwagę am ery
kańskich obyw ate li, dla k tó 
rych dezinform owania pracuje 
cała machina propagandy.

\

Nowy m it  —  to  m orfina , 
przeznaczona również na eks
port. A rgu m en t w „z im ne j 
wojnie“ . N ić  do zszycia trze 
szczących szwów a tlan tyck ich  
paktów. Szm inka na „u traco 
ną tw a rz “  po lityczną na are
nie m iędzynarodowej.

K iedyś, dziesięć la t  temu, 
„W und erw a ffe “  i  „B litz k r ie g “  
m ia ły  dać H itle ro w i panowanie 
nad światem . A le  zaw iodły 
„B litz k r ie g i“  i  wszelkie „su- 
per-bronie“ .

Dziś znów m it  „super-b ron i“  
tk w i w  mózgach mężów stanu. 
N iepom ni k lęsk i h itle ryzm u  i 
fiaska  własnego atomowego 
szantażu —  uparcie do te j 
s tra te g ii w raca ją  am erykań
scy po litycy . I  chociaż w te j 
metodzie je s t ty lk o  aw an tu r- 
n ictwo —  to jednak nie ty lk o  
masowy fo rres ta lizm  leży na 
dnie, u je j podstaw.

To w yp ie rany ze swych po-

zyc ji g inący kap ita lizm  despe
racko szuka zbrodniczych i  sa
mobójczych jednocześnie dróg 
rzekomego ra tunku .

Pacjent się budzi
Z astrzyk m o rfin y  dzia ła  

kró tko . Z as trzyk  „m o rf in y  wo
dorow ej“  —  jeszcze krócej. A  
w żadnym w ypadku nie leczy 
chorego śm ierte ln ie  św iata ka
p ita lizm u.

Przeciwnie, b lu f f  wodorowy 
raz jeszcze pokazuje bez m a
ski, nagie, prawdziwe oblicze 
tego św iata. Bez m aski poka
zuje agresyw ny cha rakter a- 
m erykańskie j p o lity k i,  przeciw  
ko k tó re j w ystępują m ilio n y  
walczących obrońców pokoju.

I  nawet w samych Stanach 
Zjednoczonych mnożą się z 
każdym dniem pro testy prze
ciwko produkc ji bomby wodo
row ej. Do B ia łego Domu na
p ływ a ją  se tk i lis tów  od robot
n ików, naukowców, in te ligen 
c ji,  od k le ru , od ludzi d ław io
nych coraz s iln ie jszym  lękiem .

Bo przez „żelazne k u rty n y “  

propagandy h is te r ii —  do o- 

kiam ywanego narodu do ta rła  

świadomość tego, o czym 6 l i 
stopada 1949 r . m ów ił M alen- 

kow:' że je ś li podżegacze zor

ganizują nową wojnę, to nia 

ominie ona kontynentu ame

rykańskiego.

Budzi się znieczulany „w o

dorową m orfin ą “  pacjent. W łą  

cza się coraz s iln ie j w  potężny 
łańcuch św iatowej w a lk i o po

kó j. A  łańcucha tego starczy 

ną to, by spętać ręce kandy

datów na podpalaczy św iata.

Spętać ręce, grożące tą  czy 

inną „super-b ron ią“ .

Z O F IA  A R T Y M O W S K A

19— 23.11 — dni trzydziestolecia 
film u radzieckiego

W  związku z odbywającym 
się w Zw iązku Radzieckim ob
chodem 30-lecia is tn ien ia  k ine
m a to g ra fii radzieckie j, w 
dniach od 19 do 23 bm. w y
św ietlane będą w kinach po l
skich, w m iastach i na wsi, na j 
nowsze f i lm y  radzieckie oraz 
f i lm y  stanowiące re trospektyw  
ny przegląd czołowych osiąg
nięć radzieckie j twórczości f i l 
m owej.

W ytw ó rn ia  F ilm ów  Doku
m entalnych p rzygotow uje  k ró t 
kom etrażowy montaż pt. „W  
30-lecie k in em a to g ra fii ra 
dzieckie j".

Na zakończenie uroczystości 
30-lecia k in em a to g ra fii radziee 
k ie j, zbiegającej się w dniu 23

bm. z rocznicą powstania A r 
m ii Czerwonej, wyśw ietlane 
będą f ilm y , ukazujące w a lk i 
żo łn ie rzy radzieckich w czasie 
osta tn ie j w o jny  ja k  „W ie lk i 
prze łom “ , „T rzec i szturm “  i  
„B itw a  o S ta ling rad “ .

W  W arszaw ie uroczyste roz
poczęcie dni 30-lecia f ilm u  ra 
dzieckiego odbędzie się 19 bm. 
w  k in ie  „P a llad iu m “ . Po sło
wie wstępnym  w icem in is tra  
K u ltu ry  i  S ztuk i tow . Sokor
skiego w yśw ie tlony zostanie 
f i lm  „B u rza  nad A z ją “ .

Jednocześnie na ekranie k i
na „A t la n t ic “  odbędzie się 19 
bm. prem iera f ilm u  b ia ło ru 
skiego „K on s tan ty  Zasłonow“ , 

im .

Pierwszy start44 
nowy film  polski

Zespół p rodukcy jny F ilm u  
Polskiego, k tó ry  rea lizow ał ko 
medię muzyczną „S ka rb “ , pra 
cuje obecnie nad rea lizacją pei 
nom etiażowego f ilm u  fab u la r 
nego „P ie rw szy s ta r t“ .

A kc ja  f ilm u  toczy się wśród 
m łodzieży, k tó ra  przechodzi 
przeszkolenie szybowcowe w 
ramach o rgan izac ji „S łużba 
Polsce“  i  dla k tó re j organ iza
cja ta je s t p raw dziw ą szkolą 
charakterów  i szkołą życia. 

W iększą część f ilm u  stano
w ią zdjęcia w plenerze, które

będą nakręcane wiosną i  la 
tem na szybowiskach w Beski 
dach pod Żywcem oraz w szko 
le szybowcowej w Goleszowie. 
Zdjęcia w tódzkłm  a te lie r f i l 
mowym zosta ły ju ż  zakończo
ne.

A u to rem  scenariusza f ilm u  
„P ie rw szy s ta r t“  jes t Lu dw ik  
S tarsk i, reżyseruje Leonard 
Buczkowski, zdjęcia nakręca 
Seweryn K rusżyński. Opraco
wania muzycznego piosenek 
masowych dokonał "Jerzy H a
rald.


